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NOWA 


w święto odrodzenia. 


Wielka idea odrodzenia powiała w świat 
wraz z nauką Chrystusa. Padły stare wie- 
rzenia, zadrgał w posadach cały ustrój 
społeczeństw i narodów. Ludzkość weszła 
na nowe tory myślenia i odczuwania swo- 
ich potrzeb. Dlatego wielkiem świętem dla 
całego katolickiego i cywilizowanego świa- 
ta jest i pozostanie rocznica“ Narodzenia 
Chrystusowego. 

A dla tych narodów, co w ciężkich 
warunkach nad odrodzeniem własnem pra- 
cując, wśród wielkiej rzeszy narodów wol- 
nych indywidualność swoją i ćgzystencyę 
utrwalić pragną, niesie wielkie święto Na- 
rodzenia Chrystusowego przypomnienie o- 
bowiązków narodowych, wskrzesza radosne 
i bolesne wspomnienia przeszłości, zesta- 
wiać każe bilanse wykonanej pracy, utrwa- 
lać programy na dalszą przyszłość. 

Czyśmy się odrodzili od czasu utraty 
maszej państwowej niezależność; czy ży- 
cie nasze odpowiada tej narodowej idei, 
która zapewnić nam może egzystencyę odrę- 
bną, mimo grożących jej niebezpieczeństw? 
Powroiną falą zalewa nas to pytanie i co 
roku krzepimy się przeświadczeniem, że 
życie nasze narodowe zasila się nowemi ży- 
wiołami, że sił nam przybywa, że w dzie- 
le odrodzenia własnego postępujemy na- 
przód. ja 

Potrzeba mam kontrolowania się, jeżeli 
nie chcemy łudzić się płonnomi nadziejami, 
Za takie złudzenia placi się drogo. Mamy 
obowiązek powiedzieć sobie prawdę. 

Więc prawdą jest, że do pracy narodo» 
„wej staje nas coraz więcej pomimo, że 
Polska nie rozdaje zaszczytów, a ciernio- 
wych wieńców rzuca podostatkiem. I tam, 
gdzie ieh najwięcej, nie cofa się lud polski, 
leez masowo przyznaje się do swej naro- 
dowości i do swej Ojczyzny. Serce ludu 
polskiego pozostało szczere i nieskażone, 
i to całe, wielkie nasze szczęście. Ten lud 
potrafi zawsze za Polskę cierpieć, nieść jej 
Oz ze swego losu, i coraz więcej ją ko- 
cha. Mitar 

„Po prawda. Ale i to także prawda, że 
nie daliśmy jeszcze ludowi polskiemu tego, 
cośmy mu dać byli mogli i powinni. "Nie 
dahśmy mu tej samej oświaty, jaką darzy- 
liśmy inne sfery społeczne, nie dajemy 
mu z tą samą szczodrością i w tymsamym 
wymiarze praw obywatelskich, jak uży- 
wamy ich sami, — nie pomni, że równo- 
cześnie od tego ludu żądamy spełnienia 
równych, a może nawet cięższych obowią- 
zków narodowych. Mówimy wiele o demo- 
kratyzacyi społeczeństwa, o wyrównaniu 
różnic stanowych i klasowych. Ale jakże 
dalecy jesteśmy od pełnego odczucia po- 
trzeby tej demokratyzacyi, jakże skwapli- 
wie wzndwiamy dzielące nas różnice, gdy 
lud sięgnie po swoje prawa. 

Jeszeze pokutuje w nas duch starego 
separatyzmu klasowego, jeszcze dalecy je- 
steśmy od tej konsolidacyi społecznej, któ- 
ra zwartą, jednolitą, do skutecznej walki 
o wolność i niezależność, zdolną, wytwo- 
rzyłaby z nas masę narodu. Marną jest 
dla nas pociechą, że nie wszędzie indziej 
jest lepiej, a nieraz jest gorzej. Nam nie 
wolno zapominać, że na nas, wygnańców 
we własnej ojczyźnie, znacznie cięższe 
spadają obowiązki, niż na inne, wolne na- 
rody. My mamy, większe i trudniejsze bez 
porównania od nich zadanię do spełnię- 
nia: my musimy napowrót odzyskać stra- 
toną wolność i niepodległość, którą tamte 
się cieszą. 

'Więe dzisiaj, gdy pod strzechą wieśnia- 
czą, w izbie robotniczej, czy w stąro-szla- 
checkim dworku, wyciągną się ręce z o- 
płatkiem i serca żywiej uderzą, — pamię- 
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tajmy, że. pojęcie rodziny musi być dla 
nas szersze, niż dla narodów innych. 
Wszysoy synowie Polski, powinniśmy się 
w tej chwili czuć jedną rodziną. Łączy 
nas nie tylko język WA DP, nie tylko ta 
sama ziemia i pieśń nad kolebką .naszą 
nucona, — nas łączy wielka boleść, wielkie 
cierpienie i ciężka dola, nas splata ta sa- 
ma tęsknota za lepszą przyszłością i ta 
sama miłość Ojczyzny. 

Tyleśmy przecierpieli i tyle cierpieć mu- 
simy! Czy to nie dosyć, aby zatarło się 
w nas poczucie różnie społecznych, na tem 
polegających, że odmienne są nasze rody 
i odmienne nasze zajęcia? Czemże jest ta 
kazuistyka wobec wielkich idei i uczuć, 
które są i powinny nam być wspólne! 

Niechże w to wielkie święto Narodzenia 
Chrystusowego zabiiźnią się bolesne wspo- 
mnienia, niech ufność i wiara w siły wła- 
sne i godność narodu, niech świadomość 
wielkiej. misyi nowożytnej Polski, — roz- 
jaśni nam oblicza, zbliży ku sobie umysły 
i serca rozproszonych, po całej kuli ziem- 
skiej, braci naszych. 


Reorgtnizncyu kolei puństaowych. 
Wiedeń 23 grudnia. 


(Rozmowa z wiceprezesem Koła polskiego. pos. Stwiertnią.) 


(Sz). Sprawa reorganizacyi zarządu kolei pań- 
stwowych stoi na porządku dziennym. Po upań- 
stwowieniu ostatnich sieci kolejowych przekonali 
się nawet najzagorzalsi centraliści w minister- 
stwie kolejowem o niemożliwości zatrzymania 
obecnego systemu i konieczności przeprowadze- 
nia pewnej decentralizacyi, chociaż nie w ta- 
kich rozmiarach, jakich interes ludności wyma- 
ga. Dzienniki- doniosły o rozmaitych mniej lub 
więcej szczęśliwych i odpowiednich projektach 
reorganizacyi, roztrząsanych przy ministerstwie 
kolei, które je zamierza już w najbliższym cza- 
sie w czyn zamienić. Wobec 'tego należałoby 
już teraz kwestyę tę omówić, aby zapoznać 
władze decydujące z zapatrywaniami fachowców 
i życzeniami ludności. Zwróciłem się przeto do 
tak wybitnego zawodowea, jakim jest wicepre- 
zes Koła polskiego poseł Stwiertnia, znają- 
cy zurazem potrzeby świala handlowego i prze- 
mysłowego z prośbą o wypowiedzenie opinii co 
do najodpowiedniejszej reorganizacyi zarządu 
kolei państwowych. 

— Jest to sprawa pierwszorzędnej wagi — 
oświadczył poseł Stwiertnia — ale wątpię, czy 
rząd zdecyduje się wreszcie na wszystkie te refor- 
my, które już od lat są potrzebne, a których 
zawsze domagaliśmy się z całym naciskiem. — 
Dzisiejsza organizacya ministerstwa kolejowego 
jest dziwolągiem i wskutek tego źródłem 
złego w administracyi kolei państwowych, któ- 
ra jest biurokratyczną, ociężałą 'i 
szkodliwą dla najżywotniejszych in- 
teresów ekonomicznych kraju i państwa. 

bF Moim zdaniem, należałoby wyłączyć z mì- 
nisterstwa kolejowegą wszystkie agendy, doty- 
czące zarzą du kolei państwowych i przydzie- 
lić je mającym się utworzyć w tym celu dy- 
rekcyom generalnym. Ministerstwo ma 
być tylko najwyższą władzą dla kon- 
troli zarządu kolei państwowych dla Spraw 
łegislatywy, Dzisiejsza. bowiem organizacya tego 
ministerstwa, obejmujaca zarówno zarząd, jak i 
kontrolę uad tym zarządem, jest szkodliwą dla 
prawidłowej i postępowej gospodarki kolejowej, 
i już w założeniu zawiera sprzeczność, Minister- 
stwo jednoczy w sobie podwójną role i w takiej 
roli występuje także jako zarządca kolei pań- 
stwowych i jako współzawodnik kolei prywat- 
nych, stojących pod zarządem państwa. 

— Najracyonalniejszem załatwieniem spra- 
wy — mówił poseł Stwiertnia — byłoby utwo- 
rzenie generalnych dyrekcyj, jako n o- 
wej władzy kolejowej. Należałoby utwo, 


rzyć 3 generalne dyrekcye z siedzibą we L w o- 
wie, Pradze i Wiedniu którym podle- 
gałyby bezpośrednio istniejące 
dziś dyrekcyę. Generalne dyrekcye zaś po- 
dlęgałyby pod względem kontroli ministerstwu. 
Jako zasadę reformy należałoby przyjąć rozsze- 
rzenie zakresu działania wszystkich, nawet naj- 
mniejszych władz kolejowych ministerstwu pod- 
władnych i podnieść ich odpowiedzialność. 

— (zy utworzenie nowej władzy kolejowej 
nie będzie rzeczą zbyt kosztowną ? 

— Nie. Wcale nie — odparł poseł Stwiertnia. — 
Mające się utworzyć nowe dyrekcye generalne, 
nie byłyby władzą, któraby zatrudniała setki 
urzędników, jak to dziś ma miejsce w minister- 
stwie kolejowem, lecz każda taka dyrekcya ge- 
neralna składałaby się zaledwie z kilkudziesięciu 
urzędników, którychby tam przeniesiono z obe- 
cnego ministerstwa koiejowego. Zadaniem gene- 
ralnych dyrekcyj* byłoby wydawanie zasadni- 
czych wskazówek dyrekcyom im podległym co 
do jednolitej służby w poszczególnych działach. 
Dzisiejsze dyrekcye należałoby również zreor- 
ganizować, a to w pierwszym rzędzie przez 
znaczne rozszerzenie ich zakresu działania tak 
w sprawach- personalnych, jak i rzeczowych. 
Nominacye i awans urzędników aż do VIII 
rangi włącznie, tudzież "wszystkie sprawy per- 
sonalne podurzędników i słażby, należy dy- 
rekcyom przydzielić, zaś nominacye i 
awans urzędników ponad VIII rangę, przekazać 
dyrekcyom generalny m, ministerstwu zaś 
pozostawić tylko nominację i awans dyrektorów 
i ich zastępców. i > 
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nerainej dyrekcyi centralnego kierowni-|runcyi co do dalszego programu prac. Roko 


ctwa dla dyrygowania wozów, któreby 
podlegać musiało bezpośrednio naczelnemu kie- 
rownictwn w Wiedniu, podczas gdy przy po- 
szczególnych dyrekcyach znajdowałyby się lo- 
kalne oddziały dyrygowania, podlegające bez- 
posrednio centralnemu kierownictwu sk rajo- 
w e mn. 

Dyrekcyom należałoby przyznać większy za- 
kres działania eo do robót konserwacyjnych, 
kredyt budowlany na rok cały i pra- 
wo decyzyi w granicach tegoż kredytu. Dotych- 
czas potrzebne jest dla wykonania najmniejszej 
budowli pozwolenie ministerstwa, a zanim ono 
nadejdzie, jest już zazwyczaj jesień lub zima 
i roboty wykonuje się w porze najniewłaściw- 
szej, co odbija się bardzo niekorzystnie na trwa- 
łości budowli i kosztach. i P 

— A jaki — zapytałem — byłby stosunek 
generalnych dyrekcyj do ministerstwa kolejo- 
wego? 1 j 
, — Generalna dyrekcya — odrzekł pos. Stwier- 
tnia — otrzymywałaby z ministerstwa zasadni- 
cze rozporządzenia, dotyczące jednolitości służby 
koiejowej w całem państwie i do tych wskazó- 
wek musiałyby się zastosować. 

— Czy w razie zaprowadzenia nowej władzy 
„generalnej dyrekcyi*, nastąpiłaby redukcya 
dyrekcyj w kraju? ` s SZALĘ. cą 

— Bynajmniej. Dzisiejsze dyrekcye żadną 
miarą nie mogą podołać zadania z po- 
wodu zbyt wielkiej siec: kolejowej, którą za- 
rządzają. Generalnej dyrekcyi we Lwowie by- 
łyby przydzielone dyrekcye we Lwowie, Krako- 


— Dla bezpośredniej kontroli na prze-|wie i Stanisławowie, a nadto jest nagląca po- 
strzeni byłoby. wskazanem urządzić w każdym |trzeba utworzenia nowej dyrekcyi w 


okręgu dyrekcyjnym . kilka inspektoratów 
ruchn,konserwacyi i wożnictw a, bez 
pośrednio podporządkowanych dyrekcyom. Ich 
zadaniem byłoby kontrolowanie dotyczących or- 
ganów wykonawczych na miejscu, a ponadto 
mogłyby te inspektoraty objąć bardzo wiele czyn- 
ności obecnie przez dyrekcyę . wykonywanych, 
jak np. dochodzenia w sprawach wypadków ko- 
lejowych, drobniejsze sprawy personalne i t, d. 
Dyrekcye byłyby w ten sposób uwolnione od 
wielu agend, które są przeszkodą, po uie mogą 
się zajmywać ważniejszemi zagadnieniami ko- 
mercyainemi i ekonomicznemi i ruchu. Za rzecz 
rzeczywiście ważną zważa także należy upra- 
szczenie administracyi przez usunięcie zbyte- 
cznej pisaniny i zaprowadzenie w niektó- 
rych wypadkach postępowania ustnego. 

— (Charakterystycznem dla obecnego syste- 
ma zarządu kolejowego — mówił dalej poseł 
Stwiertnia — jest następujące urządzenie, istnie- 
jące dotychczas. Oto każdy z technicznych od- 
działów służbowych ma dotychczas znowu 0s0- 
bny oddział dla zakupna materyałów i inwen- 
tarza, co jest wysoce nieekonomicznem. Każdy 
bowiem z tych oddziałów zamawia i zakupuje 
materyały na własny rachunek, skutkiem czego 
często się zdarza, że jeden i ten sam przed- 
miot nabywa się w trzech oddziałach teehnicz- 
nych po innej cenie. Zachodzi przeto konieczna 
potrzeba ntworzenia przy wszystkich dyrekcyach 
osobnego oddziułu dla zamówień i 
zakupna materyałów i inweutarzy dla wszyst- 
kich oddziałów dyrekcy jnych. 

-— Ogromnem utrudnieniem i podrożeniem 
administracyi kolei państwowych, jest kamera- 
listyczny system rachunkowości, który w tej 
dziedzinie panuje. Każda pozycya wydatków 
czterokrotnie i więcej zapisaną -być musi i 
przeprowadzoną w dotyczących księgach, zapi- 
skach i wykazach, co utrudnia ewidencyę i wy- 
maga wielkiego personalu. Natomiast należałoby 
wprowadzić, jak przy kolejach prywatnych, 
podwójną buchałteryę kupiecką. 

— Oddział kontroli dochodów przy po- 
szczególnych dyrekcyach należałoby znieść 
a natomiast utworzyć jeden oddział przy gene- 
rainej dyrekcyi, co przyczyniłoby się niewątpli- 
wie do uproszczenia i potanienia administracyi. 
Również koniecznem jest utworzenie przy ge- 
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Galicyi. Jedna dyrekcya nie powinna więk- 


dyrekcyę należałoby otworzyć w Tarnopolu 
i przydzielić jej wszystkie wschodnio-galicyjskie 
koleje lokałne i część przestrzeni do 
Podwołoczysk. © ` 
Jakie są zamiary rządu? — zapytałem. 
Rząd — mówił„wiceprezes Koła -— nie 
jest przychyłny myśli utworzenia dyrekcyj 
generalnych, ponieważ centraliści obawiają. się, 
że przez to niezależność zarządu kolei od mini- 
sterstwa będzie zbyt wielką. Rząd jest nato 
miast za rozszerzeniem zakresu dzia- 
łania dyrekcyj, lecz w granicach bardzo 
ciasnych, a mianowicie tylko w tych spra- 
wach, które dotychczas opracowują dyrckeye i 
ministerstwo równolegle, a zatem właściwie po- 
dwójnie: Nadto jest rząd za zaprowadzeniem 
inspektoratów na przestrzeni, dla bez- 
pośredniej , kontroli organów wykonawczych. 
Projekt rządowy, zasadzający się na 
wydzieleniu tylko niektórych agend z kom- 
petencyi ministerstwa i przydzieleniu ich dyre- 
kcyom, nie załatwia skutecznie piekącej sprawy 
reorganizacyi zarządów kolei państwowych. Jest 
on tylko półśrodkiem, który nie zdoła zadowolnić 
nowożytnych interesów ludności, a zwłaszcza 
świata handlowego i przemysłowego. 


Opóźnienie rokowań. 
(Tel. „N. Reformy*.) 
Budapeszt, 24 grudnia 
W tutejszych kołach politycznych panuje 
przygnębienie, z powodu, że podróż W e- 
kerlego do Wiednia pozostała bez skutku 
Tempo rokowań w sprawie wojskowej staje się 
znowu powolniejszem. Ogólnie spodziewa- 
no się, że rokowania wojskowe w b. r. będą 
ukończone, a Wekerle w swej mowie noworocz- 
nej będzie mógł podać stronnictwom treść przy- 
znanych koncesyi wojskowych. f 
Obecnie sprawa doznała bardzo znacz- 
nej zwłoki, przedewszystkiem z powodu tru- 
dności, jakie wyłaniają się w Austryi i że We- 
kerle nie mógł dać cesarzowi żadnych gwa- 
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wania bowiem o dokonanie fuzyi stron 
nictw węgierskich, dotychczas mają nieko- 
rys ny przebieg, 5,7767 6 Tu==g 


Koncesye wojskowe. 

Wiedeń, 24 grudnia. 
„N. Fr. Presse* donosi, że czynione są sta- 
rania, aby ewentuałnie dyskusya w Izbie pa- 
nów, w sprawie koncesyj wojskowych 
dla Węgrów, prowadzona była w sposób 
najłagodniejszy, i aby całą tę dyskusyę zredu- 

kowano do minimum - 


Rosyjska nota cyrkularno. 


Nota cyrkularna, którą gabinet petersburski 
rozesłał do. przedstawicieli Rosyi przy. dworach 
europejskich (zob. numer poranny; przyp. Red.), 
jest . pierwszą oficyalną  enuncyacya- rosyjską 
w sprawie aneksy i Bośni. Rząd rosyjski precy- 
zuje w niej znaiję już swoje zasadnicze stane 
wisko wobec ańdksyi Bośni, z którego nważa 
ją za sprawę „obchodzącą w równej : mierze 
wszystkie mocarstwa na traktacie berlińskim 
podpisane. i wskutek tego ustala swój postulat 
konferencyi międzynarodowej, która jedynie ma” 
prawo zmienić to, co kongres berliński usta- 
nowił ` "r CHOL 

Datej rząd rosyjski zgadza się-na propozycyę 
Austryi, aby poszczególne gabinety przeprowa- 
dziły wpierw między sobą rokowania zanim 
zbierze się konfereneya, aezkolwiek zaznacza, 
że metoda taka jest połączona ze znacznemi 
niedogodnościami + i 

Wzamian za to jednak Rosya prejudykuje 
już uchwały przyszłej konferencyi w sprawie 
Bośni, oświadczając, że konferencya musi nie 
tylko znieść artykuł XXV traktatu beilińskie- 
go, ale także „stworzyć nowe postanowienia 
zawierające szczegółowe i*dokładne 
uregulowanie nowej sytnacył w Bo- 
śni i Hercegowinie.“ PURER a NP 

Wyrażenie tego żąđania. jest najważniejszym 
usępem w całej nocie rosyjskiej. “Wyzyskując 
ustępstwo Austryi, która zgodziła się na prze- 
dyskuiowanie sprawy aneksyi Bośni przed kon- 
ferencyą, przechodzi Rosya ze stanowiska czysto 
negatywnego, jakie dotąd wobec aneksył zaj- 
mowała, na pozytywne i twórcze— zapo- 
wiada, że konferencya ma nietylko rozstrzygnąć 
sprawę samego faktu aneksyi, ale także ma 
„szczegółowo uregulować nową sytnacyę w Bo- 


śni i Hercegowinie“, A 

Przez wyrażenie tego żądania Rosya daje do 
zrozumienia, że na konferencyi nie zgodzi się 
na aneksyę, ponieważ aprobata aneksyi stałaby 
w sprzeczności z owem „szczegółowem ureguło 
waniem sytuacyi w Bośni". K. 

Dalej ustęp ten noty rosyjskiej stot w Ści- 
słym związku z półoficyalną zapowiedzią gabi- 
netu petersburskiego, że on sam zamierza opra- 
cować statu! organiczny dla Bosni i 
Hercegowiny. 

Minister Izwolski ma nawet w swem na pią- 
tek zapowiedzianem exposć w Dumie rozwinąć 
szerzej projekt tego statutu, który nadawałby 
Bośni bardzo szeroka autonomię, stawiając 
ją równocześnie pod kontrolę: mo- 
carstw 'traktatowych, przy zachowaniu 
praw zwierzchniczych sułtana i cesarza 
austryackiego równocześnie. Jak to 
wszystko w jednym statucie organicznym za- 
mierza pomieścić p. Izwolski, jest na razie wy- 
łączną jego tajemnicą. | 

To jednak pewne, że Austrya nie zgodzi się 
nigdy na takie stawianie sprawy, które nie by- 
łoby nie tylko załatwieniem i uznaniem aneksyi, 
ale stwarzałoby coś wręcz tej aneksyi i prze- 
ciwnego, mianowicie taki stan rzeczy jaki 
istnieje do dzisiaj na Krecie i jaki do niedaw- 
na istniał w Rumelii Wschodniej. 

Minister Izwolski, idąc za podszeptami z luon- 
dynu, wystawia cierpliwość Austryi przez opra- 


MARYA RACZYŃSKA, 


2 cyklu: 
„irony orowiaduń prozą”, 


KŁAMSTWO I PRAWDA. 


Pewnego razn, zeszły się u jednego Źródła, 
Kłamstwo i Prawda, Prawda naga i szpetna: 
Kłamstwo piękne i owiniętę w ułudne, grające 
blaskiem tęczy szaty. Zaledwie zbliżały się ku 
sobie i sehyliły nad Źródłem, by czerpać, pow- 
stała wśród nich sprzeczka. 

Odejdź — rzekła Prawda. — Czyż nie wiesz 
kim jestem ? Zródło winno być mojem. 

Zródło zdawna jest mojem — odpowiedziato 
Kłamstwo. — Czyż nie ja to czynię je piè- 
knem? — Czyż nie ja to rzucam weń zwodne 
blaski i czary upojne. Woda odbija jeno mnie 
i jeno mnie woła — odejdź wiec... 

Sprzeczały się długo i odpychały wzajemnie. 
Nagle rzekła Prawda. 

Patrz — oto nadchodzi Człowiek, niech nas 
rozsądzi: f 

w duszy swej trymntowała, myśląc: „wszak 
Stwóca zasiał w sercu jego ziarno prawdy“. 

hłamstwo uśmiechało się brzegiem wąskich 
warg. Niech nas rozsądzi —- rzekło. 
_ Gdy człowiek nabiiżył się ku nim, Kłamstwo 
i Prawda Przywołały go ku sobie, przedstawiły 
mu Sw='spór i zdały się na jego sąd. 


Człowiek patrzył na nie bardzo zdziwiony; 
choć znał je od dawna, nie spodziewał spotkać 
się z niemi i oglądać je tak z bliska. Przytem 
postać ich zdziwiła go jeszcze bardziej, uczono 
go bowiem przez długi szereg lat. że wyglądają 
całkiem inaczej. Był bardzo zmęczony długą 
drogą i ledwie wlókł za sobą nogi. Lekko o- 
parte o Źródło Kłamstwo, trzymało w ręce swej 
kryształowy puhar, który zdał się być napeł- 
niony wodą. 

Człowiek więc zwrócił się ku niemu. 
Człowiecze! jam jest Prawda, — rzekła, za- 
uważywszy to, Prawda; stała poza Źródłem i 
suche jej palce dotykały cembrowiska studni— 
jaa była bowiem czerpać ze Źródła wprost 
ręką. 
Wiem — odpowiedział człowiek zmęczonym 
głosem — jesteś bardzo szanowną. Ale ty! 
Jakże jesteś pięknem — wyszeptał, chyląc się 
bardziej jeszcze w stronę Kłamstwa — ja zaś, 
jakże bardzo już jestem zmęczony... Woda, któ- 
rą czerpiesz ze Źródła, zda się być upojonem 
winem; pijany nią. szczęsny pijanica zapomina 
o Prawdzie życia i nie widzi je takiem, jakiem 
jest, ale takiem, jakiem pragnie, aby było. 
O piękne! o błogosłowione kłamstwo, bądź po- 
zdrowione! Czerp — i daj mi pić — Źródło 
jest twojem. i 

Rozsądził — Źródło Życia na zawsze zo- 
stało rękach Kłamstwa. 


JESZCZE O MIŁOŚCI. 
Wiele jest rodzajów miłości, ale Miłość 


Hest tylko jedna. 


W naszych jednak czasach większa część ro- 
mansów  powinnaby nosić tytuł: „Romans 
bez miłości”, 

Romans bez miłości da się zresztą doskonale 
pomyśleć — miłość bez romansu sądzę że byłaby 
przeraźliwie nudną. 


KOBIETA I SZATAN 


Szatan przez długie dni śledził wygnanych 
z raju, zrazu trwoźni, jak dzieci, trzymali się 
po całych dniach w objęciu i płakali razem, 
lub upijali się sobą, jak mocnem winem, tak, 
że szatan zaczynał już podejrzemać, że mimo 
wszystko czują się szczęśliwi. Po jakimś czasie 
jednak, gdy zjedli już ostatni owoc figowca, 
pod którym się byłi schronili i głód począł im 
doknczać, Adam zdecydował się odejść, by szu- 
kać pożywienia. Z początku liwa opierała się 
temu; potem żegnała go wybuchami łkań i roz- 
paczy. Gdy już odszedł, owinęła się w złoto 
swych włosów i spokojnie układła się na tra- 
wie, by zasnąć. i 

Znużona przebytemi wzruszeniami zasnęła też 
wkrótce i mocno. s 

Gdy się zbudziła nareszcie, wieczór już za- 
padł, ale było jeszcze na tyle jasno, że odróżni- 
ła w pobliżu, choć nieco w cieniu, stojącą po- 
stać ludzką. Był to mały, chuderlawy człowie- 
czek, o dużej głowie, wąskich wargach i dzi- 
wnych oczach, które przypominały Ewie kogoś, 
kogo już raz widziała na pewno. Ujrzawszy go, 
zalękła się zrazu i zawstydziła swej nagości — 
wkrótce jednak ciekawość przemogła . Ewa 
zwróciła się uprzejmie ku Nieznajomemu. 


- 


Tenże podchwycił jej ruch skwapliwie, nabli- 
żył się nieco, przykucnął na trawie i czekał u- 
kładnie. ! i ś 

Ujrzawszy go jednak zbliska, Ewa poznała 
go natychmiast i schmurzyła się nagle. 

Tyś jest szatan — rzekła, 

Tak — potwierdził zciszonym, bołejącym gło- 
sem — jam jest Szatan 'Gdybyś jednak wie- 
działa, jak żałuję i was i tego, co się stało... 
nigdy nawet nie przypnszćzałem, że takie głup- 
stwo może mieć tak opłakane skutki. Staruszek 
nasz (zwykle bywa łagodnym) uniósł się niepo- 
miernie; nie sądzę jednak, żeby z czasem nie 
dał się przebłagać — co do mnie, radbym wam 
szczerze dopomódz — — 

Odejdź, nie chcę cię znać — rzekła Ewa, 
odwracając się doń plecami. 

Pozwól się przebłagać o piękna — modlił się 
Szatan — tak, jesteś bowiem piękną, choć nie 
wiesz jeszcze o tem; jesteś najpiękniejszą z 
wszystkiego, co stworzył Stwórca — — — 

: Plecy Ewy nieznacznie drgnęły 

Jesteś królową stworzenia — i powinnaś kró- 
łować nad stworzeniem i panem - jego. mężczy- 
zna. - : 

Ewa obróciła się wałtownie ku szatanowi, 
piękne jej oczy błyszczały, czerwone wargi roz- 
chylone i drżące, zdały Się pić każde jego 
słowo. 

Słabość twoja jest moca, której nie zmoże 
przemoc mężczyzny. Chcesz, a uczynię cię wła- 
dną. — Dziś nie znasz jeszcze swej mocy, je- 
steś bezradną i słabą. jak dziecko. Chcesz, a u- 
czynię go Twoim niewolnikiem, będzie leżał Ci 


u nóg i bił Ci czołem. Uczyni Cię bóstwem 
swem, pragnąc Cię, będzie i słuchać, - Ah! gdy- 
byś mogła widzieć i ocenić, jak jesteś piękną, 
uwierzyłabyś mi... ': 

Uczyń to — wyszeptała słabym głosem Ewa. 

Wtedy Szatan -wyjął z zanadrza lusterko 
zmyślnie polerowane w stali i podał je Kobie- 
Cie. 2 - r 

Z tą chwiią szczęście wygnańców z raju skoń- 
czyło się. : s 


FAUN NOWOŻYTNY 


Na mojem biurku stoi małe popiersie fauna. 

Jest to faun nowożytny — śmiejący się a 
smutny. Przemyślał życie a teraz śmieje się 
bezzębnemi usty. Przepędził wszystkie dryady i 
nimfy, zważył i ocenił miłość — i. „tęskni 
za nią. Śpią mu się bory przepastne i sploty. u- 
łudnych ramion. ogląda się wstecz i smie- 
je sie. Każdej chwili gotów jest powiedzieć: „to 
warte jest tyle a tyle, czyli nie warte jest nic*— 
ale świadomość chodzi swoją drogą, a pragnie- 
nie swoją. Mój biedny faun stoi na rozdrożu... 
oh! i doskonale wie, którą z dróg znów Wy- 
bierze. Bo iść drogą ułudy wiedząc o tem, i 
wiedząc także, dokąd się dojdzie, gdzie się dojść 
musi, jest rzeczą nowożytnego tauna. 

Pozostaje jeno Śmiech — Smiech na począt- 


|jku drogi i u jej końca 


Śmiech pozostanie i potem. 
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nia były niepogodne i miały tylko tę jednę zaletę 
że były ciepłe. , 

Bardzo zajmujący turniej szachowy rozpoczął się 
tutaj w kawiarni Centralnej.” Do turnieju stanął 
znany mistrz światowy szachów, dr Lasker, gra- 
jąc w pierwszym dnia przeciwko 18 graczom ró- 
wnocześnie. Przed turniejam wygłosił dr Lasker 
zajmujący odczyt o rozlicznych związkach pomię- 
dzy grą w szachy a życiem. Po odczycie rozpo- 
czął się turniej w obecności mnóstwa widzów. Dr 
Lasker idąc od stolika do stolika, posuwał figury, 
nie namyślając się długo. Senior szachistów wie- 
deńskich, Goldstein, jeden z przeciwników Laske- 
ra, grał z wielkim hamorem, dowcipkująe przy 
każdem posunięcin. Ale wkrótce stracił humor, 
straciwszy damę, a następnie przegrawszy partyę. 
W trzech godzinach turniej ukończył się, W 14 
partyach wygrał dr Lasker, dwie były nierozegra- 
ne (remis), a jednę tylko wygrał szachista wie- 
deński, p. Schütz. — 

Zajmującą notatkę podał jeden z tutejszych 
dzienników o miejskich kąpielach na Dunaju. Mimo 
zimna kąpie się tam jeszcze pewna liczba wy- 
trzymałych osób. Dumą ich jest pewien starzec 
70-letni. który bez względu na pogudę codziennie 
rano dotąd się kąpie. Dnia 17 listopada przy 89 
zimna i jednym stopniu temperstury wody kąpało 
Bię sześć osób, W listopadzie kąpało się 164 o- 
Bób, w grudnia do tej pory 200 osób. 


cowanie tego statutu na zbyt ciężką próbę. 
która nie stoi w żadnym  stosuaku do 
realnych sił Rosyi. Godność wielkomocarsiwo- 
wa Austryi nie pozwoliłaby jej nawet na wda- 
wanie się w jakąkolwiek dyskusyę nad projek- 
tem statutu, który też, gdyby przybrał konkre- 
tne formy oficyalnego wniosku, stałby się nie- 
wątpliwie powodem nowego, grożniejszego je- 
szcze, niż dotychczas niebezpieczeńsewa wojny 
suropejskiej, 

Wogóle w całej sprawie aneksyi polityka 
państw koukurujących obraca się w jakietnś 
zaczarowanem kole nieporozumień. Najpierw bar. 
Aehrentha! nie docenił siły wrażenia, jakie ane- 
ksya wywrzeć musiała na Rosyii Anglii. Teraz 
zaś, kiedy w Wiednin wrażenie to nauczono się 
już oceniać, zaczyna Rosya postępować tak, jak. 
gdyby objawy chęci do pewnych ustępstw ze 
strony Austryi dowodziły już całkowitej jej bez- 
ailności i zapewniały Petersburgowi bezkarność 
w prostem szykanowaniu austro-węgierskiej mo- 
aarchii. oma | 

Rosyjski projekt statutu organicznego, ozna- 
czałby przesunięcie ogniska zapalnego z Wie- 
dnia do Petersburga. Austrya z roli państwa, 
które można było dotąd z pewną słusznością 
uważać za prowokujące, przeszłoby z chwilą 
ogłoszenia tego projektu do roli państwa pro- 
wokowanego i to w sposób wysoce brutalny. 
Rosya zachęcona nia tyle powodzeniem swej 
własnej polityki, ile niepowodzeniem polityki 
austryackiej, nabiera zbytniej śmiałości i roz- 
poczyna politykę awanturniczych projektów i 
prowokacyj. Należy też oczekiwać, że gabinet 
wiedeński nie omieszka zwrócić jej uwagi na 
całą niestosowność i beznadziejność tego sy- 


ADAM DOBROWOLSKI. 


Choinka. 


Na oścież drzwi otwarto... skarb Sezamów śnionych, 


stemn. 
(Telef o nem.) 
W iedeń, 14 grudnia. 

Mimo, że depesza cyrkularna rządu rosyjskiego 
nie zawiera słowa „autonomia* dla Bośni 
i Hercegowiny. Uważają w tutejszych kołach 
cządowych za pewne, że Izwolski w swem 
„exposć*, które wygłosi w Dumie, będzie się 
domagać autonomii dla Bośni. Jednak 
Izwoiski wypowie to w for życzenia Ro- 
syi, aby Bośnia i HercegoWina otrzymała au- 
tonomię. Izwolski jednak nie będzie formułować 
ściśle tego życzenia. 


Kronika wiedeńska. 
Wiedeń, 23 grudnia. 
(Skania! na koncercie, — Znowa brak wody. — Stan 
"pogody świąteczńej, — Turniej szachowy, — Kąpiele 
zimowe.) 

(x). W sali Bósendorfera, podczas poniedziałko 
wej, trzeciej produkcyi kwartetu Rosé, publiczność 
saprotestowała przeciwko wykonaniu pewnego utwo- 
ru w sposób, który może nie zdarzył się dotąd w 
łycia muzycznem Wiednia, mającego słusznie zre- 
sztą opinię miasta, rozmiłowanegó w muzyce I zna- 
jącego się na niej, Chodziło o nowość, a mianowi- 
ele o kwartet smyczkowy ze śpiewem Arnolda Schön- 
berga, którego utwory już poprzednio wywołały — 
jak się wyraża jeden z tutejszych dzienników — 
publiczne zgorszenie, Ale w poniedziałek powstał 
po prostu skandal. : 

Oto przebieg skandalu: Rosé í jego trzej towa: 
tzyszo rozpoczynają drugi ustęp, gdy w Bali roze- 
śmiał się ktoś głośno. Smiech obejmuje całą salę 
i artyśei, grający dalej, ogłuszani są salwami śmie- 
chu. Mała gropa wielbicieii autora, a raczej kom- 
pozytora, klaszcze zawzięcie, ała salwy śmiechu po- 
wtarzają się dalej. Trwało to podczas całej gry 
kwartetn. Na esiradzie pojawia się śpiewaczka, 
pani Gatheil-Schoder, mająca odśpiewać wokalną 

ęść utworu, I znowu odzywają się salwy śmie- 
sha. Niektórzy pozostali, ażeby widzieć, co się da- 
lej dziać będzie.  Liczni wielbłciełe artystki darzą 
ją oklaskami, przychodząc w ten sposób mimowoli 
na pomoc wielbicielom Schönberga, ale artystka, 
dziękując akłonami, przekonuje sią rychło, Że gros 
pebliczności oburza się z powodu jej udziału w wy- 
konaniu nowości, Odzywają się gromkie okrzyki: 
„Przestać! Nie grać dalej! + Koniec!“ Nieliczna 
gorstka zwolenników kompozytora woła: „Spokój! 
Grać dalej!“ — a pani Gautheil siada na stołku 

ze zdumieniem patrzy na salę. 

Wreszcie rozpoczęte finale, które wykonano po- 
śród względnego spokoju. Po ukończeniu nieszczę- 
snego utworu ludzfe zupełnie dla siebie obcy sta- 
wali w grupach i z wielkiem ożywieniem wyrażali 
swoje oburzenie z tego powodu, że kwartet Rosés 
go na Koncercie abonamentowym wykonał tego ro- 

ja utwór. W foyer stał Ludwik Boesendorfer 
do głębi poruszony tem zajściem. Jeden z jego 
przyjaciół rzekł do niego: „Teraz mają grać Bee- 
thovysng. Każ pan salę wywietrzyć*, 

Skandalem nazywają Wiedeńczycy także brak 
wody, chociaż powodem tej klęski jest tylko „vis 
major“, Kilkudniowe tajanie wywołało zuaczniejszy 
przypływ wody i Wiedeńczycy już się cieszyli, że 
na święta nie będą już ograniczeni w poborze wo- 
dy. Niestety nadzieje te były, jak się zdaje, przed- 
wczesne. Jak stwierdzono urzędownie, przypływ 
wody z dnia 21 na 22 b. m. zmniejszył się, a u- 
bytek wynosił: 24.000 hektolitrów, Wczoraj powio- 
dło się jeszcze przy dalszem zamykaniu wodocią- 
gów piętrowych uzyskać 56.000 hektolitrów jako 
zwiększenie zapasów, które obecnie wynoszą w zbior- 
nikach 1,900.000 hektolitrów. Wczoraj też wyno- 
sił dopływ 918.000 hektolitrów, konsumcyę obli- 
„cz0no 1a 874.000. Przypływ wody zmniejszył się 
„skutkiem nastania mrozu w okolicy Źródeł wodo- 
ciągowych, a jeżeli mróz potrwa dalej, co jest pra- 
wdopodobne, brak wody znowu da się odczuć sil- 
nie. Na razie magistrat nie może myśleć o ulgach 
w ograniczeniach, otworzył tylko na czas świąte- 
czny łaźnia ludowo. 

Nasuwa sią myśl o pogodzie. Otóż wczoraj ci- 
śnienie podnosiło się powoli i zachowało tę tenden- 
cyę. — Najniższa temperatura wynosiła na wolnem 
polu 080, w mieście 11°. Niebo było zachmurzone. 
powietrze mgliste. Biorąc na uwagę wszystkie oko- 
liczności, meteorologowio sądzą, że podobna pogoda 
potrwa czas dłuższy. Opady śniegu w górach są 
bardzo małe i już od dawna nie pamiętają ludzie 
takiego braku śniegu w Alpach. W ostatnich dniach 
spadło trochę śniegu, skutkiem czego można w gó- 
rach uprawiać przynajmniej sport narciarski i sa- 
neczkowy. Od roku 1900 nie mieli wiedeńczycy 
stanowczo pogolnych świąt Bożego Narodzenia. — 
Porównując zapiski msteorologiczne z tych lat, za- 
znacza jeden z tutejszych dzienników, że w roku 
1905 trzy dni świąteczne z dziesięcioma godzina- 
mi słonecznemi były najpogodniejsze. W roku 1906 
święta Bożego Narodzenia miały tylko 6'3 godzin 
słonecznych, w roku 1908 jeszcze mniej, bo 5:2. 
Wogóle w bieżącym wieku święta Bożego Narodze- 


ZR a ZA EMME ostatniej mody (DIRECTOIR) 


Gorsety 


w srebrnych nocach zimowych sny dziecięce wieści: 
iszczą się o aniołkach cudne opowieści, 
słodkie pieśni bajeczek i legend złoconych. 


Na skrzydłach srebrno-piórych Aniołki-motyle, 

o złotych szychach włosów, róż-buzi, chabr-oczach, 
w giezełkach srebrem tkanych w niebiańskich roz- 
= > [toczach — 
zleciały z cud-chęinką.. a tyle ich... tyle!., 


Sen dziecięcy w serdecznej się spełnia radości... 
biją mocno serduszka, cad oczka rozszerza — 
Wąstki prosto przy buziach, jakby do pacierza, 

w daszach jedno... ogromne światło szczęścia gości! 


Zbliżają się z zapadłym dechem, nia wierzące 
jeszcze, że się ich tęsknot cnda śnią świetliście; 
a choinka się pali, jak cacko srebrzyste, . 

jak ogniami barwnemi gorejące słońce. 


Żarzą się w świetle świeczek płomieniste szkiełka... 
srebrne blaszki.. figurki w pozłótkach iskrzące, 
szklane... tęczą kolorów zabawki błyszczące, 

pełne słodkich łakoci ozdobne pudełka. 


Widzą się oczom dzieci bajki kolorowe: 
szczerozłotych łańcuchów mieniące się szychy, 
srebrne słońca i świeższe kwiatuszków kielichy, 
śliczne gwiazdy i kule, jakby brylantowe. 


Czarodziejskie szopeczki.. cacka ze szkła rżnięte... 
purpurowo-błękitne barwne wycinanki; i 

u szczytu, skąd zwisają złote cud-firanki: 

na obrazku Dzieciątko w świetla lampek Święte. 


Istny cndów świat!... Śliczna, wyśniona legenda... 
radość płonie w źrenicach... bije ogniem z duszy. 


Za oknem srebrne kwiaty śnieg na ziemię prószy... 
w pokoju dziecięcemi głosy brzmi kolenda!.., 


Lwów. 


LJ > 
Kronika. 
Kraków, 24 grudnia. 
Najbliższy numer „Nowej Reformy“ ukaże 
się w niedzielę 27 b. m. rano i rozesłany 
będzie także pospiesznemi pociągami wszystkim pre- 
numeratorom i agencyom zamiejscowym. Agencye 
zamiejscowe prosimy zgłaszać się tego dnia o prze- 
syłkę dziennika na stacyach kolejowych, względnie 
w urzędach pocztowych. 


Życzenia Wesołych Swiąt składamy naszym 
prenumeratorom i czytelnikom, przyjaciołom i ko- 
respondentom. 

Swięta zapowiadają się nie biało, ale szaro. 
Śniegu na mieście ani śladu, Mrozu prawie nie ma. 

„Dzisiejszy numer „Nowej Reformy“ zawiora 
10 stronnic. Na str. 4 zamieszczamy Obrazek wi- 
gilijny, p. te „Antek z Krowodrzy* p. H. Jossego. 
zaś na str. 7 Kałendarz ścienny „N. Reformy“. 

Dodatek świąteczny literacki obejmu- 


je str. 4. Mieszczą się w nim następujące artykuły: 


„Z opłatkiem* wiersz W. Wolskiego. „Antago- 
nizm dwóch wieszczów* p. Artura Górskiego, 
„Koncert Chopina w Paryżu w 1841 roku“ przez 
Ferdynanda Hoesicka. „Za sytko* nowela Ka- 
zimierza Tetmajera (z cyklu „Skalnego Podhala 
V.) „Kaźń i śmierć“ Łukasińskiego przez P. 
Poezje p. Jana Pietrzyckiego i Edmunda 
Biedera „Życie Wita Stwosza“ przez L. Sta- 
siaka. „Obrazki z życia Warszawy“ p. Franc. 
Rawitę Gawrońskiego. 

Kolendy. W piorwsze święto Bożego Narodzenia 
w czasie sumy pontyfikalnej, o godzinie 10 rano, 
wzmocniony chór Kościoła N. P. Maryi, wykona 
szereg kolęd na 4 głosy męskie z towarzyszeniem 
orkiestry 13 pp. Kolędy są instrurmentowane przez 
St. Niepielskiego, kierownika chóru kościoła, 

Zjazd nauczycielstwa. Dnia 31 stycznia odbę- 
dzie się w Krakowie zgromadzenie delegatów 
kraj. Związku nauczycielstwa ludowego w Galicyi. 
Na porządku dziennym: sprawozdanie i wybory; 
zutwierdzenie prugramn kongresa1 szkolnego. 

Z sali koncertowej. Aleksander Bandrowski 
wystąpi z własnym” koncertem w sali starego tea- 
tru w poniedziałek dnia 4 stycznia. Artysta śpie- 
wać będzie z orkiestrą fragmenty z dramatów mu- 
zycznych Wagnera, wszystkie w przekładach wła- 
sugch, nadto nieznaną w Krakowie scenę ze „Sta- 
rej baśni”, dopisaną przez Wł. Żeleńskiego już po 
przedstawieniach krakowskich opery, Bilety na ten 
koncert można już nabywać w składzie fortepia- 
nów B. Gabryelskiej. Kasa starego teatru otwarta 
będzie od soboty dnia 2 stycznia. 

Dla dzieci. Przypominamy, że - przedstawienie 
„Krasnoludków“ odbędzie się w niedzielę 27 gru- 
dnia, o godzinie 3 popoładniu, w Bali klubu pocz- 
towego (Lubicz 5). Na scenie przedstawioną będzie 
„Słowicza dolina“ — na niej rozsgrają się: sąd 
nad szczurem  Wiechetkiem za wykradanie zboża 
biednemu chłopu i konkars śpiewacki między żabą 
Póipankiem i świerszczem Sarabandą, o stanowisko 
nadwornego mistrza u króla Błystka. Zwycięża 
mistrz Sarabande, który w duszy łeniwego gospo- 
darza, Skrobka, budzi miłość do ziemi ojczystej. 
Krasnoludki ogiaszają go mistrzem — żabie z za- 


gotowe i na miarę —- poleca 
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zdrości pęka gardło i baba-czarownica musi ją ze» 


szywać. 


Krasnoludki, kwiaty i inne postaci zejdą po 


przedstawieniu ze scony na wspólną zabawę wsżyst= 


kich dzieci. Bilety po 60 hal. dla dziaci po 1 kor. 
dla dorosłych są do nabycia w Czytelsi Uniwer- 
sytetu ludowego (Szewska 16) i przy wejściu na 
salę przed przedstawianiem. Podczas zabawy będzie 


czynny tani bufet z przekąskami, a 
Na gwiazdkę dla żołnierzy w Bośni odbędzie 


się w restarycyi p. Drobnera w niedzielę 27 bm. 


koncert orkiestry wojskowej — za wstępem płatnym. 


Bandyci kolejowi. Od dłaższego czasu napły- 
że banda 


wały do dyrekcyi policyi doniesienia, 
śmiałych złoczyńców rabuje magazyny kolejowe, 
koło Prądnika i Łobzowa. Rabunki dokonywa ban- 
da przeważnie nocą, Korzystając z braku straży. 
Ofiarą łupu bandytów padają przeważnie węgle, 
następnie towary kolonialne, sukna, obuwie, zre- 
sztą wszystko, co przedstawia jakąkolwiek wartość. 
Aby raz położyć koniec grabieżom, dyrekcya poli- 
cyi wysłała wczoraj w nocy silny oddział straży, 
pod komendą komisarza policyi dra Stycznia, celem 
schwytania na gorącym uczynku bandy złodziei. — 
Istotnie policya zastała kilkunastu bandytów, w 
chwili, gdy ci rozbijali wagony, za t. zw. „Vor- 
bahnhofem* na Krowodrzy, . 

Bandyci jednak nie dali się zaskoczyć policyi, 
lecz zdołali wszyscy zbiedz, wyjąwszy jednego, 
starszego mężczyzny, którego aresztowano. Na razie 
nie stwierdzono nazwiska aresztowanego, który 
zdaje się jest mieszkańcem Krowodrzy i przywódcą 
bandy. Policya wdrożyła w tej sprawie energiczne 
śledztwo. “7 

Nieszczęgliwy wypadek. Dziś o godz. 10 przed 
południem włościanin z pod Bvchni, Dobranowski, 
przejeżdżając przez ul. Radziwiłłowską, przechy- 
liwszy się z wozu upadł na bruk odnosząc złama- 
nie podstawy czaszki. Zawezwane pogotowie ratun- 
kowe udzieliło rannemu pierwszej pomocy i odwio- 
zło Dobranowskiego w stanie groźnym do szpitala 
św. Łazarza na oddział chirurgiczny. 


Z kraju. 


Zakopane. (Teatr włościański, — Lista gości, — 
Ze stosunków zakopańskich. — Wycieczka narciar- 
ska), Żywe zainteresowanie budzi zapowiedziany 
pierwszy występ publiczny, zorganizowanego przed 
dwoma zaledwie miesiącami „Towarzystwa teatral- 
nogo włościańskiego w Zakopanem*, którego preze- 
sem jest znany z energii i przedsiębiorczości oby- 
watel tutejszy, p. Franciszek Pawlica. Wśród bio= 
rących czynny udział w przedstawieniu na wyró- 
Żnienie zasłaguje Jurczyk, młody górai, obdarzony 
pięknym głosem barytonowym, inni członkowie ró- 
wnież posiadają korzystne warunki sceniczne. Część 
wokalną prowadzi z wielką wytrwałością 1 zamiło- 
waniem p. Józef Chajec, reżyseruje p. Władysław 
Kowalski, Na pierwsze przedstawienie, które się 
odbędzie 26 b. m. dane będą „Jasełka“ ks. Jarry, 
następnie pójdzie „Betleem* Lucyana Rydla. 

Ostatnia lista gości, według zestawienia stacyi 
klimatycznej, wykazuje 11.018 osób, w porówna- 
niu z rokiem zeszłym o 217 osób więcej. Mimo 
tak pokaźnej liczby przyjezdnych, stosunki handlo- 
we w Zakopanem pozostawiają bardzo wiele do ży- 
czenia. Szalona konkurencya wśród właścicieli pen- 
syonatów, wysokie podatki (same dodatki gminne 
do podatku rządowego wynoszą około 200 proc.), 
drożyzna srtykułów pierwszej potrzeby, a nade- 
wszystko brak zamożniejszych gości —- oto przy- 
czyny obecnego ciężkiego położenia w Zakopanem. 
Miarą tego przesilenia ekonomicznego jest brak zu: 
pełny kredytu w instytucyach bankowych w Nowym 
Targu oraz liczne licytacye, jakie przeprowadzane 
są w sądzie powiatowym w Nowym Targu na real- 
ności zakopańskie. 

Projektowana wycieczka narciarzy na 6 stycznia 
zapowiada się bardzo licznie — punkt zborny wy- 
znaczono w sympatycznym lokala Płonki, - 

Tarnów, 23 grudnia. (Z Koła nauczycieli szkół 
wyższych. Przedstawienia i rauty. Wenta). Dnia 
19 bm. odbyło się posiedzenie tarnowskiego Koła 
Tow. nauczycieli szkół wyższych. Przewodniczył 
radca Habura. Prof. Trybowski wygłosił referat na 
temat: Z doświadczeń i rozmyślań nad nowemi 
przepisami o egzaminie dojrzałości w szkołach śre- 
dnich, Po ożywionej dyskusyi nchwalono wniosek 
referenta, żeby w razie, jeżoliby uczeń w którym 
przedmiocie się odznaczał, na świadectwie mogło to 
być zaznaczone i żeby wezwać wydział, aby roze- 
słał kwestyonarynsze po Kołach celem wydania od- 
powiedniej opinii. Następnie prof, Arvay referował 
o funduszu wdowim. 

W dniach 27 b. m, 2 i 10 stycznia urządza 
T. 5. L. wraz z Towarzystwem muzycznem przed 
stawienie „Betleem polskiego" Rydla. Przygrywać 
będzie muzyka 57 p. p. Również dobrze zapowiada 
się raut Towarzystwa 9 stycznia, w program któ- 
rego wchodzą: chór żeński z fortepianem, gra p. 
Baua, deklamacya. Przygrywać będzie muzyka 57 
p. p. ; i 
f W niedzielę odbyła się w sali „Sokoła“ wenta 
gospodarcza. Fantów było w bród. Stolików dzie- 
sięć, przy” których tłumy publiczności formalnie 
oblegały piękne panie, domagając się kartek fanto- 
wych. Dochód przeznaczony na „Dom dla nieule- 
czalnie chorych *. P i 

Sucha 23 grudnia. Staraniem Tow. pomocy prze- 
mysłowej w Suchej, odbyła się 19, 20 i 21 b. m. 
wystawa mody polskiej, urządzona na wzór takich 
w tym rodzaju wystaw, jakie już poprzednio, kra- 
kowskie „Koło Artystek polskich* urządziło, mia- 
nowicie pierwszą w roku ubiegłym w Wadowicach, 
a uastępną w Krakowie w czerwcu b. r. Kiero- 
wnictwo nad urządzeniem wystawy powierzone było 
dzielnej i wytrwałej działaczce na rzecz krajowego 
przemysłu p. Janinie Kulińskiej; to też dzięki zna- 
komicie przeprowadzonej organizacyi i agitacyi, wy- 
stawa ta pod każdym względem wypadła pomyślnie 
i okazale, że nawet w Krakowie albo we Lwowie 
mogłaby wzbudzić zainteresowanie. 

Stosownie do wystawowego programu, najovfitszą 
grupę okazów stanowiły pomysły na ubiory „balowe 
i wieczorowe, przedstawione w konfekcyi już go- 
towej do użytku właścicielek, a wykonanej z tka- 
nim lnianych krajowego wyrobu; przybrania do su- 
kien dostarczyło krajowe koronkarstwo i hafciarstwo 
jak również przemysł guzikarski w Brzeżanach. 
Wśród tej grupy „płócienno-balowej mody“, naj- 
bardziej elegancko i strojnie wyglądały suknie pań 
Jasińskiej i Grodzkiej; suknia p. Kulińskiej wy- 
różniała się oryginalnem przybraniem. Dział „Koła 
Artystek polskich“, wraz z makowską krakowską 
szkołą hafciarską, miał pod-względem dekoracyj- 
nym wygląd bardzo okazały, do czego w głównej 
mierze przyczynili się państwo M, Szybalscy, uży- 
czając na czas trwania tej wystawy, znaczną część 
mebli, portyer i makat ze swego pomieszkania 
w Suchej, wielee artystycznie i oryginalnie urzą- 
dzonego, wedłag rysunków i pomysłów znanej 


Felicya 


artystki-malarłd p. Leoni Bierkowskiej. Wśród tego, 
znajdował się, również wediug pomysłu i rysunkn 
L. Bierkowskiej, wykonany w wilamowickich war- 
sztatach tkackich, piękny kilimkowy chodnik, wła- 
sność p. A. Gawlikowskiej, - W tym też dziale, 
zgrupowane były te saknie, które wśród wszystkich 
innych wystawowych wyróżniały się oryginalnością 
pomysłu, zarówno pod względem fasonu 1 kroju, 
jako też pod względem pomysłowości* w kwestyi 
doboru tkanin i przybrania. Sądząc z tego punktu 
widzenia, 
wystawowych sukien należałoby się wyłącznie tylko 
sukniom wykonanym według pomysłu p. A. Gawli- 
kowskiej; w dodatku każda z tych sukien przed- 
stawiała inny fason i krój i każda z osobna była 
bardzo starannie i umiejętnie, prawie po rzeźbiar- 
sku upozowana; przedewszystkiem suknia będąca 
własnością p. H. Bartmańskiej. Piękne zimowe ka- 
pelusze według własnego pomysłu wykonane przez 
p. A. Szamlewiczową, kierowniczkę magazynu mód 
w Żywcu uzupełniły ten dział wystawowy. 


różnych innych okazów krajowego artystycznego 
przemysłu, mianowicie: jaworowskie zabawkarsiwo, 
kalendarze i pocztówki T. S$. L, a oprócz tego 
prześliczna typowo-krakowska szopka, własnoręcznie 
wykonana przez p. Jasińskiego, aptukarza w Su- 
chej. Wzdłuż jednej Ściany rozłożone były na sto- 
łach próbki materyałów z różnych krajowych fabryk 
i warsztatów tkackich. 

Nadprogramowo pani Gutkowska i pan Bartmański 
dołączyli do tej wystawy zbiór przedmiotów deko- 
racyjno-salonowych, wykończonych z niezmierną 
starannością. Nie harmonizowały one jednak z ca- 
łością tej wystawy, mającej jednolity typowo sło- 
wiański charakter, były bowiem wyłącznie na pod- 
stawie wzorów zagranicznych wykonane. 

Wystawę zwiedziło przeszło 200 osób, nie liczące 
tych, którzy korzystali z bezpłatnego wstępu. Udział 
w niej wzięło około 40 wystawczyń i wystawców. 
Nadmienić jeszcze należy, że z okazył przygotowań 
do tej wystawy,” panie zamieszkałe w Suchej, za- 
kupiły za pośrednictwem miejscowego Towarzystwa 
pomocy przemysłowej, tkanin różnych i innych wy- 
robów krajowego przemysłu, za sumę przeszło 600 K. 

Już chociażby same te cyfry świadczą, jak da- 
leca takie prowincyonalne wystawy „Mody polskiej“, 
ze względów agitacyjnych na korzyść krajowego 
przemysłu, byłyby korzystne. Związki pomocy prze« 
mysłowej w innych miejscowościach Galicyi, nie 
powinnyby wzgardzić przykładem danym w tym 
wypadku, przez Towarzystwo pomocy przemysłowej 
w Suchej, j mkód i i 

Przeworsk, 22 grudnia, (Wystawa i wiec prze- 
mysłowy.) W dniach 12 i 13 b. m. odbyła się tn 
wystawa ruchoma Ligi pomocy przemysłowej, w po- 
łączeniu z wykładami. Dnia 13 b. m, odbył się 
wiec, któremu przewodniczyli naczelnik sądu dr 
Rayski i wójt z Mokrej Strony p. Michalik. Re- 
forat p. t. „Nasz udział w uprzemysłowieniu kra- 
ju* wygłosiła p. Kapecka, Następnie przemawiał 
p. Sokołowski ze Lwowa, który wskazał, że wła- 
śnie z Przeworska, gdzie utworzono wielką fabry- 
kę, rozpocząć się powinno przemysłowe nuświado- 
mienie luda. P. Anaszkiewicz podnosił konieczność 
bojkotu pruskich towarów, p. Wojdałowicz mówił 
o braku szkół przemysłowych w kraju. Przema- 
wiali następnie pp. Komar, ks. Beigert i inni, po- 
czem w podniosłym nastroju rozeszli się uczestnicy 
zebrania, na którem było wielu włościan. | 

Gorlice, 22 grudnia. (Obchód papieski. — Wen- 
ta. — Z ruchu umysłowo-artystycznego. — Kahał). 
Jubileusz papieski obchodziło nasze miasto ilumi- 
nacyą, 19 b. m. 20 bm. zaś po uroczystem nabo- 
Żeństwie, odbył 'się poranek mnuzykalno-wokalny, 
w sali „Sokoła“, który zagaił dr Radomyski; od- 
czyt wygłosił dyrektor gimn. dr Szczepański. Po- 
południu tego dnia odbyła się wenta gospodarcza 
na cele dobroczynne, á 

Dnia 28 bm. otwartą zostanie w sali żeńskiej 
szkoły wydziałowej wystawa obrazów miejscowych 
i okolicznych malarzy i rzeźbiarzy — dyletantów, 
obejmująca przeważnie przedmioty sztuki stosowa- 
nej. 

- W niedzielę 27 bm. odbędzie sią w sali „Soko- 
ła* odczyt z ramienia Uniwersytetu ludowego im. 
Adama Mickiewicza. Prolekoyę na temat „Trage- 
dya grecka* wygłosi pruf. gimn. p. Parnes. 

Wniesiony w swoim czasie przez opozycyę ka- 
halną protest przeciw dokonanym w lecie b.r. wy- 
borom do kanału, został, temi dniami załatwiony 
odmownie. 

Rzeszów, 23 grudnia. (Przygotowania do wybo- 
rów do Rady miejskiej). 

Zaledwie kilka miesięcy dzieli nas od wyborów 
do Rady miejskiej, a już obecnie znać pewien ruch 
przeciw kilka kandydatom, którzy obecnie z Rady 
miejskiej ustępują i na nowo o mandaty ubiegać 
się pragną, Już teraz rozpoczyna opozycya, za- 
równo chrześcijańska jak żydowska, szykować się 
do walki, która podczas nadchodzącyck « wyborów 
toczoną będzie przez obie strony z wytężeniem, 
wszystkich sił Wobec demokratycznego charakteru 
całej opozycyi, z wykluczeniem osobistych małomia- 
steczkowych ambicyi, ewentualność kompromisu z 
partyą magistracką z góry wykluczyć nałeży. Już 
od szeregu miesięcy przygotowują dla opozycyi te- 
ren do działania dwa pisma peryodyczne: „Tygodnik 
Rzeszowski“, organ opozycji chrześcijańskiej i „No- 
wa Gazeta Ludowa“, skupiająca żywioły opozycyjne 
żydowskie. 

, Ponownie występuje na arenę publiczną dr Reich, 

który, będąc w swoim czasie pierwszym asesorem 
magistratu, godność tę złożył i cofnął się w zaci: 
sze domowe, Na wypadek solidarnej akcyi żywio- 
łów opozycyjnych, placówki magistratu byłyby po- 
ważnie zagrożone. Dość przytoczyć, że przy poprze- 
dnich wyborach kandydaci opozycyjni skupili na 
sobie około 30°/ ogółu oddanych głosów. 

Przemyśl, 23 grudnia. (Pismo postępowo-demo- 
kratyczne, — Krwawa sprzeczka). 

Kampania wyborcza do Rady miejskiej da po- 
czątek powstaniu nowego pisma peryodycznego. 
Będzie niem „Przemyska Reforma Miejska”, organ 
opozycyi mieszczańskiej, którego komitet redakcyjny 
składa się z pp. Eug. Kusiby, dra J. Mestera i tow 
O ile sądzić można z prospektu, rozlepionego na 
murach, będzie to pismo nowe pod względem poli- 
tycznym zbliżone do „Nowej Reformy“. Pierwszy 
numer nowego pisma okaże się 30 grudnia. Reda- 
ktorem odpowiedzialnym będzie p. Kuszuba, urzę- 
dnik-likwidator Towarzystwa Zaliczkowego rolnego. 
„Przemyska Reforma Miejska“ będzie siódmem pi- 
smem peryodycznem w naszem mieście ` ` 

Między braćmi, Kazimierzem a Miebałem Tymko- 
wymi, wybuchła 21 bm. w domu podczas obiadu 
sprzeczka na tle stosunków familijnych. Po słowach 
porwali się powaśnieni bracia na siebie czynnie, 
Podczas bitki pchnął Michał Tymków dużym nożem 
szówskim brata i zadał mu głęboką ranq w lewy 
bok. Ranionego odstawiono natychmiast do szpitala 
powszechnego, gdzie po operacyi ma się lepiej. 


pierwszeństwo wśród wszystkich tych | 


Do wystawy, dołączony był jeszcze obfity zbiór | 


Czwartek 24 Grudnia 1908. 
3 r FO 
Michał stawił się sam w policył 4 został areszto* 
wany, acz 
„ Stanisławów, 22 grudnia. (T. 8. L. Jubileusz 
Zmarli. Aresztowanie szpiega). Założona przed ro- 
kiem „przez Koło pań T. S. L. czytelnia miejska 
przy ulicy Sapieżyńskiej. rozwija się znacznie, sta« 
jąc się ogniskiem towarzyskiem przeważnie dla 
młodzieży rzemieślniczej, czem spełnia należycie 
swoje zadanie, Onegdaj obchodzono w czytelni ro- 
cznicę powstania listopadowego nader uroczyście, 

Radca dwora p. Leopold Majewski obchodził 20- 
letni jubileusz urzędowania swego, jako dyrektor 
stanisławowskiego okręgu skarbowego. Jubilat ze- 
wsząd odbierał serdeczne gratulacye. 

Umarli tu: Aleksander Mogilnicki, radca sądo- 
wy, w 38 roku życia, i Michał Łysakowski, prof, 
gimnazyalny, w 29 roku życia, : 
=W Kirlibabie na Bukowinie aresztowano one- 
gdaj szpiega czarnogórskiego. Nazywa się on Mar- 
ko Ranczul i przytrzymany był w chwili, gdy ro- 
bił zdjęcia fotograficzne. Ranczul odstawiony zo 
Btał do aresztów sądu krajowego w Czerniowcach. 


Ze świata. 

Smierć dziennikarza. W Wiednia zmarł Fry- 
deryk Schütz, wybitny dziennikarz i literat, długo- 
letni współpracownik „Neue Freie Presse* liczą 
64 rok życia. Zmarły brał w młodości czynny 
dział w ruchu politycznym. 

Kongres kobiet w Petersburgu. Onegdaj roz- 
począł się w Petersburgu pierwszy kongres koniet 
rosyjskich, mający na celu: 1) zjednoczenie wszyst- 
kich kobiet w ich dążenia do równouprawnienia, 
2) zbadanie stanu istniejących sił, 3) rozbudzenie 
świadomości wśród kobiet, 4) wyjaśnienie i roz 
strzygnięcie rozmaitych kwestyj, związanych z Ży: 
ciem i obecnem położeniem socyalnaem kobiety, 

Kongres, który jest bezpartyjny i nie ma ten- 
dencyj feministycznych, potrwa cały tydzień. Prace 
przygotowawcze do obrad kongresu wykonało biuro 
organizacyjne, które ustaliło program obrad w czte 
rech następujących sekcyach: 1) działalność kobie: 
ty w Rosyi na rozmaitych polach, 2) ekonomiczne 
położenie kobiety, 3) polityczne i cywilne równo: 
uprawnienie kobiet, 4) wykształcenie Kobiet. 

Na zjazd zgłoszono przeszło 150 referatów, z 
których tylke 10 opracowali mężczyźni. Wszystkie 
inne są pracą wyłącznie kobiet. Referaty o kwo- 
styach ogólnych będą odczytywane na posiedzeniach 
plenarnych, Na naradach zaś sekcyjnych będzie się 
omawiało kwestye specyalne i uchwalało rezolucye 
Na posiedzeniach plenarnych mogą być obecni tak- 
że mężczyźni i wogóle zaproszeni goście. W chara- 
kterze gości honorowych zaproszono wybitnych dzia- 
łaczy, społecznych, pracowników na polu oświaty 
kobiet, jnrystów i sympatyzujących z ruchem ko- 
biecym posłów do Damy. Nadto rozesłano mnóstwo 
zaproszeń do Francyi, Anglii, Niemiec, Włoch i do 
Galicyt. Wiele z zaproszonych pań rzeczywiście 
na kongres przybyło. à 

Otwarcie kongresu odbyło się onegdaj wieczorem 
bardzo nroczyście w salach petersburskiej Rady m 
Po przemówieniach inicyatorek, wyborze prezydyum 
i odczytaniu depesz powitalnych, nastąpiły referaty, 
których długi szereg rozpoczął prof. Petrażycki 
wykładem: „Rozwój prawa i' prawne położenie ko 
biety*,  * À 

Kongres, w którym bierze udział przeszło“ 600 
kobiet, zapowiada się — jak dotąd — bardzo do- 
brze i rokuje nadzieje do rozwoju sprawy kobiecej 
w Rosji. 

Wybuch gazu. W wyższej szkole Żeńskiej w 
Grytil powstał, wybuch gazu świetlnego skut- 
kiem tego, Że do piwnicy, napełnionej uchodzącym 
gazem, wszedł stróż z płonącą lampą. Wybuch za- 
bił stróża i zburzył doszczętnie część gmachu. W są- 
siędnich domach wyleciały szyby z okien, a uni- 
wersyteski Zakład hygieniczny doznał uszkodzeń, 

* Nowa sensacya w Paryżu. Przed para dniami 
doniesiono, że pewien adwokat paryski ` zastrzelił 
kochanka swej żony, którygo przyłapał z nią „in 
flagranti“. W sprawie tej donoszą z Paryża: Dzien- 
niki opozycyjne doniosły, że owym adwokatem był 
syn prezydenta Falieresa. „Temps“ zaprzecza temu 
kategorycznie i twierdzi, że było to inspirowane 
dla celów politycznych. Te same bowiem dzienniki 
twierdziły, że Fallieres z tego powodu ustąpi. Z to- 
go powodu renta francuska spadła wczoraj na giel. 
dzie. 

-Procr< rzeźbiarza Ciffarielia. Z Campobasso 
telegrafoją: Sąd przysięgłych werdyktem* dziś wy- 
danym uwolnił od winy rzeźbiarza Ciffariella, który 
swoją żonę zastrzelił w dniu 8 sierpnia 1905. 

Sprawa ta od dłuższego czasu zaprzątała opinię 
publiczną we Włoszech ze względu na popularno 
imię Ciffartelia, który jest jednym z najgłośniej. 
szych rzeźbiarzy włoskich. Zastrzelił on żonę swą 
ze zemsty, gdy się przekonał, że go zdradzała z 
adwokatem Lorinem z Neapolu. W procesie oskar- 
żony w tak wzruszających stowach opowiadał swą 
dolę, Że go kobiety obecne na rozprawie obrzuciły 
kwiatami. - r i ; i 

Ciffariello spędził 42 miesiące w więzienia śled- 
czem, 

Międzynarodowa konferencya dia prawa mor- 
skiego, obradująca w Londynie od d, 4 b. m., odro- 
czyła swoje obrady na czas Świąteczny, Delegaci 
odbyli dotąd 6 posiedzeń, roztrząsając pomiędzy in. 
nemi sprawę biokady i rucha pod neutralną flagą 
nandlowych okrętów, należących do jednej ze stron 
wojujących. Komisya powzięła w tej kwestyi uchwa- 
ły, które wybrany w tym celu subkomitec ujmie 
w formę ustawowych przepisów, przedłoży plenar- 
nemu zgromadzeniu delegatów. 

Olbrzymia kamienica. Od pewnego czasu za- 
częto budować w Nowym Jorku kamienicę na kilka- 
naście piąter, a to dla jak największego wyzyska- 
nia parcel, które tam doszły do con bajecznych. 
Kamienice owe mają nazwę „skyscraper”, to jest 
„drapacze chmur“, Obecnie rozpoczęto tam budowę 
takiego monstrum, które przewyższy wszystko, * na 
co dotąd zdobyło się budownictwo amerykańskie, 
Nowy potwór będzie mi:ć 43 pięter. Pod powierzch- 
nią ziemi będzie się znajdować sześć pięter, które 
zostały już wynajęte na szereg lat za samę miliona 
dolarów. Nowy „skyscraper“ będzie miał 536 stóp 
i sześć cali wysokości. Na zewnątrz użyta będzie 
cegła polerowana, a koszt budowy obliczony jest 
na 3,875.000 dołarów  Spotrzebowane zostanie 
do konstrukcyi 10.000 ton stali i 12 milionów co- 
gio. Drzewa nie będzie w całym gmachu ani odro- 
binki. Olbrzymi ten gmach będzie należał do „Broad- 
way and New York Realty Cy“. 

Cukrownia polska w Mandżuryi, „Kar, Warsz, 
donosi: 

Z kapitałów przoważnie polskich, a głównie zie: 
mian lubelskich, powstaje w Asziche pod Charbi- 
nem duża cukrownia udziałowa, która jaż w jesie- 
ni roku przyszłego mieć będzie pierwszą kampanię. 
Dostawy urządzeń do tej cukrowni otrzymały głó« 
wnie firmy polskie, jak Borman i Szwede, Makare- 
wicz i Sp, Ortwein i Karasiński i inne, Ta osta 
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Kraków, Floryańska 2 
(Hotel Drezdeński). 
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Czwartek, 24 Giudnia 1908. 
nia frma rozpoczęła już wysyłanie 20 wagonów 
rozmaitych maszyn I narzędzi specyalnych. Cukro- 
wnis zbudowana jest w ten sposób, że w razie po- 
trzeby można będzie podwoić produkcyę jedynie 
Przez dodanie maszyn. Na ezele konsorcynm stoi 
inżynier B. Broniewski. 


Mianowańia. Frozydynm krajowej dyrekcyi skarbu ra- 
mianowało” ofńcyałami podatkowymi w X klasie rangi 
atyntentów podatkowych: Hliszczaka, Nowaka, Krbana, 
Waltucha, Maślankiewioza, Schindlera, Kolnnkowskiego, 
Hodakowskiego, Siekierzyńskiego, Korbę, Walkowskiego. 
Siengalewicza, Styliśskiego, Paźńciewicza, Łonkiewiczs, 


Gurgulę, Jękota, Piotrowskiego, Gótalika, Weczerkę, 
Rossdoriera, Steuera, Kuciarę, Niemczewskiogó, Blija, 
Smolnickiego, Stadniczenkę, 


Pokoraego, Wiśniowskieggo, 
Brokowskiogo, Kaszabę, Wolfa i Dronowięza. 
Równocześnie nadało prezydyum dyrekoyi skarbu asy- 
sentom podatkowym „ad personam“; Finzema, Dobrzę- 
okiemu  Żukowskiemu, Knuźmińskiemu, Góreckiemu, 
Schwebiowi, Nowickiemu, Wehrnowi,  Mrzygłockiemu, 
Btankiewiczówi. Maroszowi, Jakubowzkiemu, Petrowictzo- 
i, Jazelowiczowi, Sokołowskiemnu, Marnikowi, Ankiewi- 
wi, Lustigowi, Jararozemn, Vlasakowi, Oryszozakowi, 
Stochowi, Brzezińskiemo, Wolaemo, Bezwińskiemu, Pi 
nowsklemu. Winklerrwi, Łukawieckiemu, Schmerowi, 
ękosiowi, Komarnickierau, Pawłowiczówi, Ostrowiczo- 
wi, Chłandzie, Zgodzińskiemu, Zalewskiema, Remezie, 
Mostyskiemn, Hordyńskiemu, Nowakowskiemn, Cieśliń- 
skicmu, Bogulskiemo, Jędrzejewskiemu, Metykowi, Kwie- 
uińnkicma, Brykowi, Hebalowi, Dasztiewiczowi, Sobolew- 
tkiemG, Gołębiowskiema, Manastyrskiemu, Gorukowi. 
Czejkowskiema, Czernemu, Cnprykowi, Kandlerowi. Sko- 
arońskiemu, Malawskiemu, Kopycie, Reczyńskiemu, Wie- 
mayskiemu, Klimczakowi, Petce, SŚroczyńskiemu, Heł- 
ezyńskiemu, Ćwikowi, Gogojewiczowi, T'azkowi, Weitz- 
mańnowi, Połczyńskiamu, Oporżałema, Ryniewiczowi, 
Repczyńskiemu, Rabiczowi, Troskiewiczowi, Schreibero- 
wi, Rakockiemu. Pilcbowi, Bladyemn, Tymińskiemu. 
Gaudnikowi, Adamowiczowi, Kaźmakowi, Swobodzie i 
Zocherowi syntemizowano posady asysientów podatkowych 
w XI kl. rangi, 

Sąd krajowy wyższy w Krakowie zumianował oficya- 
lami kancciaryjnymi kancelistów Juliana Nowaka w N. 
Bącza i Kazimiorza Wojnę w Gorlicach, a podoficera 
Jana Karpińskiego kancelistą w sądzio powiatowym w 
Radłowie. a A . 

Repertoar Teatru miejskiego w Krakowie. 

W pistek: „Noc listopadowa”. 

W sobotę po poładniu: „Kościuszko pod Racławica- 
mi"; wieczór: „Car Samozwniec”. 

W niedzielę po południu: „Betleem polakie*; wicoz,: 
„Noc listopadowa", 

W poniedzinłek: „Wesóle”. 

We wtorek: Ojciao i syn”, 

We środę: „Tamten“. 

We czwartok: „Noc listopadowa”. 

W piątek po poładniu: „Betleem połskie*; wieczór: 
„Don Kiszot*, 

W sobotę: „Elektra”, tragedya w 1 akcie Hogona 
Hotmansthsala; „ jaciel*, dramat w 1 akcie Marka 
Pragi" i „Miłosierna dusza”, sztaka w 1 akcie Almy 
Tadermy, przekład F. Modrzejowskiej. 

W niedzielę po południa: „Betleem polskie”; wiecz.: 
„Król Stanisław August*, 

Repertoar teatru ludowego. 

W piątek po poładnia: „Twardowski ua Krzemion- 
kach*; wieczór: „Tajemnica roin“, 

W sobotę po południa: „Dwanaście żon Jafeta"; wie- 
«x0r: „Karnawał warszawski", 

W niedzielę po poładnic: „Muchy kłeparskie*; wie- 
erir: „Tajemnica ruin“, 

Z kalendarza, W piątek 25 grndnia: Boże Narodzenia; 
w sobotę 26 gradnia: Stefana, pierwszego męczennika; 
w niedzielę 97 grudnia: Jana ap. ew. 

Wschód słońca 26 o o godzinie 7 min, 40, zachód 
| rg ZA dnia 8 godzin min. 1. 
~ $kładki. Zamiast przesyłania życzeń świątecznych i 
Pa złożyli Tadeuszowie Iskrzyccy 10 K dla 
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E. Gabryelaka, Krzysztofory, 
Kraków. Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
Bio i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
ewnudziestomiesięczne. Instramenty używane od 
den najniższych. r 


~ Wiadomości artystyczne, naukowe i literackie. 

— Jasełka (Szopka). Oratoryum ladowe w pięciu 
oddziałach, śpiewach, i obrazach scenicznych z ko- 
lend i kantyczek zostawił ks, Leonard Solecki. 
Wydanie piąte x towarzyszeniom fortepiano lub 
harmonii. Kraków 1909. Nakładem księgarni kato- 
lokioj dra Wł. Miłkowskiego. © 3 

Niozwykle èzybkie rozpowszechnienie sią „Ja36- 
lek" ka. Soleckiego jost dowodem, że antor wy- 
bernio umiał połączyć w nich pierwiastek religijno- 
wokalny z układem tła sceneryl szopkowej I z mu- 
syką. Ta muzyka jest istotnie podstawą „Jasełek* 
igra w mich rolę dominującą, Przynosi ona moty- 
wa najalubieńszych i najpopularniejszych koiend 
gaszych, przeplatanych staropolskiemi melodyami 
s antyfonarzów i kancyonałów. 

Obecnie pijte wydanie „Jasełek* obejmuje tokst 
fortepianowy na 4 głosy mięszana, Układ jest przy- 
stępny tak, że nietylko teatra ludowe ale nawet 
gakoły wiejskie, ludowe i ochronki mogą „Jasełka* 
% odgrywać, wykonując śpiewy unisono z akompa- 
„sięzpentem fortepiano lub harmonium. Dla teatrów 
ladowych ułożono spocyalną instrumentacyę, której 
dostarcza na żądanie autor. 

: a) rdzy jest, że po raz pierwszy w 
układzio „Tisełek* spotykamy kolędę reską i wpro- 
wadłonych w roli aktorów pasterzy łtewskich ira- 
skich w bratniej zgodzie kolędujących, Nowonaro- 
ronim, 

, „Jasełka* ks. Soleckiego wykonane były trzy- 
krotnie przez teatr lwowski za dyrekcyl Miłaszew- 
ikiogo, a we wschodniej Galicyi cieszą się popu: 
larnońcią w szkołach ludowych, gdzie bywają wy- 
konywane przez dziatwę, przy pomocy proboszcza, 
aauczyciela Jub organisty. 

Wydanie „Jasełek* bardzo ozdobne. Szkoda tyl- 
ko, žo tekst polski zasiany jest błędami drukar- 
skiomt. 


Krorika lwowska. 
Lwów, 24 grudnia, 

Leczenie za pomocą jasnowidzenia. W spra- 
ale dr Polończyka, lekarza we Lwowie, o któ- 
rej donieśliśmy przed kilka dniami, pisze „Karyer 
Lwowski": 

Ferowanie sądów w tej Sprawie jest przoedwcze: 
sno. Izba lekarska postąpi w tej sprawie w tên 
sposób, żo wyznaczy mu termin stawienia sip w 
sspitała wraz z modyum i wezwie go, aby tam 
wobec grona fachowych znawców wykonał swe do- 
świadczenia z „jasnowidzącą”. Ma być dany dr 
Polończykowi do dyspozycyi materyał szpitalny j 
jeśli medyum zdoła rozpoznżć, że pewnemu chore- 
mu, umieszczonemu w drugim pokoja, brak ręki 
gera innemu choremu brak nogi lewej, innoma 

innego członka, i Izba skonstatowałaby tę 
zgodność rozpoznań „medyum“ z rzeczywistością, 
te sprawa tą na tem będzie ukończoną, wytłama- 
'gzenie zań zjawiska pozostawi Izba nauce. 
_Echa jubiłeuszu gimnazyum, Księga pa miąt- 
kówa jubileuszu gimnazyum Franc, Józefa we 
gorowe wyjdzie z droko w przyszłym miesiącu. 
Zamówienia na księgę (8 K.) ! fotografie byłych 
aóżniów (10 koron na koszta sporząrzenia kliszy) 
yłać można do 4 stycznia pod adresem p. Jó- 
„gofa Chołodeckiego we Lwowie, ul. Ossolińskich 11. 


Na wage 
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Oryginalne frane, angiel. i kra- 
jowe perfumy; w olbrzymim 
wyborze. — Wody kolońskie 
— w ozdobnych flakonach. — 


v 
Po upływie tego terminu cona księgi będzie pod- 
wyższoną. z 

Pokrzywdzenie członków orkiestry. — Członko- 
wie orkiestry teatru lwowskiego założyli jeszcze 
w starym teatrze przed laty, własny fundusz eme- 
rytalny, który ostatecznie objął Wydział krajowy, 
wcielając ówczesny majątek funduszn emerytalnego 
orkiestry teatralnej w kwocie 40.000 koron, do 
ogólnego fnndnszu artystów teatru lwowskiego. Do 
funduszu emerytalnego, w myśl prawomocnych wa: 
ranków kontraktów, będących w użyciu i obecnie 
w teatrze miejskim we Lwowie, należeć muszą 
i płacą wkładki czlonkowie orkiestry naszego teatru. 
I wszystko było w porządku. Aż tu obecnie jak 
grom z jasnego nieba, otrzymali z Wydziałn kra- 
jowego ci członkowie orkiestry, którzy pracują do- 
piero w nowym teatrze, wezwanie, by odebrali ścią- 
gnięte im „przez pomyłkę" wkładki emerytalne, 
albowiem mimo wręcz przeciwnego brzmienia kon- 
traktu, do funduszu emerytalnego teatru miejskiego 
nie naieżą. Rozporządzenie to wywołało formalny 
popłoch wśród młodszych członków orkiestry. h” 

Sprawa J. Monczałowskiego. Sledztwo w spra- 
wio Jarosława Monczałowskiego, aresztowanego w 
październiku b. r. pod zarzutem szpiegostwa, nie 
zostało jeszcze ukończonem. Podsądnemu nie wrę- 
czono dotąo aktu oskarżenia i nie można jeszcze 
wiedzieć, kiedy sią odbędzie rozprawa karna. 

Repertoar teatru iwowskiego. 

W piątek po- połuduiu: „Żołnierz królowej Madaga- 
skarn*; wieczór: „Dołarowa księżniczka”, : 

W sobotę popołudniu: „Panna Zożetta*; wieczór: „Ży- 
dówka*, . 
W niedzielę popołudniu „20 dni kozy“; wiecz.: „Opo- 
wieści Hoffmana“, ` t " 

W poniedziałek po południa: „Wesoła wdówka“; wie- 
czór: „Madame Butterfly". m 


Wobec zbliżającego się 
Nowego Roku 


zwiększonego w tym terminie rucha wysyłko- 
wego, upraszamy o możliwe 


najwcześniejsze 
zgłaszanie prenumeraty, czy to bezpośrednio pod 
adresem: „Administracya Nowej Refor- 
my w Krakowie* — czy też za pośredni: 
ctwem agencyj. 
Warunki prenumeraty ogłoszono w nagłów: 
ku dziennika. 
Prenumeratorzy ' „Nowej Reformy“ ‚nabywać 
mogą dwutygodnik: lwowski : 


„NOWE MODY*. 
po zniżonej dla nich cenie: rocznie 9 K. 60 h. 
półrocznie 4 K. 80 h, kwartalnie 2 K. 40 hal., 
wraz z przesyłką. ° 
Administracya 
„Nowej Reformy“ 


Wypadki bałkańskie. 
(Telegramy „N. Reformy* z 24 grudnia.) 


Bułgarya wobec Tarcył. - 
Sofia. Rząd bułgarski oświadczył zastępcom 
mocarstw w sprawie bojkotu i mowy trono- 
wej sułtana, że odrzuca wszelką odpo- 
wiedzialność za możliwe niebezpieczne na- 
stępstwa tego postępowania rządu tureckiego. 


- Memoryal Czarnogóry. 

Petersburg. Czarnogóra wysłała do Francyi, 
Anglii i Rosyi memoryał, w którym zapew- 
nia, że gdyby konferencya nie uwzględniła zy- 
czeń Czarnogóry, to sama zajmie Spizzę. 


Zbrojenia Turcyłl. 

Saionika. Tnrecki parowiec „Mekka“, wiozą: 
cy materyały wojenne dla trzeciego 
korpusu armii, przybył ta z Konstantyno- 
pola. 


Protest Austryl. 


Frankfurt. „Frankfart, Ztg.* donosi z Kon- 
stantynopala: Ambasador austryacki, Pallavicini, 
wyraził u Porty ubolewanie z powoda ustępu 
mowy tronowej, zwróconego przeciw Anstryi. 


Czesi I Serbowie. 

Praga. Dzienniki ogłaszają wymianę depesz 
między studentami czeskimi a serbskimi. Czescy 
studenci odpowiadając na dziękczynny telegram 
studentów serbskich, zapewniają ich, ze z bra- 
terską miłością biorą udział w ich walce 
o święte prawa. 


Misya Mensdoria. 


Londyn. Ambasador austryacki hr. M en s- 
dorf udał się do Paryża. Jak jeden z dzienpi- 
ków angielskich twierdzi, wiezie on pismo 
odręczne króla Edwarda do cesarza 
Franciszka Józefa, z ważnemi oświad- 
czeniami od Greya do bar. Aerenthala. — Hr. 
Mensdorf otrzymał podobno specyalną misyę 
od króla Edwarda, celem załagodzenia obecnych 
różnie. l 


Bojkotowanie trójprzymierza, 

Frankfurt. „Frankf. Ztg.“ donosi z Kon- 
stantynopola, że bojkot towarów au- 
stryackich przybiera olbrzymie rozmiary. Ko- 
mitet bojkotowy bojkotował wczoraj i przed- 
wczoraj także towary niemieckie i 
włoskie, które nie przybyły nawet na aQ- 
stryackich okrętach. Towary te były przezna- 
czone dla firm włoskich i franenskich. Komitet 
jako warunek wydania tych towarów żądał, 
aby dotyczące firmy oświadczyły, iż nie będą 
sprowadzać towarów z Anstro-Węgier. 

Konstantynopol. Z różnych fortów donoszą, 
že zuostrzenie bojkotu nastąpiło skutkiem po- 
lecenie młodotuareckiego komitetu 
centralnego w Salonice. 

Salonika. ojkot towarów anstrya 
ckieh i węgierskich trwa z niezmienioną Siłą. 
Nawet w najodleglejszych wioskach albańskich, 
przeprowadzają z całą Ścisłością bojkot kupców, 
mających na składzie towary anstryackie lub 
węgierskie. 

W Smyrnie i całej Małej Azyi nie widać 
prawie czerwonych fezów (pochodzących z fa- 
bryk austryackich). 

Tryest. Marynarze okręta Lloyda „Tyrol*, 
który tu wczoraj wrócił z Jaffy, opowiadają, 
że tam, w Beyrucie, Aleksandryi i Tripolisie, 
nie mógł wyładować przywiezionych towarów, 
z któremi wrócił do Tryestu. 


Demonstracya w teatrze. 
Belgrad. W kołach dyplomatycznych opowia- 


Taniej niż wszędzie poleca 


FORMA. 


NOWA R 


s jr 
dają, że następca tronu ks. Jerzy był wcżo. 
Taj w teatrze na przedstawieniu sztuki antian- 
stryackiej „Hadzi Loja“, którą od czasu ane 
ksyi Bośni wystawiają codziennie nietylko w 
Belgradzie, ale we wsżystkich miastach Serbii. 

Otóż na wczorajszem przedstawieniu, przy- 
szło do demonstracyj antiaustryac- 
kich, w których następca tronu o tyle brał 


udział, że wszystkie objawy demonstracyjne pu- |%y 


bliczności zawzięcie oklaskiwał. 

Niektóre ustępy sztuki przyjmowała publicz- 
ność gwizdaniem, sykaniem i krzykami, 
zwłaszcza, gdy za sceną odezwał się marsz habs- 
burgski. 

Praga. „Nar. Listy* donoszą, że autor anti- 
austryackiej sztuki „Hadzi Loja* Nuik, został 
wczoraj wezwany do loży następcy tronu ks. 
Jerzego, który go wśród hucznych o- 
klasków publiczności ucałował i zło- 
żył gratulacye z powodu napisania tej 
sztuki. i i 


Przed piątkowem posiedzeniem 
z Dumy. ` w" 


Petersburg. Jak dzienniki donoszą, prawica 
Damy przygotowuje się do ostrej dysku- 
syi w sprawie zagranicznej na temat „exposé“ 
Izwolskiego. Prawdopodobnie oprócz Izwoiskie- 
go, także prezydent gabinetu Stołypin weź- 
mie ndział w dyskusyi. Napływ publiczności na 
piątkowe posżedzenie Dumy będzie bardzo 
wielki. Dziś rozchwytano już wszystkie bilety 
na galerye. 


Konierercye Izwoilskiego. 


Petersburg. Kadeci odmówili przyjęcia za- 
proszenia na dzisiejszą konferencyę przywód- 
ców stronnictw u Izwolskiego, to samo 


uczyniła skrajna prawica. Przybędą tylko za-|* 


A umiarkowanej prawicy i "październikow- 
ców. agi: z 
Kadeci uzasadniają nieprzyjęcie zaproszenia 

Izwolskiego tem, że Izwolski nie zaprosił na 
konierencyę zastępców partyi socyalistycznej, 
co jest aktem wrogim wobec opozycyi. 
Z tego powodu na konferencyę nie przybędzie 
cała opozycya. i 

Izwolski udzieli na konferencyi poufnych in- 
formacyj o sprawach, których w mowie swej 

w Damie nie poruszy. 

"Hr. Bobriński oświadczył, że będzie prze- 
mawiał w Dumie pokojowo i położy główny 
nacisk na konieczność kompensaty dla Serbii i 
Czarnogóry. Dyskusya zakończy się przyjęciem 
porządku dziennego dla wyrażenia solidarności 
Rosyi ze sprawą słowiańską. 
= 


toefaniczne i tolograficze + 
wiadomości „Nowej Retormy" 


z dnia 24 grudnia. 


Czesi wobec sytuacyi. 

Praga. „Nar. Listy* oświadczają, że na wy- 
padek, gdyby Niemcy udaremnili ponownie zwo- 
łanie i obrady Sejmu czeskiego w styczniu, to 
Czesi nia dopuszczą do utworzenia 
koalicyi. Dziennik ten, na podstawie infor- 
macyj z kół poselskich czeskich, twierdzi, że 
Czesi nie chcą się zgodzić na żadne koncesye 
w zamian za zwołanie Sejmu. 


Narodowość urzędników. 

Praga. „Nar. Listy“ donoszą o ponfnytm 
okólmiku wysłanym do krajowej dyrekcyi 
skarbowej w Czechach. Okólnik ten poleca 
wszystkim władzom cłowym, skarbowym i po- 
datkowym, aby do 18 stycznia przedłożyły dy- 
rekcyl wykaz przynależności narodowościowej 
każdego urzędnika. 

„N. Listy“ oświadczają, że prawdopodobnie 
także inne władze otrzymały podobny okól- 
nik i że chodzi tu o zebranie dat dla narodo- 
wościowego statnsu urzędników i przygotowanie 
rozdziała narodowościowego Czech. 

Dziennik ten zapowiada jak najenergicz- 
niejszą akcyę posłów czeskich prze- 
Giw temu zamiarowi, i wzywa czeskiego mini- 
stra rodaka, aby wdrożył odpowiednie kroki. 


Nowa pożyczka rosyjska. 
„Petersburg. „Bir. Wied.* donosi, że nowa 
pożyczka rosyjska ukaże się na targach 
zw i holenderskich dnia 28 stycznia 
909 r. 


Rewolucya w Persyi. i 


"Berlin. „Local Anzeiger“ donosi z 'T eher a- 
hu, że szach oświadczył deputacji ludności, iż 
zgadza się na przywrócenie konstytucyi, jeżeli 
zapanuje spokój i jeżeli przywódcy rewo- 
lucyjni, którzy schronili się w poselstwie ture- 
ekiem i austryackiem, asylum to opuszczą. Szach 
przyrzekł im bezkarność i zapewnił, że z po- 
czątkiem” lutego zwoła parlament. 


Położenie w Wenezueli. 
Waszyngton. Urzędownie stwierdzają, że Sta- 
ny Zjednoczone nie poprą demonstracyi floto- 
wej przeciw Wenezneli. Okręty wojenne odpły- 
nęły do Lugunira na wyraźne życzenie Wene- 
zneli. 


Masowa korupcya, 

Pitsburg. Łącznie ze sprawą przekupstwa 
Z powodu której uwięziono 7 radców miejskich 
i dwóch bankierów, uciekło stąd 6 członków 
Rady miejskiej. Słychać, że 60 członków Rady 
otrzymało 45.000 dolarów za interwencyę przy 
zawieraniu kontraktów miejskich. Tylko sze- 
ściu członków całej Rady nie jest 
skompromitewanych. 

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński. 
0 M 

—* NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 


,redakcyi). 
Wódka francuska i sói Molla, r „AOLLS 
z Ki enan X 
Nucieranie. "wzmacniające. f " 


Flaszka orygin. 1-90 K. Dostać można 
w każdej aptece i droguerji. Główna 
sprzedaż i wysyłka na prowincyę n ap- 
tekarza A, Molla, c. i k. nadw. dostawcę, 

Wiedeń I., Tachlauben 8. 


4. 
» 2982 


Skłąd apt. 


Kraków, ulica Długa L. 16, 


Podi -motz Rozpacz ks AAZEW. 
= Rodzima szczawa al- 

A caliczno-s0dowa przeciw 
i kwasom moczowy m,gość- 
cowi, cukrzycy, nieżytom 
KGTZ GE zma Ojądka | jelit, cierpie- 
niom pęcherza i nerek. — Na składzie wszędzie. 


” Krakowie: J. Wentzel, skład wód mineralnych; 


K. Wiszniewski, apteka. N. Trauma Syn. 5402 0 


Kaszlącym zwraca się uwagą na przetwó- 
Thymomel Scillae, przez lekarzy często za- 
pisywany. 5844 8 24 


ZAKOPANE. Pensyonat „Liliana* od 7 K 
Kuchnia doskonała. 67913 
Kto potrzebuje obawia, niechaj się przekona! 
WOJCIECH KAPERA 


"w Krakowie, ul. Sławkowska 24. 
(w domn XX. Emerytów) 
odznaczony najwyższą nagrodą na wystawie w Pa- 
ryżu 1908 r., wykonuje i ma na składzie ” 
Obuwie męskie, damskie i dziecięce 
x z najlepszego materyału, ` ; 
, według fasonów francuskich i angieiskich. 


Dwa pewne środki przew ypierzchnięcia 


rąk I twarzy: 
Mydło „lecznicze 


/MALINOWSKIEGO 


z zapachem wody kolońskiej 
(cena 60 halerzy) i 6681 


Philodermine 


(cena 70 hal.) Skutek niezawodny, lecz należy 
. żąóać wyrobów Malinowskiego, 


Chromo-Fotoplastyka przy ulicy Szewskiej l. 6 
od 23 do 29 grudnia 1908 r. 


Jerozolima 
50 wspaniałych zdjęć, przedstawiających miej- 
sca historyczne, kościoły i typy ludowe. Wstęp 
w "20 hal. — 7057 - 


Szybka zmiana powietrza jest często przy- 
czyną zaziębienia, którego w zimie nabawiają się 
często itak dzieci, jak i dorośli. Do zwalczania za- 
ziębienia nadaje się bardzo syrop wapienno-żelezisty 
Herbabnego. Wartość tego syropn uznali jaż od 
dawna wybitni iekarze i profesorzy, Zawierając że- 
lazo i łatwo rozpuszczalne sole, przyczynia się ten 
syrop także do rozwoju kości i dzieci chętnie go 
zażywają. Jedyny wyrób w aptece dra Hellmnanna 
w Wiednia, VII, Kaiserstrasse 73—75. i 


Ciągnienie nieodwołalnie 2 stycznia 1909 


Praska Loterya Gystuwowa 


i Główna wygrana 

100.000 koron w gotówce, inne wygrane 

: po 10.000, 4.000 kor. itd 

Cena jednego losu 1 korona 
6 losów tylko 5'5Q0 koron, 11 losów 10 koron 
poleca . 
Kantor wymiany „Braci Kibenschńtz 
w Krakowie, Rynek gł. 5. 


„Merkury* Gazeta losowań I handlowa 


Dokładne wykazy wszystkich ciągnień, 
Popularny dział handlowy i giełdowy, 
Dodatek bezpłatny 15 stycznia. 


„„Rocznik Finansowy“ 
Prenumerata całoroczna 3:60 K, półroczna 1:80 K. 
Adres: Administracya „Merkurego* w Krakowie, 

Rynek gł. 5. 7104 


C. k. rząd. upow. 


Biuro prawnicze 
: dla ; 
wszelkich spraw wojskowych, em c. i k. kapitana 
dragonów Jozefa Martusiewicza w Krakowie, ulica 
Zwierzyniecka 1. 25. 7078 13 


Kancelarya adwokata 


Dr Hermanu Krieger 


w Krakowie ulica Floryańska 18, poszukuje 
zaraz koncypienta. 


1067 2-2 


szcawa alkaliczna | 


Lekarz chorób skórnych i wenerycznych 


Dr Baschkopf 


b. seknndarynus2 szpitala św. Łazarza, ordynuje od 
godz. 8—11 I 2—5, Kraków, ul. Fioryańska 25. 


Swoim P. Z. Odbiorcom 


„ składa 
z Okazy! nadchodzących świąt i No- 
'wego Roku 


najserdeczniejsze życzenia 
- L. Freege. 


Ażeby się ochronić przed pÆ naśladownictwa- 
mi, a należy żądać przy kupnie M% wy- 
raźnie "EMĄ od duwna słynnego 


Gróf Keglevich Istvan utd, 
(brabiego Stośana Keplevicha następ.) 
W- kraju i zagranicą odznaczony (2 wyłącz- 


nie Z dyplomami honorowemi. 


„SANITAS“ 


_ . "s . s 
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RONIARU : 


BILINSKE 


SZCZAW 


Wyborny dyetetyczny napój stołowy. 
«apytać Się lekarza domowego co do war- 
"8685 - tości szczawy bilińskiej. 19 30 


t 


Dr Joachim Gross 


otworzył kancelaryę adwokacką 


w Krakowie, pl. WW. Świętych L. 8. 
. 1097 1 3 : 


Mechanoleczniczy 


układ Zanderowski 


- Byblikiawicza 8 
Lecznica chirurgiczno - ortopedyczna 


Oryginalne aparaty Zandera. — Gimnastyka le: 
cznicza. — Leczenie gorącem powietrzem. — 
Mięsienis i elektryzowanie, — Wyrób „gorsetów. 
pasów przepuklinowych, sztucznych kończyn itd- 
Aparat Roentgena. Sata operacyjna. Pokoje dla „ 
chorych, 6863 
Leczenie garbów, skrzywień kręgesłupa i koń. 
czyn chorób stawów i kości, gośćca, artrytyzmu 
a chorób serca, otyłości itd, - 
Zakiad otwarty od 9—1 i od 4—6. Tel. 796. 


Dr Merz. ' :Dr Staszewsk.. «Dr Wachtel 


| x 
PETERSM: s 
Nieznówe RSKIE: KALOSZE 


RWAŁOŚCI 


$ marke 
rojkę*n 


Zaka wodolecznizy dra A Chramca 


w Zakopanem otwarty cały rok. 


Kąpiele powietrzne, zwykłe, gazowe, etc. Gimna- 
styka, mięsienie, najnowsze przyrządy zangerowskie, 
etc, Kuchnia wykwitna i zdrowa — Oddzielny stół 
jarski. Centralne ogrzewanie, światło elektryczne, 
wodociąg, kanalizacya, desinfekcya. Cena od 8 K 
wzwyż zu całem utrzymaniem. " 2352 


Dr .Kazimierz Flis , 


po odbycia w Wiedniu, Halli i Kolonii gpecyalnych 
aii karsów Ą 4 
w zakresie chorób żołądka Í kiszok 
i powróćił i ordynuje i 
w domu przy ulicy Szewskiej ł 27. 
od godz. 3—5 po południu. 
Ordynacya rano za poprzedniem zgłoszeniem «ię, 
6867 5 10 


Pensyonat A. Borońskiej 


; Kraków, Karmeiicka 24 
Pokoje z utrzymaniem. Tamże obiady w miej- 
katolik, z ukończoną praktyką są 


scu lub na miasto. l 
Roncypien dową, pragnie objąć posadę w kans 
celaryi adwokackiej w Krakowie z dniem 1 stycznia. 
Zgłoszenia pod L. W. przyjmuje Amninistracya „N. 
Reformy *. : 7079 2 3 
L a 


Kursa telegraficzne. - 


Wiedeń, 24 grudnia. Giełda poładniowa,) 

Marki 117720. Renta majowa 94:55. Rente koronowa 
węgierska 91'10. Akaye austr. zakł, kred, 61975, Akcya 
węg. zakż, kred. 719'—. Akcye Anglobanku 290'—, Akcyc 
Usionbanku 520 —. Akcye Bankvereinu 502700, Akcye Lan* 
derbanku 42700. Akcye kolei państwowych 66725. Lom- 
bardy 104:00. Akcye kolei Elbethal 0—*—, Akcye fabryki 
broni 609'50, Akcye tytoniowe 0——, Alpiny 62875, 
Rima-Muranyi 517*—. Akcye praskiego Tow. żelaznego 
2399%'—, Iiosy tureckie 177:25, Rubie 251'50. 

Dsposobionie: spok, d 

Berlin, 24 grudnia. (Gielda poranna). A 

Akcye kredytowa 195'40. Tow dyskontowe 17950. 

Usposobienie: ospale, : z 

„Giełda zbożowa. 

Budapeszt, 22 gradnia, Pszenica na kwiecień 1288 do 
12'395; paa E październik 10°89 de 109:0 żyto na 
kwiecień 19706 do 10-06; owies ma kwiecień 849 do 
8'50; kukurydza na maj 7'24 do 7'25; rzepak na sier 
pień 14— dò 14:10. Wszystko za 60 kg 


© "zmie! O E Oman. MlM 
Cennik izby handlowej i przemysłowej 
== > w Krakowie, ` 
u 24 grudnia (godz. 1 w poradnie) - 


l, Waluty, płacą  Żądają 
w koronach 


- 


Ruble papierowe . e.. è 
Marki niemieckie . « 
Franki papierowe . . 
Dwudziestofraukówki w złocie . 

+ W. Listy zastawne. ; 
59/, Listy zastawne prom. Baska bipot. 109 75 
PAŃ) y zastuwno Banka hipote . . z — 


©; ” 

d'i:'la Listy sss 
áh 
d'he 
ah 
4*le 


EE ee 


tawne Banku krajowego 100 — 
n » * A " i = 
Listy zast, gal. Tow. kred, ziem, nicok, 96 50 
k » 41-leta. 26 60 
y^ » “a Śóleta, 62 = 
lil. Obligacye 1 pożyczki. 
Galicyjskie obligacye propinacyjce . s 50 
B0 60 


LJ n r 


4, 
4*, Pożyczka krajowa z r. 1793. . . . 
4, a missta Lwowa . . - ,, 
4:1, Obligacye komauslne Banku kraj. 
ao s kolejowe 3 


Losy missta Krakowa „za 


+V Ako ye 

Akcye Banku hipotecznego wo Lwowie . 

„  Galic. dla h. i p.w Krak. 380 
kolei Lwów-Czerai assy . 545 
; Vi, Publiczne zapisy długu, 
d'j, wspólna fónta papierowa . . . 
3 Aa O .. 
4, zenta koronowa nustryacka , 
4 ` 


. 105 


569 


4, 
U ._. 


Kura sj notowane bez bieżącego kuponu, 


który si 
oblicza osobno. 7 m9 


Mydła, perfumy pudry w ozdobnych 
kasetach odpowiednie na „Gwiazdkę*— 
Comp. Stella do robienia wódek, soki 
owocowe „CERES“ Musztarda angielska, 


Czwartek 24 Grudnia 1908. 


Aniek z irodońrzy w Bośni. 


Wywieziono ich z Krakowa w smutną sza- 
rugę zimową, uzbrojonych od stóp do głowy, 
zaopatrzonych w amunicyę wojenną i podręczny 
zapas żywności. Wywieziono „dzieci krakowskie”. 
Wyjechali tam, dokąd przed trzydziestu. laty 
wywieziono ich ojców, ale jechali smutni i przy- 
gnębieni, nie nucąc zawadyackich piosnek żoł- 
nierskich. Albowiem już nie mają naiwnej nie- 
opatrzności swoich ojców, zaś posiadają świa- 
domość obowiązków ukochanych i obowiązków 
z konieczności. Nie takie pobudki grały w Kra- 
kowie, nie takie surmy brzmiały... Wiedzą o tem 
„dzieci krakowskie". 

Wie o tem również Antek z Krowodrzy, 
murarz z dziada pradziada, mistrz na harmonii, 
umiejący wspaniale tańczyć w lewo aż do 
omdlenia tanecznicy, albo trzy cegły podrzucać 
w górę i chwytać, jak gdyby to były lekkie 
kule. Wie o tem Antek, ałbowiem widział co- 
najmniej dziesięć razy „Kościuszkę pod Racła- 
wicami«, chodzi! czasem na odczyty z obraza- 
mi świetlnemi, a przedewszystkiem słyszał te 
wszystkie piękne rzeczy, które opowiadała mu 
panna Mania, córka podmajstrzego, wychowa- 


fiegmę, uspokaja kaszel, podnieca apetyt. 


Poszukuję posady jako 


buchalter bilansista. 


Jestem pierwszorzędną siłą, posiadam wielole- 
tnią ratynę jako samodzielny kierownik biura. 
Refiektuję na posade we większem przedsie- 
biorstwie lub instytucyi. Władam biegle w ko- 
respondencyi polskiej i niemieckiej. Adresować 
proszę: „Posiadacz kwitu iuseratowego 6695“ 
poste restante Kraków. 6695 5 6 


Z powodu wyjazd 

jest do sprzedania dwupiętrowa kamienica w 
Nrakowie z pięknym owocowym ogrodem za 
bardzo przystępną cenę. — Kapitału poirzeba 
52.000 kor. Wiadomość: Kraków, ul. Zielona 
1 19, u p. Junoszy. I piętro. G84L 6 6 


|od 


| WACŁAW GŁOWACKI 
j 


jubiler 
w Krakowie, Rynek glówny 20, 
(róg ul. Brackiej} poleca swój 
Skład towarów złotych, srebrnych 


i równych kosztowiosci po cenach 
e najumiarkowańszych, 


Skład ten zaopatrzony także w wy- 
roby z cenińskiego srebra w naj- 


| 
(oO RZECE | 


| | wszelkie 


lepszym gatunku. — Przyjmuje 
zamówienia, zamiany 
i reparacyc. 6507 5 6 


= 


e Re] - Me e 
MIGG kurecyjn 
(specyalnosć węgierska) z kwiatów akacyi, wy- 
sayla w 5bkg. puszkach, epłatnie za K 7 Br 


Bajer, pszczelarz w Galganewiz (Węgry). 
6815 6 lu 


L wiedeński koncesyonowany zadiśd używanych 
pójdzóów | uprzęży 

ma zawske na sprzedaż w bardzo wielkim wy- 

borze bardzo piękne, od zamożnych osób pocho- 


dzące landa, półkryte jedno i dwukenno kuczer- 
faetony wszelkiego rodzaju, lekkie kabryolety, 
browne i t: d. -Kupuje też całe urządzania 
rozebranych poisadów za gotówkę lub przyjmuje 
w komis Karol Fischer Wiedeń, $, Prateratrase 
72, Hotel Nordbahn, Tel, 201%. 4683 188 0 


1! DERKI NA KONIE H 


cenie sprzedać za połowę ceny! Polecam przeto 
grube, trwałe, ciepłe. nieprzemakalne derki na 
konie dająco się też użyć jako koce do spania, 
a przytem bajecznie tanie. Gut. A. szare z kol. 
szlakami 120><160 cm. K 8650, 145><190 cm. 
K 450. Gat. B. bronzowe fiakierskie z czerw. 
i czarnemi szlakami 120><18) em. K 450, 


$uróp. podstostorewo 


Przed %9 laty przez lekarzy oceniony i polecony syróp piersiowy. Rozpuszcza 
Działa dodatnio na trawienie i odżywianie i nadaje się 

do wytworzenia krwi i kości. 
Cena flaszki 2 kor. 50 hal., pocztą č 40 hal. więcej za opakowanie. 


wynączny wyrób | Główny Skład Dr Heikmanns Apotieke „zur Bzjrikerzickei 


(ilerbabmys Nachfolger) Wien VH1, KMaiserstrasse 73- 


BANKU 


nica szkoły wydziałowej. I dlatego był bardzo 
smutny, gdy w zimową szarugę opuszczał Kra- 
ków, otrzymawszy od panny Mani zapewnie- 
nie, że o nim nie zapomni — a jeszcze smu- 
tniejszy, bezbrzeżnie smutny jest oto dzisiejsze- 
go dnia wigilijnego, gdy uzbrojony od stóp 
do głowy, stoi na czatach.- s 

Wąski sierp księżyca wznosi się nad głową 
jego pośród gwiazd, rozprószonych po błękicie 
nieba, tajemnicza droga mleczna dla aniołów 
i dusz, idących do Boga, plynie taką samą 
smiugą, jak Wisła pod Wawelem, śnieżne roz- 
doły i góry srebrzą się tak iskrząco, a w dali 
szmat boru legł ciemną płachtą na skraju ho- 
ryzontu. Antek stoi sam jeden, gotowy każdej 
chwili do chwycenia za karabin, wiedząc, że 
blokhauz daleko, a wróg może każdej chwili 
stanąć przed nim. 

Wróg?.. Czyj wróg?.. Czy jego?... Czy tych 
towarzyszy broni, którze tam w blokhauzie cze- 
kają na niego?.. Antek wpatrzony w przesirzeń, 
pełną srebrnego światła księżycowego, przypo- 
mina sobie owe czarowne wieczory, gdy sie- 
dział w domu pana podiajstrzego, słuchając, 
jak panna Mania opowiadała tak pięknie o 
wszystkich obowiązkach narodowych. Pan pod- 
majstrzy od czasu do czasu wołał na żonę: 
„Matka, dajno jeszcze herbaty“ — a gdy sta- 
nęła przed nim duża szklanica złotawego płynu, 


NOWA REFORMA. 


zwracał się do córki, mówiąc: „Mańka, opo- 
wiadaj dalej!* I panna Mania opowiadała, An- 
tek zaś, wpatrzony w nią, pochłaniał każde jej 
słowo. j 

Dzisiaj, stojąc na czatach, widzi jakby żywego 
pana podmajstrzego, pijącego herbatę z rumem, 
widzi panią podmajstrzynią, osobę nie małej 
tuszy i mocną w słowie, widzi przedewszystkiem 
pannę Manię i słyszy każde jej słowo. A już 
ponad wszystko dźwieczą mu przedziwną me- 
lodyą te słowa, które słyszał od panny Mani 
w chwilach, gdy oboje siedzieli sami w pokoju 
na 'staroświeckiej kanapie, nad którą plonie 
lampka przed cudowną Matką Boską z kaplicy 
Karmelitów na Piasku. 

— Antek, pamiętaj, że każdy jest murarzem 
około odbudowy ojczyzny — powiedziała mu 
pewnego razu panna Mania. 

Ogarnęło go teraz wzruszenie i tak zatonął 
w błogich wspomnieniach, że stracił zupełnie 
świadomość miejsca i czasu. Nagle jakiś prze. 
nikliwy krzyk, jakby zwierzęcia duszonego, przy- 
wrócił mu przytomność. Pochwycił za karabin 
i z zapartym oddechem stal gotowy do strzału, 
albo pchnięcia bagnetem. Ale znowu głęboka 
cisza legla nad ziemią, w Śnieg spowitą, sierp 
księżyca wisiał nieruchamo pośród gwiazd mru- 
gających, a na drodze mlecznej roiły się dusze, 
idące do Boga. 


— Czy mam tutaj złożyć głowę? — myślał 
Antek. 

I znowu na pamięć zaczęły mu przychodzić 
opowiadania panny Mani, albo głośno czytane 
przez nią książki. Tam, na, owym skrawku zie- 
mi, gdzie Rzymianie już uprawiali rozbój mię- 
dzynarodowy, Antek rozmyślał nad tem, że nie- 
ma chyba na świecie takiej krainy, gdzieby 
Polacy nie składali kości swoich z własnej woli 
za wolność swoją i cudzą, albo z obcej prze- 
mocy za niewolę.. Antkowi pierś rozpicerało 
przeogromne wzruszenie i nie zdając sobie 
znowu Sprawy z miejsca i czasu, huknął. „Bar- 
toszu! Barto...“ I 

Ale nie dokończył. Zamilknął i z trwogą 
słuchał, oglądając się na wszystkie strony. Ale 
cisza nieprzerwana i pełna uroczystości pano- 
wała nad całą okolicą. Wreszcie usłyszał zdala 
poza sobą miarowe kroki żołnierskie. To pod- 
oficer na czele roty szedł, ażeby go z czatów 
złuzować. Antek z radością wracał do blokhauzu. 

— Antek, masz tam dwa pudła na gwiazdkę—- 
rzekł podoficer. 4 

— Czy Mania pamiętała o mnie — pomy- 
ślał Antek łzawo. 

Pamiętała. Gdy Antek w błokhauzie zdjął 
rynsztunek i zaczął ogłądać pudia, przekonał 
się, że jedno jest urzędowe od komendy, a dru- 
gie prywatne z Krakowa. 


> Nr 593. -4 


— Antek, dc ciebie! — zawołał Józek z Kle- 
parza, wychylając kieliszek wina. 

— Zdrowie — odpowiedział Antek machi- 
nalnie, otwierając pudło z Krakowa. ć 

Wędliny, placek, papierosy, a na wierzcnu 
list, pisany ręką panny Mani. Pochwycił Antek 
list i czyta w zapamiętaniu. „Ofiarowałam się 
do Częstochowy, ażebyś wrócił, i czekam na 
Ciebie z utęstknieniem. Ale ty się módl i pa- 
miętaj zachować polską dusze“ — zakończyła 
swoje pisanie dobra, złota, piękna panna Mania. 
Antkowi łzy spływają po zaczerwienionych od 
zimna policzkach i spadają na mundur. 

— Antek, czy kwestarz od Kapucynów po- 
częstował cie- tabaką — zapytuje go Józel 
z Kleparza, sam wzruszony do głębi. s 

— Stul gębę! — ofuknął go Antek, ale na- 
tychmiast poskoczył i w niepohamowanym po- 
pędzie radości uścisnął Józka tak silnie, jak to 
bywało w Krakowie, gdy oblewali swoje imie- 
niny. > i 
A potem wśród ścian blokhauzu rozłegaiy się 
naprzemian kolendy i pieśni polskie. Wracajże 


„do nas Antku z Krowodrzy i ty Józku z Kle- 


parza — wracajcie wszyscy „dzieci krakowskie“. 
Czekamy na was. `“ 
Henryk Josse. 


HERBABNEGO 


ET 


p Ee reye zyc ŻY p ps Sr i nair 


È a ci 


Kraków, pl. 


"SEREK" EW SIĄ" 7 


FILIA C. K. UPRZYW. GALIC. AKCYJNEGO 


HIPOTECZNEGO 


W KRAKOWIE 


Wchód z Rynku głównego L. 21 


biura parterowe, telefon Nr 361: 
Kantor Wymiany 


stracie przy losowaniu. 


Oddział depozytowy i Schowki depozytowe (Safe-De- 


posits) w opancerzonych kasach ogniotrwałych. 


Oddział wekslowy. 


Oddział wkładek gotówkowych w rachunku bieżęzym 


książeczki rachunku bieżącego; wydaje na żądanie oprocent. asygnacye kasowe. 
Oddział towarowy. Składy zbożowe Filii przy ulicy Zacisze. Osobny 


magazyn tranzytowy. Osobny tor kołejo 


Wchód z ulicy Brackiej — parter 
Oddział zastawniczy i Kasa Zaliczkowa Pożyczki za po- 


ręką, zaliczki na zastaw papierów wartościowych i przedmiotów 
cennych (ze złota, srebra, biżuteryi it d). 


l. piętro — telefon Nr 7 


-OAPIENNO-ŻeM20WY 


cd 12 do 31 grudnia 1068 || 


— Ceniki na żądanio darmọ i opłatnie. 


sprzedaje i kupuje papiery wartościowe, monety za. 
aniczne, wydaje listy kredytowe i czeki na zagranicę, wypłaca kupony i wy- 
psowane efekty bez potrącenia prowizyi, ubezpiecza papiery losowane przeciw 


= ranee 
Prawdziwy tylko z iym 
nzpakiem ochronnym: 


4% 


[G|JULIUS HERBASHY WIEKIG) 


489 
i Ostrzega się przed na- 
śladownintwami. 


AK Z O e m a 


u a 


EJ 


„bu 


i cła 3 kor. 


7047 2 


H 


Maryacki 9. 


E DET OR 4 Para 


jący. Usuwa zatwardzenie i jego złe skutki. 


W roku 1390: 
| NADZWYCZAJNE PRENION | 
j dia prenumerstoréw: 


Emte zà 


fm Malastwa Polskiego 


S zeszytów dla pranumorato- 
rów 15 kor. 698 hal zamiast 
23 kor. 49 kal. Koszt posyżti 


KERBABNEGO wzmocniony 


p Sarsaparilla. 


Przed 34 laty zaprowadzony i za bardzo dobry uznany. Znakomity, łagodnie działa- 
Wpływa dodatnio na wymianę materyj i czyści krew 
Szczególnie polecenia godny do łeczeń na wiosnę i w jesieni. - 
z Cena flaszki K 170, poczią o 40 h. więcej za opakowanie. 4 
SKŁADY W APTEKACH: w Krakowie, Lwowie, Białej. Borszczowie, Brzeżanach, Czerniowcach, Dornej Watrze, Drohobyczu, 
Gródku. Gurahumorze, Horodence, Jaroslawiu, Jaśie, Kimpolungu, Kołomyi, Kopyczyńcach, Krynicy, Mielcu, Niżankowicach, 
Podwołoc zyskach, Przemyślu, Przemyślanach, Radowcach, Rzeszowie, Sadegórze, Sanoku, Samborze. Sniatynie, Suczawie, 
— Stanisławowie, Storożyneu, Stryju, Tarnopolu, Tarnowie, Ustrzykach, Wilamowicach, Wannikach, Żółkwi. , 


SYP y 


- Bontestenie. 


W r. 1909 umieszczać będzie TYGODNIK ILUSTROWANY 
* najwybitniejsze ostatnie utwory znakomitych pisarzy polskich. 
Ilnstracye-Reprodunkcye barwne najświetniejszych obrazów. 
Reprodnkcye dwubarwne na oddzielnych kartonach. 
Dodatek powieściowy w arkuszach. 


£2 tomów dzieł pióra pierw- 
szeorzędnych pisarzy pols- . 
kich za bajecznie miską - 
a dogistą roczaą do pronu- 
S maraty © koron za f2 fo- 

^ ; x mów lub kwartelsą 1 kor. | 
$0 kal. za 3 tomy, zawierające każdy tom od 200—460 
stronic druku. Cena księgarska tych tomów 37 kor. 50 hai. 


81 tomów oprawnych Za do- 
płatą 86 koren. 


90 haj, I 


Prenumeratę przyjmują: 


8 

— Admiristracya Tydodnika Instrowane$o 

we Lwowie: Pasei Banana 9. — W krakowie: Kstęgamia Gebethnora À Spółki 
oraz wszystkie księgarnie i biura dzienników R 


We Lwowie: kwartalnie 6 kor. 80 hal. z książkami 8 kor. 30 hal, 
rocznie P K F n p” 

W Galicyi kwartalnio 7 kor. 20 bal, z książkami 6 kor. 70 hal 

z przesyłką * rocznie 
Numera Okazowe i prospekta gratis 


27 20 - 98 20 


2B--„ 867%, po erg 


80 p 


(Dina tai 


6042 3 7 


H 
. Buchalterka 
S| |z kilkoletnią praktyką, znająca język polski i 
|| niemiecki szuka zajęcia od 1 stycznia. R. S. 
ji | post. rest. Kraków, za okazaniem kwitu inser. 
a . 6768 18 13 


p o | a-Ję 9 "WIE 
| Bia Smakoszów 

| Poleca pierwsza lwowska fabryka pasztetów 
i bulionu swoje znakomite wyroby. -= Cena 
| za 1 kg. pasztetu z drobiu i dziczyzny K 4'— 
j 4 z gęsich watróbek ala * 
| 
| 


+ + ; Strassburg . .K 6:— 
do nabycia także w puszkach [/,, t/a i */, kilo- 
wych. Za I klg. bulionu od K 760 do 9 kor. 
Zamówienia franko do każdej - miejscowości. 
t Wronski i R. Chęciński, Lwów. Wałowa 19. 


t . 677755 
- innin bardzo eleganckie poko- 
j | Da wynajecie „jo z Naa ahis- 


$i wane, z całem wykwintnem utrzymaniem. TI 
Wolska 24, wysoki parter. Dostać można obia- 
dy na miejscu o Y, do 2 6872 6 10 


| nE 
| Zi. [> E K ED 
p 1 a * o . . 
stroiciel fortepianów ı pianin 
przyjmuje też wszelkie reperacye po 
cenach nmiarkowanych. Kraków, Mio- 
dowa 31. 6900 3 5 


168.000 E 


w całości lub części ma do dyspozycy: dla wszo- 
lakiego rodzaju interesów hipotecznych adw. 
Dr Brummer, Kraków, Poselska 18. ” 6592 4 10 


Ake t. = m 
Hi coz Broń 


CEEE 
Lancastry od K 26, karabinki flober- 
towe od K-8*50, pistolety od K 2—, 


(e 


żądać 


wy. 


145><190 cm. K 550. Gat. C welmiano derki ' Dyrekcya udziela informacyi w sprawie kredytów budowlanych i požycze': bip. © 
dworskie, podwójne, żółte i popielate z czerw, Korespondencya — Buchalterya. = 

i czarnemi szlakami 120>180 cm. K 7—, p : : i ją 5 
145><190 em. K 8—, Gat. D. czysto wełniane Filia Banku Hipotecznego w Krakowie wykonywa wszystkie ztecenia — 
jaki i nia 2a z. em. w zakres czynności bankierskiej wchodzące szybko, za opłatą mierną, 

X 7— OKAZU . SE = YSYy?A Za i i i e aj 1 í 

zaliczką firma polska A, Weisberg, Wiedeń, Na listowne zlecenia iub zapytania udziela odpowiedzi zwrotną poczta. 

Ie, Unt. Donaustr., 23/B. 6102 8 10 APSE DLA” LOF Yeah IE CP TO KBD ODDA ZZOZ. TR > e 


Dobre kard ji 1 


Fil 
e 
ASF Sprzedanych 50.000. %PL 


Nie płaci się cła! Poręczenie! Wymiana i 
dozwolona inb zwrot pieniędzy. 


Nr 300*/,: 10 klawiszy. ? | 
rejestry, 28 głosów. wiel- 
śą KOŚĆ 24><12 cm K 4'89 j$ 
M Nr 657'/,; 10 klawiszy. 1 
rejestr, 28 głosów. wiel- 
S kość 30x153 em K 5:40 
| Nr 656*/,: 10 klawiszy, 2iE 
mę rejestry, Z8głosów wiel- | $ 
kość 50x15cm R 5-4 
Nr 305: 10 klawiszy, a 
rejestry, 50 głosów, wiel. 
E 6:20 


koćć 24><12 cm 
Nr 668'/,: 10 klawiszy, 2 rejestry, 50 głosów, 


wielkość 31><16 cm K 8— 

Wysyła za zaliczką c. i k. nadworny dostawca 

HANS KONRAD 

Dom wysyżliowy instrumentów muzy |; 
cznych, Brax Nr 414 (Czechy). 

Główny katalog z 3000 odbitek na życzenie ica- | Ss; 

šdomu opłacony za darmo. 5564 13 15 . 


Krajowe 


Herbata odHuszezajaca | 
jąc przytem własność umacniania i odmłodzenia organizmu. 


gładzi, wydelikaca i wybiela już po 2-dniowem 
użyciu szorstkie, popękane i czerwone ręce. — 


Rrem Kordcórówy 


Pastylki piersiowe 
piyi lub piaster na odciski 


70 kal. plastru 80 hal. 


Reumatol 
w aptece pod „Białym Orlem“ 


w Krakowie, Rynek gł. Linia A-B, 45. 


Mydła przatłus 


RWE) 


flegmienie. Cena 70 hal. 
usuwają nieza 


cowe. Cena 1 K. 
Wyłączny skład 


Niema lepszego mydła toaletowego jak: 
zczene hygieniczne W. Bracha z Tarnowa. 


„Graciosa“ dia osób wielkiej tuszy. 
Usuwa nadmiar tinszczu ludzkiego ma- 
usuwają szybko i pewnie kaszel, chrypkę i za- 


nagnioty i brodawki. Cena płynu 


uśmierza niezawodnie wszelkic bole reumatyczne i gość- 


ena 3 K. 


wodnie i bezboleśnie 


5886 20 0 


Pierwszy krajowy sktad gramofonów hurtawny | częściowy 
Joózeia Weżzsiera 


we Lwowie Sykstuska 2 


odznaczonych ma wystawie jubileuszowej we Lwowie w paź- 
dzierniku 1908 najwyższem odznaczeniem GRAND PRIX 


za darmo i opłatnie najnowszego katalogu, nowe ulepszonych 
oryginalnych amerykańskich gramotonów ze znakiem „Piszący 
aniołek* znanych na całej kuli ziemskiej z trwałości i odda- 
nia głosu naturalnego bez szmeru. Firma ta ma zawsze na 


nabycia w wyłącznym składzie fabrycznym (w 
i 6 


UWAGA. 


Przed zakupnem tandety pruskiej prosimy 


od naszego wyłącznego Zastępstwa na 
całą Galicyę pod firmą: 


4 _ 
TRADE 


składzie kilka tysięcy płyt najnowszych zdjęć pierwszorzednych sił artysty- 
cznych w różnych językach, oraz kolosalny wybór gramofonów oryginalnych. 
Główna ekspedycya hurtowna i częściowa na całą Galicyę. Centralna zmiana 

płyt. Części składowe i warsztaty reperacyjne na miejscu. 
The Gramophone Gompary Ltd. w Londynie. 
NA GWIAZDKĘ : Gramofon koncertowy najnowszej konstrukcyi z 10 po- 
dwójnsmi płytami 60 koron. 


NE TANIEJ NIŻ WSZĘDZIE. EH A = 
ZNAKOMITE PŁOTNA KORCZYNSKIE 
Biclizne stołową i wszelkie inne wyroby tkackie. Również siluo mater 
« dla każdego stanu i na każdą pore poleca: 


Pracownia Józefa Jórasza ż 


„pad opieką Najśw. Rodziny“ 
Na żądanie próbki z oceną darmo i opłatnie. 


00000603300000260600005000$ 


w łkorczynie otok Krosna (Galicra). 


CY 


- = > J l i . 6; 

-wyrobu Mr. Er. Zopotka i Sp. w Kragowie, Senna 12, 
nadaje włosom lśniący i puszysty wygląd, robi je miękkimi. od- |$ 
tłuszcza i oczyszcza skórę z łupieżu, niszczy zarazki a temsamem | 


Ü 
ŻA 


w Krakowie Grodzka 71 


6608 8 ©. 


pe ma ubrania, jąc 


5207 14 14 


6502 9 10 |BB 


rewolwery od K 5—. Naprawa tanio. 
lustr. cenniki opłacone. F. Dużek, 
Opočno Nr. 44, przy kolei państwowej, 
Czechy. 3358 28 0 


- Rentowne umieszczenie kapitału. 


Technik obznajomiony z różnem gałęziami 
przemysłu, szuka udziału w jakiemś drobnem 
przedsiębiorstwie, lub wspólników do projekto- 
wanych interesów. — W. P. ll. poste restante 
Krakow. 6471 15 17 ; 


Wina ' węgierskie 


biae i czerwone. z poręczeniem naturalne, przy- 
jemne i smaczne wysyła koleją w baryłkach 
34 1. i barzłeczkach 4!/, 1. opłatnie, a miano- 
wicie z 1907 r. 24 K lub 350 K, z 1905 r, 
28 K lub 390 K, z 1904 r 29 K lub 4 K. 
z 1900 r. 46 K lab 5'80 K, z 1885 r. 562 K 
lub 7 K. -Miód pszczelny, najlepszy deserowy 
gatunek, jasny lub żółty, 5 kg. puszka opła- 
tnie 7 K. Mak z r. 1908, przewyborny, 100 kg. 
opłatnie do każdej stacyi 52 K, 5 kg. 260 K. 
Ł. Altneu, Versecz 8, Węgry. 6427 12 12 


K 515.000 
| tytułem głównej wygranej i 
15  ciągnień na rok 25| 
J przez zakupno bezwarunkowo lošo- BE 
waniu podpadających, zawsze od- jg 
sprzedać się dających 


sześc oryginalnych logów: 


Austr: losu ozerwonego Krzyża. 
Włoskiego tosu czerwonego krzyża 
Węg. losu czerwonego krzyża 

Losu Bazylika, 

Serbs. państw. losu tytoniowego. 
Losu josziv „Dobrego serga“ ! 
Najbliższe dwa ciągnienia juź dnia 
2-15 styczaża 2909 r. I 
Wszystkie oryg. losy w ilości sześciu IB 
razem za gotówkę 188 B lub tylko na 
36 rat miesięcz. po K 6-—. - 


-E Już przesłanie pierwszej raty 
| zapewnia natychmiastowe wyłączne 
prawo gry a oryginalne losy przez 
władzę kontrolowane. 

Gazeta losowań „Neuer Wiener Mer- 
cur* za carmo. 7002 4 5 

Kantor wymiany 

GTTO SPITZ, Wiedeń, 
1, Schoitenring tylko 26 
EWG Ecke Gonzagagasse 


e A aa A A 


_ J 
Rozmaite zapachy, Wydelikaca cere, chroni od liszai, szorstkości i pękamia skóry. Niszczy piegi, 
pryszcze, oraz wszelkie nieczystości ciała. Po krótkim nżyciu widoczne są najlepsze rezultaty. Do 


b gat. Seia kranin, u Dant, 


5 Nir. 588, Czwartek 24 Grudnia 1908, 


Znakomita - | ĘEEEER | KAJPIĘKNIEJSZY PODARUNEK GWIAZD- 
Kerbala z wieża ROWY BLA DOROSŁYCH I MŁODZIEŻY 
g” . kiki j en wy e 4 A L > (Wyd. Sp. nakł. 7 Książki“) 
wszędzie T R”. D 
kiaii ale za to bardzo dobrze i Pe kupi każdy czy to o lalkę, konika, grę $> "y 
W AA towarzyską, wspaniałą zabawkę lub odpowiedni podarek dla każdego FĘ LA 
do nabycia wieku w jedynym na zachodnią Galieyę magazynie pod gre 6167 80 HRB 


(LARK 
iM 


jw Krakowie. 
" Rok założenia 1853. 6013 23 0 


salon Malarzy Polski 


kiandw, Fiaryańcka 37 


poleca obrazy oryginalne olejne, akwa- 
relle, pastelle, tylko pierwszorzędnych 
artystów. 6468 7 10 


Majątek ziemski 


850 morgów z budynkami murowanemi, 
pałac z parkiem, godzina drogi od Kra- 
kowa, 10 minut od kolei, nadający się 
na parcelacyę, do sprzedania. Wiado- 
mość u adwokata Dra kmilewicza w 
Podgórzu, rynek. 6707 9 10 


80.000 metrów resztek 


z poręczeniem w praniu nie pełznących, - 
SE SIE „A->10.10RTÓW WJ O p — Tm py HA Pa Og 2117], | zin RI AL, 
dający ch zb Zh najlepszej „4 mki, płótna , = EPEE ZEE ACAR m ZZA 


Rajone = Korczyńskie 


POWIEŚĆ 
z 54 rysunkami Henryka Minkiewicza 
— w ozdobnej oprawie płóciennej — 


ES | Do nabycia we wszystkich księgarniach. 6693 6 6 Cena 4 kor. 59 hal. 
m M VE NETT CL ASIA AS „gUJŻ6 6. uela 7 WSD, 
FOREST" ER 


Przedmioty praktyczne na podarki - 
poreca ` 6821 10 10 | 
l 


L Jakubowski, Kraków, Sukiennice 26-27 


naprzeciw Ratusza. 


t AST? ; ad) rt vA iE AS gx. IR s R: GAJP ZNA Ve BACY ME u - CERM SEZA KWI KEVI ZEND CHE GEID S MAD GD CD GREW EED EES EZM 
Per PR m tg P 07 Sa A ) 29. Z 4 - z aA 2 a a a 
AT 


ý 
JA AN iw 
4 


ZAKŁADY zai tz Vic GO ioe © Wied AUNAREN AT NYERGESWJFALU, n podarki 


neli, zefiru na sukienki, nadających się 

bardzo dobrze na poszewki, na bieliznę., 

na pościeł, wysyła za zaliczką tylko 16 
- koron za 40 metrów 


5. Freaakenbusch i Periumy: Ideal, Gardenia, Amaryllis, Trefle du Japon, Tiolki par- 


fabryka płótna, Nachod (Czechy). | oraz weby Śląskie i irlandzkie surowe i apretowane na bieliznę wszelkiego mietelieć . t 
-Za niestosowne zwrot pieniędzy — rodzaju oraz dla robót szkolnych i dla celów malar skich | alasetki z perfumami od 1-20 h. do 20 kor. 
| marilkkym c 0 a ko «al PŁÓTNA SYSTEMU Ks. KNUIPPA. R Wody FXolońskie i kwiatowe, wykwintne, 
p | BIELIZNE STOŁOWĄ BIAŁĄ K KOLOROWĄ SA KE asetki Japońskie i Chińskie na chusteczki rękawiczki 
KtUJOWY kind na 6, 9, 12, 18 i 24 osób. , ' * | i dokumenta, i 
"dla `  6t66 25 IM] — Ręczniki adamaszkowe — Chustki do nosa — Ścierki — Maglowniki — f$ Puszki na puder i mydło w wielkim wyborze od 50 h. do 6 K, 
IN tnofti | Don i s BIELIZNĘ DAMSKĄ WSZELKIEGO RODZAJU. - ke | KĘ do: €zyszezeniaci pieleguo 
; ; y JE nieri * Pr se ijira hy te de sog W I PER- [S$ Mtożpylacze do perfum metalowe i szklane od 60 h. do 20 K, 
O Ero iig ŚR: ; "RÓ ETET onara A 238 g Lustra toaletowe, do podróży i kieszonkowe w wielkim wyborze, 
udziela pożyczek za wekslem, ubezpiecze- i n j f Szezotki do włosów, wąsów, zębów, paznokci i su- 
niem hiporecznem, warrantem lub zasta- poleca po cenach fabrycznych i bez konkurencyi 4689 39 0 kiem w wielkim wyborze i na różne ceny, 


= 3 ARE E Marya prauss w Krakowie — Rynek główny 7. 


obliczając odsetki od dnia złożenia. Po- PRÓRY NA ŻĄDANIE DARMO I GPŁATNIE. 


|Pudry i mydłr toaletowe znakomite 


datek rentowy opłaca Zakład z wła- 
- snych fumdnszów. 


R. GLANZBERG 


w © TARNOWIE „.| BACZNOŚCI: 


a Í ae gwiozókę! | | 


Sztuka najlepszego szyfonu na koszule, 90 cm, szeroka, 20 cm. długa . . K 9— 
płótna na bieliznę, „» » „ 10— 
6 psześcieradeł wez Rzwu, z najlepszej przędzy Inianej, wielkości 150 x228 om., ` 
E krakowska 3 (naprzeciw gł. poczty) || z poręczeniem płóciennych 402 . aaa a esa na nia „ 1530 
sztuka elsackiego adamaszku 8 m., 80 om. szerokiego; 8 m., 180 cm. szerokiego s 
poleca gramofony marki |$ u p ga a u "z najlepszej POZĘCZYEWACONENJA | O AA 00 4 i e n 21:80 | 
„Aniołek“, wielki wybór || N IG S IZ il a ce SI modny garnitur stołowy, ha 6 osób, z rąbkiem wypukłym, barwy, jakiej kto chce „ 590 
płyt najnowszych zdjęć, || zimie redziami e e e a 12 a « W a a AK WE „ 430 
p P tuzin 50><110 em, mających ezysio lnianych adamaszkowych ręczników z sen 
va maszyny do szycia, ro- |] e ; £ Dat zacyjnemi deseniamia . . . « ce aot a T arra s 90 
| wery i części składowe |$ prawdziwe 4 ŻE ji -a  60><180 cm. mająfych czysto lnianych adamaszkowych ręczników z sen- 
=F po cenach fabrycznych. | A) ! Ñ 1 wisko EE ZSDEERKEEEE n 18— 


„ uznanych za najlepsze, sztuka D5><128 cm., czysto lnianych, bardzo po- 


Reperacye wykonuje się | $ T a © 4 lecenia godnych dla hoteli i zakładów , œ o see e soo moere e 1L8U É 
k Szybko aa ` rosyJs le a OS Z @ j SP ; garnitur stołowy na 6 osób, czysto Iniany , =e . . moa + + s 47 W ORANASJĄ i 6:50 


=m PA AE" : Glow ak i a a 4 WA n 18— 
w i : -3 , tazin czysto 'intanych chusteczek 48><48 cm, s. soo soo oe eoo ee. n OR 
A ; j > Ę i " 52x52 cm. z rąbkiem wypukłym ..... n 860] 
-—— $ eA R P | : T ściereczek 170<70 zm, z poręczeniom czysto lnianych . . . «. « « « « . „ 660 R 
; A r — A Wysyła w każdej ilości za zaliczky — Tkalnia płócien KAROL KOHN, Nachod 
Z | 99 s 3 w od, — Próbek nie wysyła. ' 6568250 "H 


laklal Bytośniczy | Zupełne poręczenie za jakość i trwałość! TI | | 4 ŻĘ 


sprzedaje największy dom cbuwia znanej w Świecie firmy 


| | Aifreda Frźinkla Sp. Kom. w Krakowie składgtówny Rynek l4 
przyjmuje panie zwłaszcza potrzebujące hi j KALOSZE i SNIEGOÓWCE 


o nicbywale niskich cenach 
dyskrecji. 6957 2 19 .. 3 


j | z nałotemi Ćga p - ż [ Kalosz kle po 2 zir, 25, | | Kalosze męskie RT po 2 zir, 60. | 

Ol. Kowoaleksaninyja 23. Telef. Nr 1057, ) 6472 6 10 Żądać wszędzie tylko kaloszy „Athlet*, š a [atese damskie „Siiger mo 1 złr. 65, | 
1 r sł kr 1] j 5 ; i penne | e 
F- yroby tk S | | > izy. W Ht lepszym any tego rodzaju. ZAA) i nA 


" Uwaga: Największy wybór męskich, damskich i dziecięcych bucików po | «ai AE 
POZ: cenach. Zastepea L. STEIGLER. 


:: Uważać przy zakupnie : 


jśwież i ul eniami akoto è 
wo a e ty eari szczególnie na znak ochronny : 


sterylizatorami i innemi ulepszeniami, 
z wszelkiemi udogodnieniami i opieką 


z najlepszego przędziwa, jak najstaranniej wy 
- - konane, jako to: 


Płótna białe zwykłej i prześcieradłuwej szero- = ea 
kości, dymy, dreliszki, chusteczki do nosa, rę- 
czniki, ścierki, obrusy, serwety, barchany, fla- Sa 
nele, szewioty, płócienka kolorowe na fartuszki, | BAB 
sukienki, bluzki i t. p, poleca najtaniej że. 
halan? . . . <= E A 
taima piden Michała Mięsowiczu 78 | 


w Korczynie obok Krosna. 
Na żądanie próbki towarów bezpłatnie. 
Kto tylko raz jeden zamówił towar | BIE 


d ł „Ki A , w = 3 d À > DAA e - 
z moją tkanie gàzieindzioj micen gło EE  czanemi, ubierane i nieubierane w strojach krakowskich i innych jak również gry 


p towarzyskie i ciągłe nowości w dziale zabawkowym poleca 
A. Arbenza | i 


szwajcarskie zywy || Stefan Porębski - 


z ostrzami do wymiany, 


8 Amo qpfpłode zo swoj niozróuin fi WB obecnie Rynek 32, Linia C-D. 6886 5 0 


Pierwszorzodna fabryka tortepienóo I pinnin | 


BRACI STINGL 


c. k. nadwornych dostawców w Wiedniu 


F] 


| EJ iż 


wszelkiego rodzaju, lalki francuskie i skórkowe z główkami porcelanowemi i bla- 


poleca: 


Nowość Picolo Mignon najmniejszej konstrukcyi ze specyalnym 
harfowym pedałem, jakoteź fortepiany z angielską mechaniką. — 
F Najnowsze pianina z moderatorem różnych modeli i gatunków drze- 
wa po cenach fabrycznych z 10-letnią gwarancyą (także na raty). 


oe zastępstwo: Zygmunt Raba, fortepianista, w Kra 
"kowie, ul. św Jana 13. 6280 7 15 


broci, ostrości i pewności, Ponieważ są naj- 
lepsze, przeto i najtańsze. Zupełne poręczenie! 
Tysiąco świadectw! Uważać dobrze na znak 
poręczenia „Arbenz*. Do nabycia w lepszych | 6 
handlach, a hurtownie u fabrykanta A. Arbenza. 
pUsAnne (Szwajcarya). 462 23 26 


NA GULAZDK 


poleca, n najtaniej paski, zaboty, krawaty, szale, pledy, perfumy, pa tad EEE i monia 
ozdobne, kasety, kufry, walizy, necesery, torebki damskie damskie ANASTAZY FROŃCZ Kraków, Fleryańska 17, 


PIERWSZA W GALICY! 


przyborów 


drukarskich 1 litograficznych | 


w Krakowie, ulica Piotra MiehażawekićGb L. 2 


wykonuje szybko. trwale i po cenach przystępnych kaszty, regały, szufle, 
deski i. wogóle wszelkie w: zakres stolarstwa wchodzące przybory do 
drukarń i litografi}. 


Zakład prowadzony przez fachowego majstra; subwencyonow any przez Wy- Ei 
dział krajowy, zaopatrzony w precyzyjne maszyny, własną suszarnię, doborowy . | 
personal robotniczy, ma na celu wyparcie niemieckich wyrobów z Galieyi i dlatego ` 
usilnie prosi pp. właścicieli drukarń i litografij w Galicyi o przekonanie się o ile 
wyrób nasz krakowski przewyższa niemieckie roboty. 


uusiuntecwrniza 


NOWA REFORMA. 


: oA = "RQ e7 


wydatniejszą. 


, 


-W Kozolupach (obok Pilzna) 
' poleca swe wyroby, które w zupełności mogą zastąpić- 


O a 
E E 
Z 


ODENA Sa 
FAR > 
drukarskich, litograficznych 


i bronzów 


e - 


-wyroby pruskie. r 


zastępstwo dla Galicyi i Bukowiny 
| R. Aleksandrowicz 
s E w Krakowie, Plac Matejki L. 1. 


. Polskie cenniki wysyła się 1062 
na żądanie darmo i opłatnie. 


"Zarząd Drukarni Literackiej z zadowoleniem potwierdza, iż dostar- 
czona farba rotacyjna-w zupełności nas zadowoliła, będąc tańszą i znacznie 


Czwartek 24 Grudnia ia 1908. 


( 


sprzedaż SES na raty 


po Minse, jaki notowany jest na gieldzie wiedeńskiej = ERANS doliczenia jakichkol- 


wiek nadwyżek. 


7083 


Bliższych wyjaśnień udziela Kantor m EK = gł. 17, I piętro, 


Odznaczony chimie na wysta- 
wach Krajowych i may |- 


PIERWSZORZCWIY ZAKLAD | 


UMIFGRAOWY | MAGAZIN 
SUKIEN. CYWILNYCH 


Mim | 


w Krakowie 
Wicu Fiorydńska I. 20 


Telefon Nr 909 


Poleca się Py. ałiceiem, urzędnikom, je- 
dnorocznym octotnikom pod wzgledem 


wyrobu tak sukien momowych jk i | "38 
cywilnych z materyałów pierwszej jakości |. 


i kroju wedle najnowszych fasonów. 


C polera również swój bogata zaopatrzony. | tail 
>. had wszelkich przyborów mifomowyń. 527 


Druki 
przybory 
kancela- 
ryjne 


'„SARMACYAĆ — Szewska 2. 


ZS ARM A 


* „WAOVKAYSĆ 


|" BĄYSMOZS 


„SARMACYA — Szewska 2. E| ę 


W krakowie, Rynek (0 


poleca ulepszone 7089 


| Singera maszyny 


do szycia i haftu 


niezrównane w szyciu 
i niedoścignione w hafcie. 


Cenniki rozsyła sie darmo i opłatnie. 


Bojkotujcie firmy pruskie i nie kupujcie wyrobów niemieckiego po- l 


chodzenia! Wspierajcie swojem zaufaniem tych kupców, którzy 
w Nie p nie nie kupują. gdyż inaczej bojkotu ŻY sy prze- 
prowadzić się nie da. ~ 
Firma SINGER Cie, która ma filie prawie we wszystkich miia 
wościach Galicyi i wywozi każdego roku wiele milionów do Nie- 
mieć, posiada swoje tabryki w Wittenberge, pruskiej prowincji 
Brandenburg. zaś kierownictwo handlowe w Hamburgu, a więc na- 
leży do takich firm praskich, które bojbotować należy. Nie wierzcie 
w wykrętne, sprytnie obmyślane, kłamliwe ogłoszenia tej firmy. że 
sprzed aje maszyny amer ykańskie, gdyż wedłng urzędowego potwier- 
dzenia c. k. austryackiego konsulatu w Hamburgu firme Singer Cie 
sprzedaje pruskie maszyny. 


Czwartek 24 Grndnia 1908. 


21 C. | Agnieszki p. 
22 P. | Wincentego m. 
28 S. | Zaślub. N. M. P. 


. r = D = 
STYCZEN LUTY MARZEC 
1 P. | Nowy Rok. Mieczysł. 1 P. | Ignacego b. 1 P. | Albina b. 
— 2 S. | Makarego op. 2 W.| N.M.P. Gromnicznej 2 W.| Heleny ces. 
? 8 N. |I pe N. R. Daniela 3 Ś. | Błażeja b. 3 S. | Such. Kunegundy kr. 
SRALE STEMPLOWE 4 P. | Bugeniusza b. <- 4 C. | Weroniki 4 C. | Kazimierza król. pol. 
o 5 W.| Telesfora 5 P. | Agaty p. 6 || 5 P. | Such. Fryderyka op. . 
6 Ś. | Trzech Króli 6 ||_6 5. | Doroty p. 6 5. | Such. Kolety p. 
SKALA I. 7 C. | Juliana i Lucyana 7N.|5 po 3 Kr. Romualda || 7 N. |2 Sucha. Tomasza €£$ 
Na weksle. 8 P. | Seweryna i Maksym. 8 P. | Jana z Mathy 8 P. | Jana Beżego 
= mia 9 8. | Mareyanny p. i m. 9 W.| Apolonii p. 9 W.| Franciszki p. 
do Kor. || Kor. 10 N. |I po 3 Kr. Wilhelma || 10 Ś. | Scholastyki p. 10 8. |40 męczenników 
= iwo TIR 11 P. | Higiniusza 11 C. | Hipolita i Eufrozyny 11 C. | Konstantego W. 
ga 12 W.| Honoraty p. 12 P. | Modesta i Eulalii p. 12 P. | (irzegorza Wielkiego 
F 13 Ś. | Hilarego i Gotfr. 13 8. | Juliana ( Katarzyny C |j|13 8. | Krystyny © 
kJ 14 C. | Feliksa m. C 14 N.|6 po 3 Kr. Starozap. ||14 N. |3 Głucha. Matyldy kr. 
= 16 P. | Pawła pust. i Maara 15 P. | Faustyna m. 15 F. | Klemensa q 
= 16 S. | Marcelego i Ottona 18 Wj Jalianny 16 W.| Hilarego b. m. 
A 17 N. |2 po 3 Kr. Antoniego ||17 Ś. | Aleksego i Sabina 17 8. | Gertrudy p. i Patryc. 
1 18 P. | Pryski panny 18 C. | Konstancyi i Symeona || 18 C. | Edwarda króla ? 
1 19 W.| Ferdynanda 19 P. | Konrada i Mansweta 19 P. | Józefa Oblub, 
1 20 Ś. | Fabiana i Sebastyana Leona i Zenobiusza © || 20 S. | Eafemii i Teodozyl 
u 
4 
8 
8 


25 P. | Nawr. św. Pawła 
26 W.| Panli 


Na dokumenta, które ani 
pod L ani pòd III. skalę 


24 N. | 3 po 3 Kr. Tymoteusza 


27 Ś. | Jana Chryzostoma 
28 C. | Karola W.i Waler. ) 
29 P. | Franciszka Salezego 

30 S. | Hiacynty i Martyny 


GORA 


LIPIEC 


KAZIMIERZA PRZERWY TETMAJERA p.t 


'w Krakowie: rocznie 24 K, miesięcznie 2 K. 


z jednorazową przesyłką 


w kraju i Austro-Węgrzech: rocznie 32 K., kwart. 8 K., miesięcz. 2 K. 70 hb, 
miesięcz 3 » — s» 


w Państwie Niemieckiem: . rocznie 36 „ kwart. 9 p» 


81 N.|4 pe 3 Kr. Ludwiki 


(CAG NA PRZ MDC IO 
NEEŻ A ZAVA AVN AYANT AVAN 


21 N. |Z po 3 Kr. Migonpatna 21 N. | 4 Srodop. Benedyk. ® 
© || 22 P. | Katedry ów. Piotra 22 P. | Katarzyny 
23 W.| Piotra 28 W.| Wiktora m. 
24 S. | Popielec. Eberharda 24 $. | Wig. Gabryela arch. 
25 C. | Macieja ap. 25 C. | Zwiastowanie N. M. P. 
26 P. | Wiktora z Ar. 26 F. | Teodora i Dyzmy 
27 S. | Aleksandra b. J} [|27 8. | Jana pust. i Lidyi 
28 N. |! postu. Anastazyi 28 N. | Sykstusa pap. ) 
29 P. | Kustachego 
80 W.| Kwiryna męcz. 
31 5. | Balbiny p. 


a 


"WRZESIEN 


c 


SIERPIEŃ 


1 C. | Teobalda Opata 1 N. |9 po Sw. Piotra @ || 1 8. | idziego 
2 P. | Nawiedz. N. M. P. 2 P, | NMP. Anielskiej 2 C. | Stefana kr. 
8 S. | Alfreda i Anatola @ || 3 W.| Znalez. św. Szczepana || 3 P. | Izabeli i Brenisławy * 
EN. |5 po Sw. Józefa Kalus. || 4 S. | Dominika wyzn. 4 8. | Rozalii panny : 
5 P. | Filomeny ö C. |N. M. P . Snieżnej 3 5 N. |14 po Sw. Wawrzyńca 
6 W.| Izajasza pr. 6 P. | Przemienienie Pańskie || g p. Zacharyasza 
7 8. | Cyryla i Edsgo 7 S. | Kajetana wyzn. -_„| 7 W.| Reginy panny 
8 C. | Elżbiety król. 8 N. | i0 po Św. Cyryaka € || 8 $. | Narodzenie NMP. 
9 P. | Weroniki i Mikoł. 9 P. | Romana 9 C. Im. N. M. P. 
10 8. | Amalii panny C [110 W.| Wawrzyńca m. 10 P. | Mikołaja z Tol. 
11 N. |6 po Św. Pelagii m. ||11 8. | Zuzanny p. 11 8. | Jacka, Prota i Teod. 
12 P. Jans z Dukli A 8 zę ; Hilaryi 12 N. |15 po Św. Gwidona s 
18 W.| Małgorzaty p. „| Hipolita m. 18 P. | Tobiasza i Eugeni 
SKAŁA III. 14 8. | Bonawentury 14 S. | Wigi. Euzebiusza 14 W.| Podwyższenie w, Kra. 
Na dokumenta prawne. 15 C. | Rozesłanie Apostołów ||16 N. Jii po Św. Wnieb. NMP. ||15 S. | Such. Nikodema © 
m 16 P. | N. M. P. Szkapl. 16 P. | Jacka © || 16 C. | Ludmiły m. - 
KIE de Eor. | Ku. | p 17 8. | Aleksego © ||17 W.| Anastazego b. 17 P. | Such. Lamberta brik. 
pa 18 N. |7 po Św. Szymona 18 S. | Heleny ces. 18 8. | Such. Tomasza 
= 19 P. | Wincentego 19 C, | Benigny p. i Sebałda ||19 N. | 16 po Św. Januarego 
= 20 W.| Czesława i Hier. 20 P. | Bernarda i Samuela 20 P. | Enstachego 
= 21 8. | Daniela i Praksedy 21 S. | Joanny Frem. 21 W.| Mateusza ap. 
1 29 C. | Maryi Magdaleny 22 N. | I2 po Św. Tymoteusza || 23 S. | Maurycego ) 
1 23 P. | Apolinarego i Teofila ||28 P. | Filipa b. 28 C. | Tekli p. 
ą Krystyny 24 W.| Bartłomieja ap. » ||24 P. | Gerarda bisk. 
5 . [8 po Św. Jakóba J ||20 5. | Ludwika kr. 25 8. | Kleofasa m. 
7 26 P. | Anny 26 C. | Zefiryny 26 N. |t7 pe Sw. Cypryana 
10 yı W.| Natalii p. 27 P. | Przenies. św. Kazm. 27 P. ' Kosmy 
12 28 S. | Innocentego 28 S. | Augustyna bisk. 28 W Wacława kr. 
15 29 C. | Marty pann 29 N. |13 po Św. Scięcie £. J. || 29 S. | Michała Arch. © 
20 30 P. | Julity i Abdona 30 P. | Joachima 30 C. | Hieronima 
26 81 8. | Ignacego Lojoli 81 W.| Rajmunda wyzn. © 


dostaje się do rąk Czytelników w kraju. 


druk znakomitej powieści historycznej 


pocztową: 


w innych państwach: . . . rocznie 48 „ kwart. 12 „ miesięcz. 4 » — » 


Cena numeru porannego 4 hal., z przesyłką pocztową 6 hal. — Cena numeru popołudniowego 10 hal, z przesyłką pocztową 12 hal. J 


W Krakowie: 
w Admiinistiacyj „Nowej Reformy”, ul. Jagiellońska 10. 


j ulicy Sławkowskiej: Agencya Hopcasa i Salamonowej, 

Ha e Bachowskiej (dom Xx. Narków. Aa > 

w Rynku a" Trafika główna; w Sukienmicach: Handel 
Karlińskiego, skiep (w hali) Mańkowskiej. 

na Małym Rynku: Trafika Alfusa, stolik Agencyi Hopcasa 
i Salamonowej. 
© rzy pe Siennej; Handel Dębkowskiego (obok gimnazyum 
tów. jacka). 

przy ulicy Karmelickiej: Handel Ekiera 18, Nasalik i Ska 46. 


DRUKARNIA LITERACK 


21 W. 
28 S. 


„| Wiktora, Agnieszki @ 


.|Sotera pap. i Kaja 
. | Wojciecha Disk. 


.|2 po W. Marka ew. 


KALENDARZ NA ROK 1909 „NOWEJ REFORMY* 


u 


Wniebowstąpienie P. I. 


Anzelma bisk. Heleny Kr, 


6 po W. Dezyder. 
Joanny w. 

.| t Grzegorza VIII 
+ Filipa Nereusza 


Fidelisa Egberta 


KWIECIEN MAJ 
Hugona bisk. 1. |Filipa i Jakóba 1Ww 
Franciszka g P. 3 3 po W. Zygmunta 2 8. 
8 P, | Znalezienie św. Krzyża || 3 ©. 
Palmowa. Izydora 4 W.| Floryana m. 4P. 
Wincentego Fer Gl 6 Piusa V. i Gotarda $ 5 8. 
.| Celestyna pap. 8 Jana w oieja męcz. 6 N. 
Hermana wyzn. 7 Domiceli panny TEA 
Wieczerza Pańska 8 Św. Stanisława 8 W 
Wielki Piątek 9 4 po W. Grzegorza y 8. 
Wietka Sobota 0 Izydora 10 C. 
Wielkanoc 1 W.| Beatryksy panny 11 P. 
Poniedz. Wielkanewny ||12 S. | Nereusza i Pank. q [112 3- 
„| Justyna męcz. 4 3 Serwacego 13 N. 
Waleryana 4 Bonifacego męcz. 14 P. 
Ludwiny i Kasyldy 5 Zofii i trzech jej córek || 16 W 
Lamberta 6 5 po W. Jana Nep. 16 8. 
Rudolfa b. 7 Paschalisa ° + 17 © 
Ipo W. Emy wd. 8 W.| Feliksa kapt. 18 P 
Loona IX. 9 Piotra Celest. 19 5 
0 
1 
2 
a 
4 
5 
6 


Muscelina, Kleta 


PZANOŻZUE MUSRA UZ aUObĄNWZPWOomąywz 


22 G3 WOCORE ZE DD DO BD pe pas pł pi | pab każ pai pah ji pań 


Anastazego )) + Jane pap. m. >) 27N 
Witalisa m. 8 Wilhelma i Magdal. 28 P 
29 C. | Piotra M.i Hugona 9 Maksyma i Teodozyi ||29 W 
80 P. | Katarzyny Ben. 4 Zosłanio Ducha św.  ||30 8 


Świąteczny 


LISTOPAD 

1 P. | Remigiusza „ | Wszystkich Św. 1 8. 
2 S. | Leodegara | Dzień Zad. Wiktora 2 A 
3 N. |19 po Sw. NMP. Różań. | Hubarza 8 P, 
4 P. | Franciszka Serat. l Karola Borom. €i 4 S. 
6 W.) Placyda m. . | Elżbiety m. SN. 
6 8. | Brunona q . | Leonarda wyzn. || 6 P 
7 C. | Justyny panny .|23 po Św. Herkulana 7W 
8 P. | Brygidy wdowy . | Sewera 8 $. 
9 S. į Wincentego Kadł. .| Teodora m. 9 C. 
. |19 pe Sw. FranciszkEs Andrzeja z Awelinu 10 P. 

. | Placydy . | Marcina b. 11 B. 

„| Maksymiliana Marcina pap. w. IFN, 
Edwarda 13 S. | Eugeniusza 13 P. 


. | Kaliksta 
. | Jadwigi i Teresy 


.|20 po Sw. Lucyny | 
. | Łukasza 
„| Piotra z Alk. 


) Pośw. Kościoła 4 
. | Korduli panny 


. |21 po Sw. Rafała 


J28 W. 


4% 8 


Wysyłana pospiesznemi pociągami rannemi i popołudniowemi, przeważnie jeszcze 
ż tegosamego dnia EEEZŻ 


Z początkiem roku przyszłego rozpocznie się w felietonie „Nowej Reformy" 


„MARYNA Z HRUBEGO:. 


Prenumerata „Nowej Reformy“ wynosi: 


z dwurazową przesyłką pocztową: 
rocznie 38 K, kwartalnie 9 K. 50 h. miesięcznie 3 K. 20 h, 


28 C. Szymona i Tad. 28 N. 


29 P. | Narcyza bist. , 
(30 8. | + Klandynsza .| Andrzeja ap. 


3TN.|22 po Sw. Wolfganga 


14 N. |24 po Sw. Stanislawa 
15 P. | Leopolda 

16 W.| Otmara op. 

17 S. | Grzegorza 

18 C. | Ottona op. ” 
19 P. | Elżbiety królowej 

20 8. | Feliksa de Val. )) 
21 N.|25 po Sw. Of. NMP. 
22 P, | Cecylii p. 

23 W.| Klemensa pap. 

24 S. | Jans od Krzyża 

26 C. | Katarzyny 

26 P. | Konrada m. 

27 8. | Waleryana bist. (Pl: 
| Adw. Krescentego 
Saturnina 


fłowia ap. 


Felicyaa 


Jana Kapistrana 


Kryspina 
Ewarysta p. 
Sabiny m. 


„NOWA REFORMA“ 
IA 


wybijana w Drukarni Literackiej na wielkiej 
maszynie rotacyjnej 
której podobiznę tutaj zamieszczamy — ukazuje się w Krakowie 2 razy dziennnie. 


CZERWIEC 


.| Nikodema m. 
t Bugeuinsza i Br. 
Klotyldy król, 7 
+ Kwiryna 
+ Bonifacega 
i po św. Tróji. Norber. 


.| Medarda b. 
Felicyana i Pelagii 
Boże Ciało 
Barnaby Apost. « 
Onufrego wyznawcy 
2 po Św. Antoniego 


„| Wita i Modesta 
Justyny p. i Benona 

. | Adolfa b. i Maro. © 

. | Serca Jez. Marka 

Gerwazego i Protaz. 


.|3 po Sw. Florentyny 


Pauline b 

Wandy i Agrypinj 

„| Jana Chrzeżciela 

. | Wilheima i Łucyi ) 
Jana i Pawła 

. |4 po Sw. Władysława 


Julii p. i Fanstyna 223 W. 


„|Piotra I Pawła 
.|Emilii i Lucyny 


GRUDZIEN 


Eligiusza b. 


Franciszka Ks, 
Barbary p. [4 
2 Adw. Sabby op. = 


.| t Ambrożego 
Niepok. Poczęcia NMP. 


N. M. P. Loretańskiej 
Damazego pap. 
3 Adw. Aleksandra @® 


14 W.| Ńikazego 

15 8. | Fortunata 

16 C. | Adelajdy ces. 

17 P. | Łazarza b. 

18 8. | Gracyana 

19 N. |å Adw. Nemezyusza 
20 P. | Teofila m. p) 
21 W.| Tomasza ap. 

Zenona żołn. m. 

. | Wiktoryi panny m. 
Wig. Adama i Ewy 
Boże Narodzenie 
. | Sw. Szczepana >) 
Jana Ewang. 
Miodzianków 

29 3..| Tomasza Kantuur. 

30 C. | Dawida króla 

31 P. | Sylwestra i Melanii 


Nr 593, 4 


np bany ni 


ŚWIĘTA RUSKIE. 


Styczeń: 7 (25 g.) Rożd. Chr. 
8 (26 g.) Sobor P. B. 9 (27 g.) Ste- 
fana m. 14 (1) Siczeń 1908. 19 (6 
Bohojawł. Hosp. Luty: 12 (30 s 
Trech Św. 15 (2) Strytenie Hosp, 
Kwiecień: 7 (25 m.) Błak. Pr. B. 
20 (11) Woskr. Chr, 30 (12) Poned. 
świtł. 31 (13; Wtor. świt. Maj: 
20 (7) Woznesnije Hospod. 31 (18) 
Poned. Sosz. Czerwiec: 10 (28) 
Tiło Chryst» Lipiec: 7 (24 ezer.) 
Rożd. 8. J. 12 (29 czer.) Petra i P. 
Sierpień: 19 (6) Preobr_L. J Chr. 
28 (15) Uspen Bohor Wrzesień: 
21(8) Rożd Pi Boh. 27 (14) Wozn. 
4. Kresta. Październik : 8 y wrz.) 
Joana B. Listopad : 8 (26) Dymy- 
trya mucz. 21 (8) Mychaiła arch, 
Grudzień: á (21 list.) Wow. pr. D. 
21 (8) Zaczał. Bohor, 
Cyfry na początku oznaczają daty, 
według kalendarza rz.-kat.). 


UPŁATY POCZTOWE. 


W Austryi, Węgrzech. Bośni i Hor- 
cegowinie: 
Przekazy pieniężne opiewać mo- 
ga usjwyżej do 1000 koron. 
Opłata dù 20 K. wynosi 10 h. 


„ 100 , ” » 


n 
n 600 2 » 
» 


100—250 włącznie 10 hal, nad 
250—500 włącznie 20 hai, nad 
500—1 klg. włącznie 30 hal. 


KALENDARZ ŻYDOWSKI 
ma r. 5669—3670. 


8 stycznia 1909 Tebeth. 6 lutego 
Sehwat. 4 marca Posi Estery. 
7 marca Adar. 8 marcu Schuschan- 
Purim. 6 kwietnia Nisan 1 dzień 
Pesach. 7 kwietnia 2 dzień Pesach, 
8, 9, 10, 11 kwistnia wolne dni 
święta Pesach 12 kwietnia 7 dzień 
Pesach. 13 kwietnia 8 dzień Pe- 
sach. 3 maja Ijar Lag-B omer. 
26 maja Siwan. 27 maja Drugie 
święto. 6 lipca Thamuz. 27 lipca 
Ab. 16 września Tischri. Nowy 
rok 5669. 17 września Drugie 
święto. 18 września Post Geda- 
lja. 26 września Sądny dzień. 86 
września Święto szałasów. 1 paź- 
dziernika 2 dzień Sukoth 12. 8, 
4. b pażdziernika wolne dni święta 
Sukoth. -6 października Święto 
palmowe. 7 października Święto 
zakończenia. 8 października Ra- 
dość z praw. 8—15 grudnia Ki- 
slew. Uroczystość pośw. 


Powieść ta, osnuta na tle czasów Jana Kazimierza, obudzi niewątpliwie 


wielkie zajęcie. 


Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy” 
za opłatą od miejsca wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy 


raz 20 h., za każdy nrstępny raz po 10 h. 
Nadesłane po 60 h. od wiersza za każdy raz. 
Głosy publiczne po 2 K. od wiersza. Układ tabelaryczny, cyfrowy, 


skomplikowany pierwszy raz 40 h., następny po 10 h. od wiersza. 


ODDZIELNĘ NUMERA „NOWEJ REFORMY“ 


nabywać można: 


przy ulicy Floryańskiej: Handel Wakulskiego 18, Trafika Mar- 
kowicza 22. I 

przy ulłcy Długiej: Handel Bęknera 4, Handel Mackiewicza 34, 
Hande! J. Kusza 38, Handel Berwalda 53. 

plac Matejki: Trafika Aleksandrowicza w Hotelu Centralnym. 

na Plantacyach: w kiosku u wylotu ulicy Spiuni 

rzy ulicy Grodzkiej: Handel Baumingera 10, W. Rosenblum, 

tad papieru, Handel Rympla 60. 

przy ulicy Zwierzynieckiej: St. Nikiel 23. 

przy ulicy Szpitalnej: Trafika Q. Glicklicha. 

przy ulicy Wolskiej (przy moście) Handel Goldberga. 

przy ulicy Wielopole: Handel Stattera 18. 


skiego, 


przy ulicy Starowiślnej: Trafika obok fabr. tutek W. Bełdow- 
ande! Taflera 1. 

przy ulicy Wiślnej: Trafika 11. 

przy ulicy Dietlowskiej: Kiosk Agencyi Hopcasa Í Salamonowej. 
przy ulicy Dominikańskiej: Trafika Schreibera 2. 

przy ulicy Krakowskiej: (w hotelu Móllera) Handel Mannego. 
przy ulicy Krowoderskiej: Handel Wiidstossera. 

przy ulicy Szewskiej: Handel Kretschmera 23. 

plac WW. Świętych: Handel Frommerowej 11, Trafika Laub- 


lichta. 


przy ulicy Lubicz: Handel B. Rosenstocka 1, Handel jakóbowicza. 


(POD ZARZĄDEM L. K. GÓRSKIEGO) 


Załączniki do „N. Reformy“ przyjmuje się za cenę 2 K. od 100 egz. 
-dla zamiejscowych, a 1 K. od_100 egz. dlą miejsc. prenumeratorów. — 


Na przedmieściach Krakowa prenumerować można „Nową 


Reformnę"* w nag cych agencyach: 


Czarna Wieś. Hande! A. Grafczyńskiego (róg ulicy Stachow= 


skiego i P. Michałowskiego 25). 


Dębniki. Handel M. Zygadłowicza, Rynek 12. 
Grzegórzki. kiandel E. Kennera, Grzegórzecka 14. 
Krowodrza. Handel Maurycego Amstera. 

Nowa Wieś. Handej N. Stieglitza 23. 

Zwierzyniec, Handel Dutkiewicza i Handel Rudnickiego. 


W Podgórzu: 
Księgarnia Poturalskiego, Główna trafika. 


= | 


zaopatrzona w dobór czcionek z pierwszorzędnych fabryk, wykonuje czasopisma, dzieła, afisze, roboty bankowe, kupieckie oraz wszelkie roboty 
do prywatnego użytku, wchodzące w zakres drukarstwa, na maszynach pospiesznych i jedynej w kraju maszynie rotacyjnej, bijącej w przeciągu 
jednej godziny 12.000 egzemplarzy, już złożone. Stereotypia do odlewów płaskich i okrągłych, posiada największy w kraju kalander do odci- 


skania matryc. Wielki wybór papierów drukowych, kolorowych i okładkowych. 


Wykonanie staranne i pospieszne, 


z” kę "R r ~: — ze 


| FE DY Pioroczn Hraoosku fabryka aba » 
. K, KURKIEWICZ vee aw sie yenyi nasar 


KRAKÓW, ULICA GRODZRA L. 7. 


- Lehcye franc, I ng. 


Starowiślna 12, I p. na lewo. 6810 7 10 


Kużzia 


w Zielonkach do wynajęcia od 1 sty- 
cznia 1909 r. Wiadomość: Baran Jan, 
Zielonki 37. 7049 2 2 


fa Futro do podróży, du- 
DO SKTZEUORIU, blony, okładane czarne- 
mi niedźwiedziami. W bardzo dobrym stanie 
jest tanio do nabycia. Wiadomość w handlu 


p. M. Dutkiewicza, Linia A-B. 6179 19 0 


Uniformi 


urzędnika podatkowego jest do sprzedania, ul 
Floryańska 21, 1 piętro od frontu. 7010 2 4 


Sanki 


najnowszego systemu, lekkie, powozy, 
karety, landa, tanio do nabycia u St 
Sadowińskiego, w Podgórzu, ul. Kal-| Cooo?!., 
waryjska 74 — 7087 8 8 


© 
Bo zamiany 
posada nunczycielki w prřemyskiem, Okolica 
górzysta, jeden język polski, kościół i poczta 
w miejscu Oferty pod S, Z. przyjmuje Główna 
Agencya Dzienników i Ogłoszeń, Kraków, Sław- 
kowska 2, 7014 3 8 


Wszechstronnie wykształcony kupiec, 


$ 1 pay szef pierwsz iebi 
Hasłem najnowszej mody damskiej jest przylega- ma + 4 orzędnych przedsiębiorstw, 


jąca suknia 6185 11 12 


„DIRECTOIRE“ | posady Kierownika 


Do uzyskania w tej sukni skończenie dobrej figury, | poważnej pr a. 4 
. miezbędnym jest dobrze leżący | » 1-g0 aieia D O 5 Rug 


6 Zgłoszenia przyjmuje Administracya 


a Ime © é fy mad Daa 
ssl orsel- Directoire ANTONI TABOR 


który jedynie uabyć można nu firmy „szewc, Długa 1i, ~ 


HE R MA N P | E 6 E N poleca obuwie w najlepszym gatunku 


; 3 w różnych fasonach, meskie, damskie 
_„ > specyalista gorsetów. , i dziecięce oraz skład kaloszy po ce- 
Kraków iLwów nach niskich. 6858 7 18 


ul. Grodzka 4. ul. Jagiellońska 7. 


łe — 6. Biala stone = || NAKAIKI htrceńskie | 
specyalmość i 


Opaska „La Nea“ i gorset „Le Noos“ prof. Dra 
Fr. Gienarda w Paryżu. 


prawie rosyjskie kalosze 


NAK CMIMIN 


sy najlepsze 
Fabryka „Prowodnik' Ryga, 


ręczy za trwałość, 
6036 8 10 


-Tylko rawie. 
a malin gwia 


Słynne w świecie śpiewaki Sey- 
ferty wysyła się. dając wszelką 
rękojmię. za zaliczką po 10. 14, 14. 
16 i 20 K za sztukę, 

— Biegłe śpiewaki Fratte, dopóki 
zapas starczy, po 6, 10. 12 K za 
sztuke wraz z opłatą i opakowaniem 
Cennik za* darmo. 6874 6 28 


Wieika hodowla kanarhów - A. Brozica, tenshrutk, 


Bahnstrasse 4 ILI. 


4), 4— tehe I 


POBROŻE NA 7 


zęzaninowanego 63 i 38 dni 


cGRaniieuwa _—— 


poleca Okręgowy Urząd Pośrednictwa |$ 


Pracy w Krakowie. 70389 8 3 A iBznzecH sea LP WSZ ZAŻKA WENA 


PE YE dta kolarzy, wojskowych, mechaników | ge GT 
GI dia budujących maszyny, restauratorów, PTR 
j E sportowców, gospodarstw domowych jest 

Konrada prawnie chroniony płyn do szybźiego niklowania. 


Wybitana nowość. 


27 stycznia Egipt, Nil, Palestyna Najlepsz5 i najtańsze 


Skrape 


cytry. gitary, altowki, 
ktarynety, flety — oraz 
wszelkie instrumenta dg- 
te tylko wa fabryce ins 
strumentów pod firmą 


0. Lederhoier w Pradze 


pudełko zawiera bardzo zaj- 
| mającą kartę czarodziejską, 


Mita niespodzianka! Każde 


43 dni 


17 lutego 


Egipt i Palestyna 


PODRÓŻE ZBIOROWE 


Światowego biura podróży TEGS. COGE. et SON, WIEDEN, Stefansplatz 2. 


Programy za darmo opłacone. 6839 


Najlepsze hygleniczne 
Towary Gumowe 
do celów sanitarnych 


Algier i Tunis 


3 lutego 


opłaty pocztowej. 


W. halski, Kraków, Sukiennice. || Benediks Sacnsel a 


Lobes 940 bei Pilsen, Bohmen. . 


Kuczliwy kaszel i leczy także nawet zastarzałe cierpienia. 
Działa wybornie w zapaleniu garła, chrypce i wszystkich dolegliwościach szyi itd. 
Usawa gruntownie każdy stan gorączkowy. Leczy zdumiewająco wszelkie choroby 
wątroby, żołądka, kolkę i darcie w brzuchu. Usuwa ból i leczy żylaki i hemoroidy. 
Skutkuje, rozwalniając łagodnie i czyszcząc krew, czyści nerki, usuwa hipohondryę 
i melancholię i wzmacnia apetyt i trawienie. Służy wybornie przeciw bólowi zębów, 
ich próchnienin, psuciu się dziąseł i wszelkim chorobom zębów i ust. zapobiega od- 


polecają 17 490 i Ami 78 Ay "Y Jerusalemgasse 15. Hg” Cenniki darmo. 
onrada piyn do szybkicyo niklowania nikluje natychmiast : s ra- 
REIM ISP ó EKA . bez żadnego przyrządu wszelkie metalowe przedmioty. 4 marca Włochy : PR 
w Krakowie, Rynek 37, linia A-B, A Flaszka wraz ze sposobem użycia 170 K, 3 flaszki 480 K. Wysyła za za- r = => 
Cenniki darmo. — Wysyłka dyskretnie. liczką lub po otrzymaniu należytości. . 32.34 G : Gotowa pościeł 
m o? TE czerwony wsyp, dobrzo ma- 
> , || Cik. dostawca dworu tże Hanns Konrad f PATEKTOWANE PIECE peiniony, peręne lab pier 
Na Gwiazdkę ò M 8062 2 6 dom wysyłkowy w Briix Nr. 685 (Czechy). ai, ai w da 2% a A 
Wielki wybór haftów ręcznych wykoń- ||] gg" Bogato ilustrowany katalog główny na żądanio każdemu za darmo opłacony. "guy > fi 2 m. dług. 140 pind 13 K, 45 K, 18i 
czonych oprawionych, jakoteź rozpoczę- | Šesezam TASANE TL 21 K, podasrka 80. eip. ang SR. ser. 
tych i najnowsze przybory do haftu EEEE: x a c p wk s z e rk Fi 
poleca TEKA RREGO BA LSAM z powodu cgromaej oszczędności węgla | drog żądanej mid i ais 
BABINA KNOBEL fedynie 1 wyłączni wdziw ieloną : najlepsze dla zakładów, szkół i t. p. : | 23 części na toż K. łepsze 35 K 
Kraków, Grodzka 35, I p. zakonnic j jako znakiem odhronn m. ; w" RES hr śżko po 27 rk. pory z. 
Przyjmuje się wszelkie oprawy poduszek Niedościgalnie Aiwan M leozniczy we wuzystkióh chorobach płu- OT a "ad 10 K. pi; KS 48 
- i makat. 6504 9 9 cnych i piersiowych, łagodzi nieżyt i zmniejsza wydzieliny, uśmierza do- Wyłączna sprzedaż 4483 34 0 Wymiana i przyjście napowrót za zwiuberń 


Abbazia. 


Wita Pepina, Pensyonat Polski Wandy Marchlewskiej | 


; Cenniki na żadanie. 


EEan a E a SĘ t 
Pe a u 1 fni 


* | Bez nauczyciela, bez nauki, bez znajomości aut 


bwant al line łoż bijaniu się i nieprzyjemnej woni, Służy zewnętrznie jako cudowny lek na wszelkio Rządowa Sly. uprawniona może każdy grać na moim 
otwariy przez caiy TOK, BIICZNIE pOiOŻO- |B] rany, oparzenie, odmrożenie członków, wyrzuty, usuwa ból głowy, szum w u 7 , "NK"JR i ; AKKORDEONIES 
ny w parku nad morzem. | Nszach, darcie, gościec, ból uszu i t. d. — 12 małych lub 6 wielkich flaszek lub t » fabryka wód minera! pti c = | specyalnych lecznica g > i nr 
Kuchnia i usługa polska. © 6499 10 10 bardzo wielka flaszka 5 K, — Thierrego cudowna maść centyloliowu 2 dawki ' D . ("ab pieśni, tańce, i 
K 860. — Źródło nebycia: Apteka pod Aniołem Stróżem aptekarza A. Thierrego pod firmą A ý z marsze. Na we- 


sela, na zabawy 
ekolicznościo wa, 
wycieczki I t. d, 
bardzo polecenia 
godny. _ lustra- 
ment ten ma 10 
klawiszy, 20 gło- 
sów, 2 klapy ba- 
* f sowe i kosztuje 
wraz ze samoucikiem kor. 2°50, 3 trąbki 
kor. 7*—. Fletnfon z 10 kiawiszami, 20 gło- 
sami, 2 basami 4 R. Wysyłka za zaliczkę lub 
po nadpsłanin pieniędzy przez 
| HANNSA KONRADA, Dom eksportowy instru- 
H | mentów muzycznych w Brůx Nr 415 (Czechy). 
Bogato ilustr. polski katalog główny z 860% 
odbitek za darmo, opłacony. 0865 12.3 


KTO. 


w Pregradzie pod Rohitsch-Sauerbrunn. Składy prawie w każdej aptece. Hurtownie 
f „w składach aptecznych. 7064 1 10 : 
rż — led O Taaa 7 = 7. 


Akademia handlowa, Lipsk, 


iaa e pism, każdemu, kto chce za gra- 
cą 
Rie, 


| H. RACA CAKUŚŚKI o NRAROWIE | 


wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krax. polecona przez toż Tow 


wody mineralne sztuczne 
odpowiadające składem chemicznym wodom: BILIŃSKIEJ, GESSHUBLERSKIEJ, SEL- 
TERSKIEJ, VICHY, MARYENBADZKIEJ, HOMBURG, KISSINGEN, tudzież 
specyalne lecznicze 212 102 0 


jak: litowa, bromową, jodową. żelazista, kwaśna, oraz wody lecznicze naormałne 
z przepisu Prof. Jaworskiego. 


„ Sprzedaż cząstkowa w aptekach I drogueryach, — Cenniki na żądanie franco. 


osiągnąć ogólne lub zawodowe wykształce- 


wskazuje ma darmo najwłaściwszą drogę. Ló 5 ` sł ó t 3 5 | j 
6799 3 4 
ar TR, —45 metrów reszte | 
(kiemia | Daęciołowykiego Sprzedaż okolicznościowa. Wielka ilość barchanu na kamizelki i suie, k 
i flaneli na bluzki i Koszule, zefiru na suknie, oxfordu, płótna na 
W Nowym Saczu 6985 3 s|ręczniki i bieliznę, resziki* na pościel. Każda resztka przynajmniej 
poszukuje subjekta uzdolnionego we|4 m. długości mająca, wszystko dobrze prać się dające, najlepszej ja- 


wszystkich robotach w zakres eukier-|kości, z powodu opróżnienia składu do odsptzedania. Przesyłka próbna 
piwa wchodzących, od 1-go stycznia. | 40—45 metrów sortowanych 15 Koron. 6704 8 8 


Licytacyt KAROL KOHN, tkalnia płócien, Nachod, Czechy. 
e p” : m O. 


wydaje się rocznie na kąpiele i inne sposoby leczenia 
DZ” w tej nadziei, że się wkońcn przez to odzyska oddawna 
X upragnione zdrowie; ało niestety, bardzo wielu tych cho- 
rych, pomimo że cierpliwie i naiściślej zastosowali się 
do przepBów i nie żałowali wydatków, spotkał bardzo 
gorżki zawód, 

Radzimy przeto każdemu choremu, szczególnie 
tym, którzy mają nerwowość, neurastenię, reumatyzm, 
bole piec igłowy, dolegliwości żołądkowe jelitowe, osła- 
bione serce, porażenia itd. i osłabienia wszelkiego rodzaju, 
ażeby zamiast podduwać się bezskutecznym próbom, 
chwycili się zaraz owego radykalnego środka, który jak 
to powszęchnie uznano, posiada zdolność do najskute- 
czniejszogo zwalczania wyżej wymienionych chorób, a 
jest nim elektryczność. 7094 

Jesteśmy gotowi każdemu choremu udzielić za 
darmo wyjaśnień o tym znakomitym sposobie leczenia 
i wystarczy przesłać pod naszym adresem znaidujący 
się na końcu kupon, a prześlemy tkezzwłocznie swą 
64 strony obejmującą i w liczne ilustracye zaopatrzoną 


książkę za darmo 


„rozprawę o noweczęsnej elekiva-terapii", 
za čaro, Op?aconą, 


EE 


J Nm FA l! 


| i) 
| 4: : | krtani, me ary S kaszlu. niecn kupi 
CZERWONE DALMĄTYŃSKIE SŁODKIE WINO. KAISERA 

| 


s RUSZ 


'KTO U 


siebie lub swe dzieci choe uwolnić od 


„Dnia 20 grudnia b. r. o godz. 9 rano 

nin się licyiacya realności lwl. 

w Eudwinowie, składającej się z 

celi 2 ary 87 m [] i stojącej na 

jże kamienicy 23 frontowej narożnej 

BY wraz z przynależnościami. 

na 7664. K 62 h; poniżej tej ceny 

sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy w Podgórzu. 

Warunki można przejrzeć w tymże |$ 

pądzie Nr 68, Oddział > II piętro, 

7008 5 


Do nabycia w domu handlowym pod firmą 


ANTONI HAWELKA 


tych przez lekarzy wypróbowanych i po- 
ecanych 
KARNELKÓW PIERSIOWYCH 
z 3 jodłam. 
5.500 notaryalnie uwierzytelnienych 
świadectw o ich skuteczności. 


Paczka 20 1 40 hal. Dawka 80 hal. 


Ces. i król. Dostawca Dworu, Kraków, 


| Marka ochronna: „Kotwica“ 
= Liniment: 
Qapsici comp., E 


zastąpienie 


Pain-Expelleru, 
{$ ; jest powszechnie znane jako wyśmie- 
>| nite, bóle uśmierzające nacieranie; Ë 
| do nabycia we wszystkich aptekach 
| po cenie 80 hal, K 140i 2 K. Przy 
|| kupnie tego powszechnie ulubionegu 
| środka domowego należy przyjmować f% 
i tylko butelki oryginalnie w pudełkach z BB 
naszą ochronną marią „KOtwicą'*, PE 
wtenczas jest powność, ż0 Się otrzy- 

*. małe wyrób oryginalny, 


Apteka Br. Ricktera pod „złotym lwem“ fg 
aj. w Pradze, = 
ulica Elżbiety No. 5 nowy. 
w Wysyłka codzienna. i 


Tylko wtedy prawcziwy, jeżeli trójgraniasta flaszka zamknięta 
jest opaską jak obok (czerwony i czarny druk na żółtym papierze). 
K: Wiszniewski apt., F. Gralewski apt.. 
H. Bartmański i Sp. apt, Jan Macudziń- 
ski apt, W. Z. Borucki apt., Wiktor Re- 
dyk apt., Z. Marcoin apt., Fr. ksaw.-Mi- 
kucki apt., M. Proń apt.. A. Reifer drog.. 
J. Zacharski drog. ul. Dietla 48, J. Ha- 
nak i Sp. drog.. Zopoth i Sp. drog., Wi- 


I DOTYCHCZAS NIZZRÓWNANY ! 


„ W. MARGERA pruwdzioy OCZYSZCZONY < 


śniewski drog., Stradom 7., Kasimierz Ję- 
drzejowski drog., Antoni Pachucki drog., 


Ludwik Rosenberg apt.. St. Tomaszew- 
ski drog., Z. Komorowski drog., Floryai- 


| 
rka 33. W Padgórzu: L. Luczko apt. pod 


TRAN z wątroby miętusów 


ZZ (w opakowauiu prawnie chronioncra) 


żółtego wielka flaszka 2 kor. 


Koroną. D. Matola apt. W Radłowie: Z. 
Koziecki apt, W Pomorzanach Włady- 
sław Derkacz apt. W Wieliczce: Dr. Z. 
Miczyński c. k. apt salinarna, Mr. Zy- 
gmunt Steblik, W Rymarowie: W- Hala- 


Elektro -therapeutische Ordination 


Wiedeń, I, Schwangasse Nr 1, I. Stock, Abt. 38. 


Prez białego 3 » 
Prawne = u s s dowiez apt. W Nowym Saczu: Marcin Gro- 
5 S a q . a R -i m 2 
za zina Wilhelma MAAGER'A w Wiedniu. || ge ośw saye Sr 


Jeleń apt. W Zarnotrzegu: ©. Denker 
apt: W Baligrodzie: St. Faliszewski apt. 
w Rozwadowie: stanisław Czernecki apt. 
pod Opatrznością, W Kalwaryi: Józef Kun: 
ze apt, w „Limanowy: Zubrzycki Witołd 
apt w Gryhowie: Hiodbod Józef apt. 
w Dąbrowie: Heinz Walers apt. W Cięż- 
kowicach: H. Konieczu; spt W Nańdwór- 
ny: p. E. Heller apt. W Andrychowie: 
Mr Alfred Stepek apt. W Piłźnie: A. Pa- 


Proszę żądać i 
darmo i opłatnje mego bogato ilustr. | RE 
głównego katalogu z 306 rycin zc- | BR 
b garkéw, wyrobów złotych, srebrnych, 
AA instrumentów muzycznyol, wyro- 
I bów stalowych 1 skórzanych, przy- | ME 
p borów do palenia i gospodarstwa | HM 
domowego cte. — Pierwsza fabryka | [EB 


ssgarów w Brix MANNS KONRAD, c. k |E 


Badany przez najznakomiiszych lekarzy, a wskutek łatwego tra- 

wienia szezególniej także dla dzieci polecony i zapisywany we 

wszystkich tych wypadkach. w których Ickarz chce spowodować 

wzmocnienie całego usirozu, szczególłniej piersi i płuc, 

przybytek wegi ciała, poprawienie soków, oraz wagóle 
zyszczenie krwi. 


[osteć możua prawie we wszystkich aptekach 
i drogueryach monarchii austro - węgierskiej. 


siążke za darmo: 
24/XIT. 1908. 
Elelstre-Tkerapcufische Ordination 


Y Kupon na k 
f 0 Wien, l, Schwangasse Nr 1, I. Stocic. Abt. 38. 
P) 


Do 


Mają na składzie w Krakewie: Dr Ju- 
liasz Hausmapn apt. pod Białym Oren. 
Proszę przysłać mi dziełko: „Eine Abhandlung über moderne 
Elektro-Therapie'' za darmo opłatnie w zamkniętej kopercie. 


Nazwisko: 


= szu wd e ZAWIESZA = Główny skład i rozsyłka dla Austro-Węgier derewski apt.: W gej” na Zał 
Prawdziwy szwajć. Zegarek NIGHEl-ARKET-ILOM,, , 3 . s i t w Nowym Targu: Emil Schein apt. 
system Roskopi Patent © K, 3 sztaki 14 K. | gg ~ EA i :: W. MAAGER, Wien, HD3, Heumarkt Nr. 3. z: nyc: Ignac Trybnia apt. W Mu 
„Adler-Roskopf" Nickel-Anker-Rem, 7 K. Pra- A NAŚLADOWANIA BĘDĄ SĄDOWNIE ŚCIGANE. 5658 6 12 szynie: Edward Rudy apt. W Nisku: 
wdziwy srebrn. Rem. otwarty K 840. Bez ryzy- Dy, ! : ; t p ie -r | leon iRorecki apt, 6561 5 24 
ka. Zamiana lub zwrot pieniędzy. 6369 16 50 ERZTWOWEI. 3 $ bim] 


l Magisier 


(składn aptecznego) szczotki i szczoteczki, środki kosmetyczne i toaletowe, — Wyroby gumowe i opatrunki, pasy Wysyłka na prowincję 
farmacyi > y 


== w Krakowie, przy ulicy Sławkowskiej Nr. 1. == brzuszne i przepuklinowe, opaski hygieniczne dla Pań i t. p. Por onica 


oraz FILIA: w Hotełu Europejskim, obok dworca kolejowego. Zamiast WY robów pruskich Lian 7 tarod Wodę Rolońską wlasnego WYrOGU III - 


à || N A właściciel centralnej drogeryi i periumeryi Utrzymuje na składzie w wjelkim wyborze perfumy oryginalne i na wagę, pudry, mydełka, wszelkie 
il 


y 


NOWA REFORMA. Czwariek 24 Grudnia 1908. 


. firmy FRATELEF. BRANCA, MELANG 


| jedynych i wyłącznycn posiadaczy tajemnicy przyrządzania 24 144 TYL 
JEST NAJSKUTECZNIEJSZĄ W ŚWIECIE WÓDKĄ ZOŁĄBKOWĄ 


Niezbędna w każdej rodzinie! Dostać można w Krakowie u: Józefa Kuczmierczyka; Zofii Aksmann; Karola Wołkowskiego, 
A. Hawełki, c, i k. dost. dworn; Józefa Litawskiego; Jana Wentzla; zastępca w Krakowie: M. Czerwiński, ul. Straszewskiego ry 


r mustryacki wyrób...  ZEto 


Nr. 593. ai í 


SŁYNNA W SWIECIE WÓDKA 7 


ET BRA 


ma Herbata z 


FERNI 


cA 


Brodów € Qd dawien dawna 2 swej dobroci I zapacha znaną prawdziwą 


SOET E 770 | 


to najpiękniejszy podarek na gwiazdkę. 


. - 
Osoby zastugujące na kredyt 
mogą nabyć na małe raty najznakomi- 
tsze dzieła pisarzy polskich i obcych. 
Katalogi bezpłatnie, 


ła, mg by pi E 
W Skawinie 


do wynajęcia mieszkanie w kamienicy, o 4 po- 
kojach, przedpokój, spiżarnia, kuchnia, strych, 
piwnice, na.piętrze, oraz 2 pokoje i kuchnia 
na parterze, ewentualnie do sprzedania piętro- 
wa aamienica o 8 pokojach, 2 kuchniach, 2 
Spiżarniach, piwnice. strych, o trzech frontach. 

Wiadomość: Kraków, Pańska 14, parter, po- 
między 12—3 po południu. A. O. 7084 3 8 


6.000 Koron 


potrzeba ma dobrą hipoteką w Kra- 
kowie. — §. W. 250. poste restante 
Kraków. 6905 5 5 


Panienka 


uzdolniona w hafcie białym znajdzie zatrudnie- 
nie. Pracownia haftów białych, kolorowych i 
kościelnych. Szewska l, 10, I piętro, wchód od 
ui. Jagiellońskiej. 6927 56 


i przemysłowie:, Czech, 


Handlowiec lat 35, wdowiec, z dzie: 


ćmi. ożeni się ze starszą PABNĄ lub. wdową, 
Polką lub Czeszką. Posag mniejszy potrzebny. 
Zgłoszenia przyjmuje Administracya „N. Re- 
formy* pod J. A. 35. 6976 3 3 


Poszukuje Się 
wspóiniia lub współniczki z kapitałem 
10—1%.000 tysięty Koron. do interesu restau- 
racyjnego, przy którym odbywają się przedsta. 
wienia. — Zgłoszenia przyjmujo Zakład ryto- 
wniczy Stanisława Niemczyka w vrig 
Sukiennice. 6980 4 5 


Realmość w zach. Galicyi 
z domem muro- 
wanym, składająca się z 6 pokoi, 2 ku- 
chni, 2 sieni, jednego pokoiku leiniego 
z balkonem, na poddaszu, z widokiem 
na góry, również ogrodem kwiatowym, 
jarzynowym i owocowym zawierającym 
same szlachetne gatunki, z budynkami 
gospodarskiemi, od Nowego Roku do 
sprzedania lub do wydzierżawienia pod 
przystępnemi warunkami. Bliższe wia- 
domości pod W. F. 30. poste restante 
Stary Sącz. 6951 3 3 


Kupię 
kilka wagonów owsa. Oferty z próbka- 
mi i dokładnym adresem nadesłać A. S. 
poste restante Kraków, za okazaniem 
kwitu inseratowego. 6924 5 5 


ASTMA 


duszność wskutek kataru 

znika natychmiast 
przez proszek i papierosy 
Dra Clórego. Próbki za darmo, opłatnie. 
Pisać pod adr.: Dr Głóry, 53, Boulevard 
St. Martin, Paris. 6849 120 | 


Dowodnie urzedownie zebrane 


Adresy wszelkich stanów i krajów 


do przesyłania ofert z porę- 


czeniem porta w internat. reng > R 
Josel Rosenzweig und Söhne, Wien, I 7 
Sonuenfelsy. 21. Telefon 16881, Budapest, V 
Nador utcza 20. — Prospekty franco. 


Li] 


6116 8 59 


Wyrody muzyczne 


skrzypce, harmonijki, cytry, flety 
iiđ. itd. najdokładniej wykonane, 
poleca 
c. i k. nadw. dostawca 


MHANNS KONRAD 
Briix, Nr 717 (Czechy). 
Skrzypce K 480, 550; smyczki K 
0'80, 1-—; harmonijki K 4'80, 5'20. 


Wysyłka za zaliczką. Niema ry- 
zyka! Wymiana dozwolona lub 
zwrot pieniędzy. Główny katalog 
z 3000 oubitek na żądanie za dar- 
mo opłacony. 6985 2 10 


K 560.690 


tytułem głównej wygrunej w 
£5 ciągnieniach do roku 15 
daje pięć nastepujących Kuponów: 
austr. czerwonego krzyża, 
włoskiego czerwonego krzyża, 
węgierskiego czerwonego krzyża, 
osu Bazylika, 
10su seri. państw. (tytoniowego). 
oryginalny ios Josziw. 
Wszystkie efekty w ilości 6 razem za go- 
ówkę K 78:— lub na 
28 rat miesięcznych po 3 korony. 
Najbliższe 2 ciągnienie już 
dnia 1 i 14 stycznia 1909 


z YE EE, Da w 

ło przesłaniu pierwszej raty K 3:— prze- 
<azem otrzymuje kupujący dokument sprzedaży 
sten:plowany. wystawiony podług przepisów 
astawy, z seryami i numerami efektów do których 
na wyłączne prawo gry i wszystkie wygrane 
æ wyłączna jego własnością, 7001 3 4 


losu 
losu 
osu 


ştaH zastępcy miejscowi potrzebni wszędzie. 


Dom bankowy i kantor wymiany Kuryera 
losowań 


Minish- niederósien. Merkur“ 


Berno (Mor.) ul. Newa 20. 


„Wi A 


Brusznicową, 


fierkatę rosyjską 


zbioru majowego, poleca handel 100 100 


ADAMOWICZA 


w Brodach na pograniczu rosyjskiem 
„Familijnej* bardze dobrej . . . « « « - . 
„Melange de Moskou“ w oryg. opak, najlepszej 
1 funt „Imperial“ cesarskiej, w oryginalnem opakowania 7:— 
1 funt „Okruchów, z najlepszych herbat kwiatowych 240 
Kawa Ceylon palona gorącem powietrzem '/, kg. K 1:60 i 220 
6:10 


"wW. 


1 fant 
1 funt 


erby sec: 


~ wytworzony z wina francuskiegu 
6833 5 5 


kłóci 
P Go 


wytworzony z wina krajowego. 


2:80 
B5— 


Gm Herbata z rodów! GB Bulion wołvński 1 kilo 


Ww da Dari i ati - 


(Patent zgłoszony). 
| | ttolin " środek do odczyszczania czcionek, waley, kliszy, form 
0 itp, według licznych poświadczeń pierwszorzędnych 
zakładów, uznany za nadzwyczaj praktyczny. 
Lettolin * zmywa bardzo szybko czarne jak i wszelkie kolo- 
5 rowe farby, jest przyjemny w zapachu, niezapalny 
nie uszkadza czyszczonych przedmiotów i jest znpełnie 
nieszkodliwy dla rąk roboczych. 
Lottolin“ jest znacznie lepszy i tańszy w użyciu, jak wszelkie 
» i dotąd znane środki, jednorazowe bowiem użycie wy- 
starcza zupełnie do wyczyszczenia czcionek, waley itp. 


[ill ŚLWARZ, fabryka wyrobów chemicznych, W WIEDNIU. 


7033 2 Generalni zastępcy na Galicyę: 


M Aprill i Ska, agencja handlowa, Kraków, ul. aliyan Il. 
9299029993 099 
LIYCRCCEONE £ ESYACKIO KOJE towarzystwo żeglugi paron? 


„Rustro-Americann“ 


Generalna agencya dla Galicyi i Bukowiny, oraz za- 
stępstwo austr. i p. n. Lloyda 


GOLDBLUST i SKA 


Kraków, ul. Lubicz 4. 7. 
Regularna i bezpośrednia komunikacya z Āu- 
stryi do Ameryki, Kanady i t. d. 
| Trzymajmy się zasady: „swój do swego”. 

| Kto więc chce jechać, niech się uda tylko dv firmy krajowej: 
Generalna Agencya dla Galicy i Bukowiny i sprzedaż kart okrętowych 
Golszust Şi! Ska Kraków, ul. Lubicz 7, 
naprzeciw dworca kolejowego; 
Lwów, ulica Na Błonie 1. 


2 — Czerniowce, Brody, Nadbrzezie, Podwołoczyska 
3778 24 0 


Wszędzie w SAW. 


L/ WÓDKI i NALEN 


| Alagz rosyjski Dereniówku 
j  Fiminkówka polska Morelówki 
Kontuszówki  Ratnfin 
OCZYSZCZANA ros,  Tarniówki  & 
żytnia wołyńska wiśniówka (Grotte) g 
Likier $arzki i Rraffibitter 


=== pia wszelkie Likiery, Rosolisy i Rumy = 
Spirytus 97o na nalewki 


polerają 


= i centrala: si araa i - Fit: Lwów, zalesienie.. 
Skład: Czerniowce, RuthtwsstNdSSe. 
Paczki 5-kilogramowe zawierające */, lub */. litr. flaszki K 5 franka za zaliczną. 


TOWARZYSTWO 


NA 


6929 6 6 


scoWwościach Austryi. 


na towarzystwo żeglugi pr — raskryptem ml- 
ryalnym z d. 30 kwietnia 1984 do L. 21903 do usta» 


te 
nawiania ageniów i reprezentantów we wszystkich miej. 


nig 


Jed 


Szczakowa, oraz wszystkie prowincyonalne agencye. 


Powszechnie znana firma założona w roku 1870 f 
Janowska Miodosytnia Richtera | 
w Janowie obok Lwowa, 
: podaje poniżej wyciąg z cennika gatunków miodu pitnego: 
+=, Panienski t. zw. czwartak, w smaku łagodny, nadaje się szczególnie dia osób mło- 
| ji dych, pań i dzieci. Używany po jedzeniu regaluje żołądek i pomaga w trawieniu. 
ł 
| Mii 
- 


wzajemnych ubezpieczeń ies prywatnych we Lwowie. 
Cena za 1 całą szampanówkę koron 1:20. t 
deserowy t. zw. trzeciak. Napój bardzo smaczny i zdrowy, reguluje żołądek, wzma- | , 


cnia nerwy, z niezawodnym skutkiem leczy hemoroidy. Cena za 1 całą szampa- Jakla I | NA Vg, Dy neyta- 244 JA W 


l Lwów, ul. Kl. Tańskiej 3, Hotel Zorża 


stary „a la Malaga“ t. zw. dwójniak. Napój nader smaczny i zdrowy, zbliżony 
do prawdziwej „Malagi“. Poleca się go osobom niedokrewnym, rekonwalescentom, 
dzieciom anemicznym, w chorobach kobiecych i we wszelkich wypadkach gdzie 
dla wzmocnienia organizmu używa się malagi. Cena za 1 całą szampanówkę ko- 
ron 2'40. za pół szampanówki koron 1-40, 
przyjmuje w swym działe ustawowym ubezpieczenia obowiązkowe ustawowe 
(w normie ustawowej lub znacznie korzystniej) urzędników i funkcyonaryuszów 
prywatnych z mocą ustawową, zaś w działach dobrowolnych ubezpieczenia eme- 
rytalne dobrowolne (aż do wysokości pełnych poborów służbowych), dalej ka- 
pitały pośmiertne, posagi, osobne renty wdowie i t. d. 


pradziad „a la Maiaga“ t. zw. półtorak. Przez przechowanie zyskuje znacznie na 
W działach ubezpieczeń wre mogą się ubczpieczać urzędnicy i fuakcy- 


wartości. U starszycu osób dodaje sił, wzmacnia organizm. podnieca apetyt, od- 
świeża krew, przy zastarrałych chorobach żołądka wywołuje nadzwyczajne skutki, 

onaryusze wszelkich kategoryi. oraz osoby zarobkujące samoistnie lub t. zw. 
zawodach wolnych bez różnicy płci. 


jest najlepszym środkiem na bezsenność. Cena za 1 całą szampanówkę kor. 3:— 
za pół szampanówki koton 1-80. 
W beczkach na litry liczy się 10%, taniej. 

Prawdziwy tylko z etykietą „Janowska Miodosytnia Richtera", 
Posiadam liczne dowody uznania. listy dziękczynne. wrzeczenia uczonych i lekarzy. 

Polecam się łaskawym wzglłędom i kresię z należnem poważaniem 
5820 18 0 Janowska Miodosytnia Nieńfera, 
E i NJ 


Wyrób austryachi. 


Schichta 


sa mydto 
CA etnan 


na każde żądanie. 


6828 17 80 


J IB 


NARZĘDZIEM SZTUKi 


w ręku laika jest 


z obejmującemi grę przeszło 100 pierwszych mistrzów i wiernie ją 


Kwitło w lecia na wietrzykn, oddajęweti 
Wybielono na trawniku, : : | 
Teraz cicho leży w skrzyni, zwojami artystycznych n ut. 


Artystyczne znaczenie Phonoli nznano juź wszędzie dawno; tak po- 

wiedział 1 lipca 1908 profesor Max Reger: „Solodant-Phonola jest 

rękojmą w każdym wypadku artystycznej gry jortepianowej, i najpe- 
waniejszą zaporą przeciw nadużywaniu ppe 


Jako chluba gospodyni. pi 
Jak otrzymuje się bieliznę i suknie jakby nowe? / B SR 


Przez pranie 


Mydłem Schichta. 
Mydło Schichta 


jest z poręczeniem zupełnie czysta 
i nie zawiera żadnych szkodliwych 
domieszek. 


Prawdziwe tylko z nazwiskiem Schicht 
w prasowanych kawałkach luźno lub 
w pudełkach. 6311 3 0 


Wspaniała broszura i wskazówka do gry jak najchętniej. 


LUDWIK HUPFELD T. A., WIEDEŃ, VI. 


Mariahilferstrasse 5-7, 


Generalne zastępstwo: Grotrian-Stelnweg-Klaviere, obfity skład naj- 
doskonalszych pianin, fortepianów i harmonii po wszelkich cenach na 
sprzedaż i dv wypożyczenia. 6221 4 5 


| „| Zastępstwo: aj Chopina, Leon Heschales, Loi ul. Sykstuska I. l. 


Jerzy Schicht, Tow. Akc., Uście n. Ł. w Czechach i Mor. Ostrawa na Morawie 


Wań% [rza la. 


EE MOK A DY 


morelową, wiśniową, malinową, owocową i pomidorową w słoikach 


jdmarke 


j założenia f 


ONA ONIAN 


K | znakomicie nadziewane, cykatowe, 


| | Ilustr, cennik opłacony za darnio. 


A boru z poręczeniem, 
E i poleca do celów zabawy, parady, CZU- 


się chce tanio ubrać według angielskiej pier- 
wszorzędnej mody, zamawia ubranie u 


GÓRKI, krawea 
Kraków, Floryańska 24. 


Na prowincyę wysyłam próbki, modele, spo- 
sób brania miary, oraz ceny ubrań, 7003 24 


W Zatorze 


w rynku, jest do wynajęcia większy lo- 
kal, składający się ze sklepu, dodatko- 
| wych ubikacyj i mieszkania, do które- 
go przywiązany jest konsens na restau- 
racyę, podawanie wina i herbaty, noco- 
wanie obcych, jakoteż będzie przysłu- 
giwało prawo podawania napojów alko- 
nolowych i piwa. 7044 2 

Bliższej wiadomości zasięgnąć można 
u Dra Tarchalskiego w Zatorze, 


Pojazd coupe 


w dobrym stanie, ma tanio do sprze- 
dania R. Tometschek w Białej 
pod Bielskiem (Sląsk austr.). 7050 3 4 


Kucharka 


chodzi na żądanie do domów prywataych gv- 

tować na przyjęcia świąteczne, na pikniki kar- 

nawałowe i na zastępstwa. Zgłoszenia: pikti" 

charka A. A.“ poste restante Kraków. 
6956 4 4 


Elektrerznych lamp kieszonkowych 


0MZ padzwyczaj trwałych, dających 


JAn pyszne światło, niezbednych 
ŻŻ sażdemu, dostarczam komple- 


dy. 


tnych do użytku za K 2 
W eleganckiej metalowej po- 
krywie z SOCZEWKĄ, świecącc 
„śstalo (bez naciśnięcia palcem, 
K 3-—. Baterye rezerwowe 70 E 
Wysyłka za zaliczką przez fir- 
mę polską A, WEISBERG, 
Wiedeń, M 2, Unt. Donzustr. 

23 B. EG" Katalog o zegar 
kach i iżutoryi na żądanie za darmo: 


EBM 


odznaczone na meaa krajowych, 
nu- 


gatowe,* czekoladowe,” waniliowe, orze- 
chowe i t. d. 

pan pudełko mięszanych gatunków 
. 3 korony. 


JA. Hernich, Wadowice 


Odsprzedawcom rabat. 69%067 


Wysoki i stały dochód 


a każdy bez różnicy płci i wieku przez 
wyrób pończoch i trykotaży 
na znanych z dobroci płaskich maszynach 


© o 


-  Wyłączna spzzedaź maszyn 


Prospekty szczegółowe wysyła i wszełkich wyjaśnień udziela Dyrekcya Zakładu „OMNIUM“, LWÓW, pl. Bemi b, 


Ceny fabryczne. Warunki przy zakupnie 
nadzwyczaj dogodne, także na raty. 
Qwarancya 5-letnia. Na składzie wsze!- 


j kie przybory do maszyn; wielki wybór 


przędzy. - 6726 4 4 


Kapelusz Jubileuszowy 


we wszelkich barwach 3:80, 6, 


A" SACHSEL, Wiedeń, kapelusza. 
XVII., Catvarienkerggasse 35, 
IL, Taborstrasse 89, VIE, — Alserstrasse MI, 
XVI, Neulerchenfelderstrasse 2. 
5321 12 13 


PIENIĘDZY JAK LODU 
zarobią mężczyźni i panie w każdej miej- $ 
scowości przeź łutwe poboczne zajęcio. [E 
Zęłosz. kartą kor. przyjmuje pod Nr 68 $ 
ekspedycya ogłoszeń Edward Braun. Wie- B 
deń, I., Rotenturmstrasse 9. 63217 10 % 


wszech TaS 
sprzedaje poding najstaranniejszego WY- 
że nadejdą ŻYWE, 


wania, ochrony i sportu, słynny zakiad 

FUGHSUV PSINEC — PRAGA, 
KLAMMOWKA NR. 

Obficie ilustrowany wspaniały kata- 


g| log z cenami wszelkich gatunków psów 


i radami co da chowu, pielęgnowania, 
tresowania ich — opłatnie po otrzyma: 
niu 1 K. Cenniki opłacone za darmo. — 
Adres telegramów: „Fuchspark Praga“ 
Nr telefonu 3:763. 3147 35 0 


z , 
"10 - Nr. 598. z == NOWA-RE£ FOR M A. zz z . Czwartek 24 Grudnia 1908. 


- Opuścił prasę Pierwszy Połski 6973 3 3 


TYPY | a | Kalendarz muzyczny na r. 1908 
7 ka d JJ | zawiera obok planu naukowego, wiadomości informacyjne i adresy inani 
T” i 1| Lwowa, Poznania, Warszawy i z wielu miast prowincyonalnych. Cena 50 kop. 


i , Wydawnictwo E. Wende i Ska w Warszawie. Do nabycia w każdej księgarni. 


Kraków, Grodzka 15. Telefon 45. 


Filia € e. k. iprzyw. Galicyjskiego zktyfitegu 
Rape na sezon zimowy 


NOWOŚCI!! M liwia WM pie 


Przy zakupnie wełny 'i jedwabiu na metry za gotówkę ponad K 60 — 5%, rabatu. * JR Oddzial Kasy s — A 
4, PA > sa - pes i wchód od uł. Brackiej |. 1, 
| udziela kupcom, rękodzielnikom, przemysłowcom, właścicielom gruntowym itp, $ 
| si pae rem ża Daaih dk ; załiczek za skryptem dłużnym ` i 
r A EENE ua spłatę w ratach tygodniowych, miesięcznych lub kwartalnych. 
`` Najlepszy środek krew czyszczący We flaszeczkach, w pudełkach, (proszek) URZBIE Topo RA 
YRÓP pP AGLI ANO r 3 zaliczek na zastaw kosztowności 
prof. Ernesta Pagliano w Neapolu iw tabliczkach (pigułki). f . 
TAA r Żądać zaw szo tylko ze znakiem fabrycznym (złota, srebra, drogich kamiem) i papierów aap ien 3561 43 u 
Zapisany w urzędowej włoskiej i austryackioj farmakopei. Odznaczony prof. Pagliano wynalexionego i podług jego oryginalnej prof. Ernesta Pagliano w Neapolu z = s z 


Kapelusze damskie paryskie modele i ich kopie sporządzone we własnej pracowni. 


na wystawie farmaceutycznej w roku 1894, na hygienicznej wystawie | recepty sumiennie wyrabianego. — Orzekł to Najw. ‘Calata St. Marco 4. ; 
w roku 1900 i w Madyolanie na wystawie powszechnej 1906 T zřotym ' Trybunał (Wenecya 1903) a wyższa władza sanit. Dostać można przez real. aptekę 8 FPT z Ul. i. Marka T 
zmr medalem. 6503 4 0 przyjęła w do wiadomości, Socrate Bracchetti Ala (Południowy Tyrol) | pna BIURO i ZAKŁAD ELEKTROTECHNICZKY 


- - Telefon Nr 829 - - 


CZAKRY UZ DZE 


dla budowy 


P mas oswietienin 
i przeniesienia : siły 


8006 6 Zi wszelkich urządzeń alekirotechriianych. 


- Fabryczne składy maszyn, aparatów, lamy, 
lamp łukowych, żarowych, wentylatorów i wszelkich 
przyborów elektrotechnicznych. i 


Skład świeczników elektrycznych. 


Hurtowna i częściowa sprzedaż. 
Ceny fabryczne. 

Odsprzedającym udziela się znaczny opust | 

Porady techniczne, projekty i kosztorysy udziela się 
bezpłatnie. 


Samodzielnych monterów i zastępców wprowadzonych 
w ten dział poszukuje się. 


(Nr telefonu 927) 


Nakładem Księgurti Katolickiej Z dnie Ł grudnia 1908 otwarta została W KRAKOWIE nad podstawie koncesyi e. k. Namiestnictwa 
Dra Władysława Kiłkowskiego w Krakowie| wy lokalu nem 16 (nad składem peoia p. Torang iDARE 
UL św. Jana 6 (Hotel Saski). Telejona Mr 708. 
wyszło z druku dzieło 
Oratcrynm ludowe w 5 oddztałach, w śpiewach 
i obrazach sceaicznych z kolęd, "kantyczek i 
melodyi chorału polskiego zestawił Ks. Leo- 
nard Solecki proboszcz o. ł. w Brzeżanach, 
Wydanie V-te poprawne z towarzysze- 
niem ape Ra soprani w ozdo- A | Saai de ieytktóy oeaio « jalota 
nej oprawie przediniotów do sprzedaży. do licytacyi zgłosz y 
Ba nadestuniem 6 K-60 h wysyła tranko po- OE az stała Wy stawa mebli „dywanów, kosztow nosci starożytności, | i% 
wyższa księgarnia. 7074 16 | dzieł sztuki, urządzeń kasent. fortepianów, broni, powozów, uprzęży, maszyn ete. Ag: 
TEIL ~ ~ ~ | Najtańsze źródło zakupna jakoteż i najdogodniejsza sprzedaż znakomitości. Za pośródniet wo taryta stała. niska — za- 
twierdzona przez ¢. k. Namiestnictwo. 
1 a! Ja niemierkieyo metódą. 6039 5 10 Właścicielka i prowadząca STANISŁAWA SIRORSRA. 
a przystępna. Zgłoszenia przyjmuje się zo jn GG: 
gą godziny 6 po pk. pray ul i PALARNIA KAWY „al 
porera owy, poleca czężciowo | 3 FAN o 2: 
j | i hurtownie : | - B A a, 4 
PARNA KAWY wyborowe gatunki GAM Wam "R 
poleca 7082 j a Ra i zai 4 
aniadanie, obiady i kolacye na świeżem Kamy palonej orm ' Ż 
rapo przeka. Przyjmojo zamowienia na SZ najnowszym KŻ poleca towary korzenne, delikatesy, wina, rumy i t, d. / 
wese 8, awy itp 0 domy i poza I najlepszym spo: Ź Yrs 4 
dome Z ź F. Orowski. KE 4 
m. poważaniem rows sobem ža pomocą Ba Bafet 


Oryg. francuskie 6805 9 10 


„PATHEFONY” 


cą 


Osoba in t eligen tna Qu CEC MU „BAratego powletraa” WANNA zaopatrzony pg, ex przekąski. Wielki sypia kanupok. 

, D 
Koy wow Pomiń | Be Kuchnia domowa ac" E 
znająca Się dobrze na wykwintnej ri Gant git najniższych. Ja prowadzona we własnym zarządzie wydaje potrawy tylko + ke grają niezniszczalny m 8 zafirem od Kor. 45— 


i dwustronne płyty „Pathe” a Kor. 4-50 
do nabycia w zakładzie 


T. Armatys, optyk i mechanik 


y Kraków, pl. Maryacki 3/R. 
Przerobieni ie gramofonu na „PATHEFON“ Kor. 15:—. 
Dańonstruje i cenniki darmo ` . 


wieczyźnie, mająca wytwomy gust i na świeżem maśle przyrządzone, W niedzielę i czwartki 


eleganckie obejście, znajdzie posadę w M. RWORNICKIL UA flaczki warszawskie, co piątku ryba po Żydowska. — 
Magazynie Henryka Sshwarza, J Az czył Abonentów przyjmuje się. 
Kraków, Grodzka 13. — Konieczny ję- $ 


zyk niemiecki, pożądany francuski. Handel towarów żelaznych, tarb| |) 5 
atn am gygy goscia Jana Danko) |. Zejiru n n Nasaliki Skz. "EF 
ys armacy ao 7 Sz = i wwwodi ay rztowie a Karmali: rög Granicznej. „KEK Iramwajy Ż 


OI Ol EGSA 


poszukuje paai -= ze A ghi, szego młodszego 


i pomocnika 


MEDA BERLIIN precreseasnis h piali — = (20 onusta do 2go 1 n. 


i rachunkach. - 
ndzielają lekeyi osobnych i zbiorowych: | Zgłoszenia wprost ofertami własno- na wszelkich aparatach JI U0 począwszy od w Podgórzu, 


FTARCUZ 2 mise wyni, ui ee W aa Jada po ac, ao nę |oproceniowuj wisładki na książeczki wkładkowe po 
Angh -ri wyk EK odrona poezite nie viorii TAS AN AAN wO 
Niemiec z wyższ. wykształe il o 
iag NZ od dnia złożenia do dnia podjęcia. 
w Krakowie w Rynku głównym 
do sprzedania. 


Kraków, Fłoryańska 25, I p. 
? 8161 32 0 : Stan wkładek na książeczk: wkładkowe 725.100 koron, stan 
Wiadomość w kancelaryi adwo- 


udziałów 114.000 koron, portfel wckslowy 1,266.00© kor. 
Hodowle trzody chlewnej „Podatek rentowy opłaca z własnych funduszów. 6029 2 12 
Prot. T. Czaykowsk lego kata Dra Zygm. Kłębkowskiego, 
ul. Bracka 13, I p. Pośrednictwo 


podręcznik popularny, praktyczny (300 | „akt RF e APE zda 
E. 
wykłuczone: 8096 1 3 | ja: P h T EN || || 


str. druku z 85 rycinami w tekscie), 
„0 którym prasa fachowa wydała bardzo 

wyjednywa we wszystkich państwach 104 130 0 
2 inżynier S. DZBAŃSKI 


pochlebną opinię, wysyła Administracya 

„Głosu rolniczego” w Tarnowie, jako 
przez c, k. Rząd miakowany i aąjpaczsiężony rzecznik patentowy. 
Wiedeń, VH., CES 2. (Telefon 5662). 


0 6 2948 


Kraków, Szewka 27 (róg plant). 


MAGAZYN MEBLI 


i zakład tapicersko - dekoracyjny i 
w Krakowie, Fłoryańska 36 


KAJETANA DUDZIARA 


poleca wszelkiego rodzaju meble, 
portyery, firanki, 


posyłkę rekomendowaną za cenę K 265) * 

(za pobraniem pocztowem o 20 h drożej). | y tycza 
Podręcznik ten, opfócz hodowli świń, 

obejmuje także cenne pouczenia o biciu i osobną prowizyę przyznaje się zastę- 
wieprzy i wyrobie wędlin (40 str. druku) | pcom za pozyskanie ubezpieczeń życio- 
opracowane na podstawie wskazówek |wych i posagowych dla austryackiego 
fachowca (masarza). Hodowle trzody na- | Towarzystwa. 
bywać można i w księgarniach. 7088 1 4| Najlepsza sposobność dla rutynowa- 


nych agentów, nauczycieli, urzędników, 


sekretarzy gmin, rewizorów bydła, e- 
kład tortepianów, pianin i harmoniam, 


merytów, do uzyskania znacznego do- 
poleca 4691 124 0 


najlepsze instrumenta 
firm krajowych, 


i zajęcia pod „Biuro asekuracyjne”, 
Wyłączne zastępstwo fabryk Bó- 


Lwów, ul. Brajerowska 8. 

Meble 

do sprzedania z powodu wyjazdu. Długa 26, 
sendorfera, Ehrbara, Wirtha, Ko- 
tykiewicza. Zarazem najpraktycz- 
niejsze krzesła do fortepianów. 


kapy i t. p. . 6459 10 19 


Jowarzystwo Wzajemnego Kredyt 


w Krtkowie 


wypłaca swym członkom począwszy od dnia 2 stycznia 1909 
roku od udziałów wplaconych przed dniem 1 paździer- 
nika 1908 roku ` 


1 "qDE[BĄOT I z 
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uas ôy Oel ÅS E38I04 


II piętro, drzwi na prawo. 6999 3 8 


fonwyrty i Gramolony 


funkcyonujące bez zarzutu poleca 
po najniższych cenach fabrycznych 


Hi Wytajęci 7 HANNS KONRAD 
c. k. nadw. dostawca; 
Brux, Nr. 718 (Czechy) 


Fonograty o 2 walcach 9 K. Gra- 
mofon z 2 kawałkami myzycznemi 
22 K. Zażądać mego obficie ilu- 
strowanego głównego katalogu z 
3000 odbitek za darmo, opłatnie. 
Wysyłka za. zaliczką. Niema ryzy= 

Wiadomość przy ulicy Szpitalnej 17,|Ę ka! Wymiana dozwolona. 6964310 
od godziny 2—3. 7080 1 5 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jsgiellońska 10. Balos drugpni L K. w 


| - KA Die |; 


MOM 


'HMAOTIYY VN YOdALSYZ 


3 


"BURAOUO 


- u r 
r ; 
0 hcąc się wydać - - - ---= ==; 
jako zaliczkę na dywidendę za rok 1908 w kasie [owarzy-|Ą trzeba być pięlną. Dama nie powinna mieć włosów na twarzy; i dlatego postapi | 


4 ia = "Te 9 : ią. |] dobrze każda dama, jeżeli włosy z twarzy m sunie niezawodnie, 
stwa w Krakowie i w Filii we Lwowie, za okazaniem ksią środkiem Dra Roberta Fischera „EPILATOIRE bez bolu, na zawsze, 
„żeczki udziałowej. ) 


Mały flakon 10 K, wielki flakon 20 K- „ 4649 8 8 
Wiedeń, I, macki "al. 11 92. „skiiskoą 2). 


przy ulicy Szpitalnej L 17, duży 

pokój na I-szem piętrze, nadający sią 

biuro, oraz hała na magazyn, skład 
lub warstat. 


N—— inne ZI Z Z a A ZN: 


Kraków, w grudniu 1908. 6928 1 3 


(Przedruku nie opłacamy). 


NA GWIAZDKĘ * 


Wszystkie nasze nadzieje śnieżycą zawiane!... 
Czarne, zlodniałe drzewa z pod zasp śnieżnych sterczą, 


Z OPŁATKIEM. 


„„Do Was idę z opłatkiem, 
Zakopani gdzieś w Sniegach 
Co zwilżacie dzis łzami chleb czarny, sierocy, 

A gdy mówić mam do Was, wszystko we mnie płacze!... 


| 
dalecy tułacze, | 
i tundrach Północy, 


Niby pięście, ku Niebu postarte blużnierczo!... 
„„Czyż mam świeżo zakrzepłą rozdrapywać ranę?... 


Tylko łzy me Wam mogę dać i me milczenie, 
Świętej sprawy Wolności biedni męczennicy, 
I „Pod Twoją obronę* do Bogarodzicy 


W duszy odmówić za Was, 


nędzne ludzkie cieniel... 


Niejednej dziś wigilji tułaczej, samotnej 


Nędzny tylko, łojowy przyświeca ogarek... 
Nad niejednym z Was zwisły szare widma Parek, 
Wołając marudera w pochód bezpowrotny... 


(Głos zesłańców od Północy) j 


tchnieniu ciiwyta za formę, jaką mu to na- 


meskineryę ubłliżającą, temu ona nie przynosi 
zaszczytu. 

Książki, szerzące poglądy podobne w społe- 
leczeństwie, są szkodłiwe, budzą małoduszność, 
— i zamiast uczyć szanować to, co jest sza- 
cunku godne, zamiast w szacunku tym wycho- 
wywać swoje społeczeństwo, rozdmuchują nie- 
dowierzanie, nawet lekceważenie w stosunku 
do człowieka, w którym zamieszkał duch poe- 
zyi i ofiary. < i 

Powierzchowne to i szkodliwe stawianie 
kwestji antagonizmu zmusza nas przeto do do- 
tknięcia choćby pobieżnie tej sprawy. 

to pozna biiżej naturę obu tych twórców, 
ten dojść będzie musiał do przekonania, że to, 


co nazywano antagonizmem obu poetów, jest,swobody twórczości, jaką poetom swoim i ar- 
tylko odmiennością ich natur, i to odmienno- jtystom pozostawiają narody szczęśliwe. Spo- 


ścią, która się nawzajem uzupełnia 

Mickiewicz jest przedewszystkiem „człowie- 
kiem natchnienia, — Słowacki zaś tworzy przez 
intuicyę. Jest to znaczna różnica w tworzeniu. 
Twórczość Mickiewicza ma bowiem charakter 
erupcyjny, dobywa się z głębi bez względu 
na okoliczności zewnetrzne i dorzuca nowe 
wartości do istniejącej kultury. Stoi on samo- 
tny wobec bytu, a niezmącone jego oko du- 
szy mie daje się przesłonić żadnym wpływem, 
żadnym wyrazem. O tyle Stoi on też poza 
współczesną cywilizacyą, wychodzi poza nią. 
On ma swoje własne życie i swoją własną kul- 
turę, wyższą niż ta, którą mu dać może czło- 
wiek współczesny. On ma natchnienie — i to 
jest treść jego bytu. Wieczna mlodość, wieczne 
excelsior, woła do wiecznej potęgi. Jest to po- 
szukiwacz Absolutu. į ; 

Ztąd też pochodzi, że siłą jego twórczości 
wychodzi poza słowo, porzuca je i stara się 
opanować życie. Opanować, aby je przetwarzać. 
Zresztą wierny swej zasadzie tworzenia w na- 


ma. 


tchnienie przynosi. 
Dzieła jego pisane są tyłko częścią jego na- 


czucia; a współczucie to rozszerza 1 pogłębia 
w drugiej połowie jego życia — Mickiewicz. | 

W związku z tem stoi dalsza między oboma 
poetami i ludźmi odmienność. ;Stosunek Mi- 
ckiewicza do swego społeczeństwa jest stosun- 
kiem etycznym. Zawsze w nim czuwa pewne 
ojcowstwo duchowe. Jeżeli mówi do swego 
narodu, mówi tak, aby słowa jego nakarmiały. 
Jeżeli słów takich dać nie może, jeżeli sam 
ulega duchowemu rozbiciu, milczy — i stara 
się ze stanu tego wydobyć, odzyskać swoją 
wiarę i jedność duchową. Stosunek tego ro- 
dzaju oddziaływuje oczywiście w sposób „de- 
prymujący na jego indywidualność artystyczną. 
Mickiewicz nie korzysta w całej pełni z tej 


łeczności natomiast, takie jak ta, z której wy- 
szedł Mickiewicz, krępują swobodę i samotność 
artystyczną i każą twórcom swoim zaślubiać 
sprawę narodową. Wówczas na miejsce wła- 
snych zagadnień twórczości i własnego losu 
wstępuje w piersi artysty głos ludu. Twórca 
staje się zarazem obrońcą, jest ojcem, który 
broni swych synów, synem który broni swego 
ojca, wielkim wychowawcą, plastem i orędo- 
wnikiem. Takim był właśnie Mickiewicz. 
Słowackiego stosunek-do narodu jest inny. 
Na mocy wychowania domowego tudzież wła- 
ściwości swej natury zdobywa on sobie sa- 
motność twórczą i stawia wyżej indywidualne 
prawa jednostki. Tu leży różnica między in- 
dywidualizimem Mickiewicza a Slowackiego; 
pierwszy dąży do opanowania ogółu, drugi do 
zupelnej wobec tegoż opółu swobody. Swo 
boda ta pozwała mu na nie skrępowaną ni- 
czem szczerość w tworzeniu, i ztąd też po- 
chodzi twórczości jego bujność, szerokość i 
zmienność. Mówi on, co myśli i jak myśli, | 
budzi wiarę albo niewiarę, uwielbia, szydzi, | 
gromi, płacze, ironizuje, wyklina. Naród in- 
nych pieśni wówczas potrzebując, pominął 


«Jakże głucho, ponuro lodowa śnieżyca 

Pod mroźnem Rosyi niebem kotłując się wyje!... 
Wzywajmyż Świętych Pańskich i Pannę Maryję, 
Go te łzy naszej krzywdy zbiera, Biadolica!... 


tchnień, których istotą bylo życie samo. Przez | poetę milczeniem; poeta odpowiadał na to 
Dziady, Wallenroda, przez Improwizacyę, wy- |opozycyą, i w Beniowskim skorzystał z praw 
zwalał się on i przechodził :z jednego stanu swych do liberum veio, Było w tym stosunku i 
w drugi, przeżywał swoje utwory — i porzu-|coś nieetycznego, ale była swoboda twórczo- 
cał po drodze niejako 'jako rzeczy, które gojści, z której Mickiewicz chyba dobrze zdawał 
krępowały. Ztąd też pochodzi, że żaden z jego |sobie sprawę. Pod tym względem, Słowacki 
poematów nie zawiera obrazu jego duszy, niej był dla niego problemem artystycznym, pro- 


Ach. wy o tem. nie wiecie, jak nas strasznie boli 
Wątpliwość, czy potrzebnym był nasz trud i męki, 


I czy wzejdzie plon z siewu 
Czy błyśnie Polsce wolność 


«A takie czarne myśli i takie zwątpienie, 
Niby kruki złowróżbne, nam krążą u czoła, 
Gdyśmy stół wigilijny dzisiaj dookoła 


Obsiedli w łez milczeniu, nędzne, ludzkie cienie!... 


PrAEAPAPAPATAPATAVATATAVCAVCASNYZFPABA 


ARTUR GÓRSKI. 


AMtugonizm dwóch wieszczów. 


Do długiego, a niezbyt dorzecznego sporu 
Q antagonizm między Mickiewiczem a Słowa- 
ckin — słów kilka. 

Istniała za czasów emigracyjnych partya „wiel- 
bicieli* Mickiewicza, tudzież zwolenników Sło- 
wackiego. Ta druga była bardzo małą, obie 
zaś stały do siebie w wyraźnym antagonizmie. 
Partyjność owa emigracyjna nie bez pewnej 
dozy ciasnoty, przeciągnęła się i przetrwała aż 
do naszych czasów — dodajmy, najniepotrze- 
bniej. Bo jeżeli wtedy miała ona jakąkolwiek 


sæde 


KAZIMIERZ PRZERWA-TETMAJER. 


- NA SRALNEM PODHALU. 


ZA SYTKO. 


tej krwawej udręki, 
z tej naszej niedoli?... 


Wacław Wolski. 


Słowackim, rozdmuchiwanie ponowne tego 


racyę, tę jednę chociażby, że istuiala, to obe- 
cnie, dla nas, wychowanych i na Mickiewiczu 
i 

powierzchownego antagonizmu nie poetów sa- 
mych lecz „wielbicieli“ poetów, staje się już 
anachromizmem fatalnym. 

"W ostatnich czasach pojawiły się, jak wia- 
domo, książki i teorye, które wdzięczność swą 
i uwielbienie dla genjuszu twórcy „Dziadów“ 
wyrażają za pomocą obniżania wartości Slo- 
wackiego. Jednym z takich sposobów depre- 
cyacyi jest szeroko rozwijane twierdzenie, jakoby 
głównym i zasadniczym motywem twórczości 
Słowackiego była chęć rywalizacyi z Mickie- 
wiczem. Kto dojrzał w autorze Anhellego taką 


| 


grzych, weru na mój sto prawdu joby s tobom | 
| 1 
seł! 
Imom o Nim pamietać?! Syn, wis, nostarsy, ten, 
co mi robić pomagał, ino, ino; baba lezy, przez 
mleka je, bo skąd, a tu to dwoje przy cyckak— 
a hańto troje ino płace, bo sie mu jeść fce. 


posiada wysokości jego wzrostu. Nie mógł on 
nigdy powiedzieć, tak jak Stowacki: „W tej 
pieśni znów jestem cały". Mickiewicz książki 
swojej nie napisał. Czuł, że książka go nie 
obejmie. Wicher natchnienia porywał jego du- 
cha na szczyty przeznaczeń człowieka. Burze 
i huragany z drogi! Ziemia ciąży? Ziemia przy- 


blemem, który zdaniem jego należało w So- 
bie pokonać. Ze mu to jednak nie przyszło 
tak łatwo, że tak pojęty Słowacki był ró- 
wnież duszy jego niepokojem glębokiim, tego 
dowodem dość wyraźnym “ustęp w iście do 
B. Zaleskiego, pisanym na drugi dzień po 
sławnej uczcie grudniowej w Paryżu (1840). 


Bo kie Ponbóg o mnie zabacył, to co jol” 


gniata> Dalej z posad i ty, bryło świata! No- 
wemi cię peimiemy tory! i ; z natchnieniem, jakiego od czasu pisania 
Tego pragnął. I w życiu jego staje się to,l„Dziadów" nigdy nie czułem”. Tak 
czego pragnął. Ta bryła Świata opada mu ca-|pisze Mickiewicz. W tem wskazówka, czem 
lym ciężarem swoim na ramiona — a on jąjbyl dla Mickiewicza Słowacki. Człowiek mało 
niesie, uginając się i łamiąc, bo to jest myśl|przez nas ważony, takiego wrażenia zroBić na 
jego życia "myśl — zbawienie, myśl — wy-|nas nie jest zdolny. . 
zwolenie, środkowa gwiazda jego duszy, około] Jeżli więc milczał „Nlickiewicz.o-Strowackim, 
której krążyły wszystkie inne. / , |to milza „dlatego, że musiałby mówić i o 
Całkiem inaczej Słowacki” On dzieła stwo- | sobie.  MóSalby mówić o rzeczach dla siebie 
rzenia nie poprawia, on, pieśniarz, opiewa je | najdroższych i najboleśniejszych, dotykać etyki 
w zachwycie, tak, jak Homer opiewa swoich |talentu, domagać się Śmierci artysiy dla od- 
bohaterów. Zycie jest od niego silniejsze, więc| rodzenia człowieka. Miłczał zatem — i nie 
usuwa się, bierny Autelli, jak siostra jego Sika— | można mu tego mieć za złe, wszakże obok 
i zapada w Sofoklesowy sen, przez który prze- | Słowackiego przemilczał w „Kursach“ także... 
chodzą tłumy jego 'sennych postaci. Jednej | Mickiewicza. 
z nich na imię Balladyna, drugiej Kordyan,| Takiem jest istotne t 


„W'yzwańy przez Słowackiego, odpowiedziałem 


lo psychologiczne te- 


trzeciej Beatrix, innym Beniowski, ksiądz Ma-|go antagonizmu, z którego — na to zwróćmy |. 


rek, Salomea; książe Niezłomny. On tworzy naszą uwagę — oba, wychodzą zwycięzko. 
przez intuicyę, przez wcielenie się w innych, Slowacki zachowuje i wynosi cało swoją 
których treść ducliową wysysa. prawdę życia — twórczość artystyczną. Pozo- 


Ztąd pochodzą dalsze różnice. Mickiewicz |stawia po sobie olbrzymi spadek poezyi, do- 
swej natury, wychodzi poza artyzm, przestaje | wiersz przezeń nakreślony posiada wartość żywą. 


| 
ulega w życiu swojem żywiołowi etycznemu  tąc jeszcze nie zlikwidowany, -- a każdy 


być Grekiem. Kościuszko robi w oczach jego| . Ale pieśń jego ulega stopniowo atrakcyjnej | i 
rzeczy piękniejsze, niż Ghiberti, twórca spiżo- sile Mickiewicza, w drugiej połowie życia pocty | „ Kr 


wej bramy we florentyńskiem Baptisterium. staje się coraz bardziej ideą Mickiewiczowską 
Słowacki artyzmowi nie sprzeciwia się nigdy. į przejęta. Samuel Zborowski, Ksiądz Marek, Sen 
Ztąd też pochodzi, że twórczość jego wzmaga Srebrny, Genezis z Ducha, Król-Duch — palą 
się i wzrasta w miarę jak wzmaga się obszar się płomieniem, którego kształt fantastyczny na- 
i szerokość jego intuicyjnego dla życia współ- | kreśla ich twórca, ale którego żar i światła kie- 


z filancami, jogry, wzendnicy z miasta, że rzędu 
przisło: nic puścić Chochołowianów! Zrobiła się 
bitka. Leja, Wawrzek. z wyśniego końca z Du- 
najca, zacion ciupagom do głowy — Francisek 
spad na ziem, nie wstał więcy, 


Boze prowadz. 
Dali my se renke. posed. To było rano, wcas. 
W południe wysełek jo przed chałupe, bok jus 
ani wysiedzieć nimóg. Płac, jęk. głód, nędza, co 
Jus nie tak, ale sie widziao, co ostatnio go- 


Przychodzi do mnie mój spólnik, Francisek | Krowy w oborze nima, świni w chłewie nima— 
Walos, i pado mi tak: chłopi się zbirajom, ksiądz nie trza ci gadać, bo wis. Ostatnio bićda na 


Kmietowie i organisty Jaudrnsikiewie wołajom 
na to i fcom wieść. Ze rzędu z Widnia pisma 
przisły na doliny, tamci chłopi panów mordnjom 


‘mmie! I jo ci haw mom kose brać i pod Gdów 

aa Alnóty 16621 Wierazcśiii idz 
kajsi, cy pod Tarnów iść?! Wieraześci! Powidz 
mi tak: Bartek podź! Krew nam z pod obnchów 


i rabujom, bo im starostowie poozpisowali, zejjak woda Śknie, caski łupać bedziemy, z brzu- 
ig panowie mieli wybić, do nogi i grunta ig,chów dobro wydremy, ale sie twoje dzieci na- 
wziąść *). Koło Gdowa, koło Bochnie, kołę Saca, | jedzom — to pude. Ludziom wziąść, sobie dać — 
kolo Tarnowa krew się leje. Za rannego ślak-|pude! Ale nieg sie nie ino Polsko, ale świat cały 
cica, cy to bedzie i wto iny ze dworu, coby inoj wali — je wtoz tu do mnie s tej Polski przi- 


dzina przychodzi. Stojem przed izbom, słońce 
świńciło, patrzem — btysło! Idom chłopi z ko- 
sami. nascy han ze wsi, Chochołowianie, a na 
przodku ksiądz plebon Kmietbwie i organisty 
Jandrusikiewic, z krzizami. Jandrnsikiewicz przi 
szabli, a Mahajecoków Pieter z chorengwiom. 
Idom, banda cało, mijajom mie. A jo stojem 


poprzed izbom i patrzem Patrzem. patrzem, kie, 


mie nie chyci drgówka! Zedrzałek telo, co cud, 
zmąciło sie mi w ocak, Kie mie cosi nie chyci 
za krztoń, za serce! Kie nie ryknie cost se mnie, 


A mnie wzieni, związali, pojechałek pote ze 


DODATEK LITERACKI DO Nru 593 „NO- 
WEJ REFORMY“ Z 24 GRUDNIA 1908. 


runek wzięty jest ou Mickiewicza. Komunią 
duszy poetów odbyła się w czemś wyższem, 
niż codzienność, niż prywatne stosunki i zna- 
jomości, niż nawet prywatne sympatye, -— 
w czemś wyższem i silniejszem od nich obu: 
w duchu samego narodu. 

Na tej wysokości niema już miejsca na me- 
skinerye, jakie im ' imputują krytycy, nżyjący 
tem, co ich ząb na pięcie wieszcza pochwyci“ 


BIEITOIEZDTOTOJSTOTOTOJOTOTEIETEJET 


LUDWIK STASIAK. F 


ŻYWOT WITA STWOSZA”). 


Źródła dziejowe znają szlachtę Stwoszów i chło- 
pów Stwoszów. Mieszkają oni w Małopolsce, na 
Slasku i bawią także, zapewne czasowo, na pol- 
skim podówczas Spiźu. Cztery kilometry od Ñe- 
woczy jest starożytna wieś Harów, gdzie mie- 
szkał rodzony czy stryjeczny brat Wita. Wit 
Stwosz urodził się w Strzygawie, Olbrachcicach, 
Zabierzowie. Kunicach, Święborowicach alho też 
Krakowie. Nazwisko jego w niemieckich aktach 
miejskich zawsze mylnie jest pisane. Pisarz 
niemiecki w Krakowie ani pisarz miejski w No- 
rymberdze nie był zdolnym dobrze napisać pol- 
skiego brzmienia: Stwosz. Pisze je Stoss, Ńtóss, 
Stvossz. Stosh, Stosch. Stox, Stoschs i Stosche. 
Nas obowiązuje tylko to, jak się sam Stwosz 
ręką własną podpisuje. W piśmie do rady no- 
ryimberskiej podpisuje się Stw oss, na sarko- 
fagu Tagiellończyka podpisuje się Stvos *Po- 
nieważ współczesny Długosz podpisuje się Diu- 
goss i, (w Raciborowicach), Dlugos, a więc Stwosz 
ręką własną pisał brzmienie: Stwosz. Nazwisko to 
jest rdzennie polskiem, spokrewnionem z brzmie- 
niami: Stwolno, Stwołu. Stwoszpęce. Spokrewnio- 
nem jest także z nazwą Stwoszowice, które przez 
elizyą litery zwią się dziś: Swoszowice. W No- 
rymberdze ani w Niemczech Stwoszów podówczas 
nie ma. Jeśli nazwisko przybyłego w r. 1415 
do Norymbergi pasamonika Stosša ma coś wspól- 
nego z brzmieniem: Stwosz. to ten Stwosz mu- 
siał przybyć stamtąd. gdzie Stwosze istnieli 
Stwosz wychował się i wykształcił w Krakowie, 
czeladnikiem i mistrzęm został w Krakowie. Do 
roku 1474 Norymbergi na oczy nie widział. 
Obowiązkową podróż rzemieślniczą odbył, zwie- 
dzając Pragę i Koszyce. Kształcił się na po- 
mnikach sztuki, postawionych niesłychanem me- 
cenasostwem wielkiego Kazimierza. który Kra- 
ków. jak to przyznaje p. Daun jedną z metro- 
polii sztuki uczynił. 5wiątynie, pałace ówczesnego 
Krakowa, były strojnóć arcydziełami francuskiej 
rzeźby, Okruchy i resztki, jakie tej rzeżby Par- 
lerów do dziś dnia zostały, to sarkofagi Łokie- 
tka, Kazimierza Wielkiego, Jagiełły, rzeźby w Ma- 
ryackim Kościele, w sali hetmańskiej, odkryte 
przez Pagaczewskiego. jasełka u Św. Andrzeja 
etc. ete. Stwosz na francuskich wzorach wy- 
kształcony. jest w swych rzeźbach na wskróś 
Polakiem i Francuzem.-Stwierdza to znakomity 
R. vfsthier. który mówi -że w Stwosza niemie- 
mieckiego niema, ż8 to Polak lub Francuz. 

Z pierwszej młodości Stwosza zostały nam 
niektóre sztychy i Ogrojec w kaplicy cmen- 
tarnej przy kościele Św. Barbary. Zupełną sła- 
szność ma niemiecka uanka, która dowiodła, 
że Ogrojec, to „najwcześniejsze* Stwosza 
dzieło, . taż nauka wraz zsprof. Sokołowskim 
orzeka, że Madonna z jabłkiem, to naj- 
wcześniejszy Stwosza sztych. Ankieta artystów, 
złożona przez autora, potwierdziła te zapatry- 
wania orzekając, że Madonna to naiwne, 


| półdziecinne dzieło. Na krakowskim papierze dru- 


kowana, musiała powstać w Krakowie. Wszyst- 
kie wudy młodzieńczych sztychów Stwosza ma 
Ogrojec, ponieważ zaś te olbrzymy kamienne 
z Norymbergi przybyć nie mogły, jest więc fa- 
em udowodnionym. że Stwosz młodość spądził 
akowie. 


ę 


*) Wkrótce ukażą słę w księgarniach dwie książki 
Ludwika Stasiaka p. t.: „Wit Stwosz — Niemcam 
był. czy Polakiem“ i „Legenda o Piotrze Vi- 
scherze”. Tutaj podajemy krótkie streszozbnie studyów 
autora j 


sprawy tajnego związku Wolnomularstwa naro- 
dowego, z którego wyłoniło się następnie To- 
warzystwo patryotyczne, powołane do życia przez 
majora Łukasińskiegu i wszystkie "Towarzystwa 
,tego czynności i następstwa. 

Na szeroko podmalowanem tle historycznem, 
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ziandarami na Spilberg. Haniek w hereście wy-|w którem, jak w źŹwierciadle, odbija się stan 
siedział Styry roki. Kiek wrócił, wicie, co jak | umysłów społeczeństwa polskiego w drugiem i 


nalaz? Nalazek syna pod ziemiom, dwoje dzieci 
pod ziemiom, dom Zyd wzion. a baba kejsi we 
świat s tym dwojgem, bo to umrzeć nie fciało 
i s tym jednym, co wyzyło, posła, nigda jak sie 
nie dowiedział, ka? Telo jek nalaz. Ale mi nie 
zol — co jek cut wte, kiejek poprzed izbom 
stał, kiejek w izbie hipnon, to mi do końca ży- 
' cia zapłaciło za sytko! 


do pańskiego odzienia odziaty był, płacom w sta- 
rostwak po pięć reńskik, za zabitego po dzie- 
sieć, Krziwda się strasna i zbrodnia dzieje — 
_ krzicał ksiądz 'Kmietowic 2 ambony — bo pa- 
nowie sie gotowali na Austryjom, a z Austryji 

z własnyk chłopów na nik zwyrtli. Pado ksiądz 
Kmietowic: hybajmy bronić niewinyk, bo co wto 
kie był Minowaty. to je jest teroz, za tym raze 
przez winy! Wiem, zeście na tym kazaniu nie 
byli, to nie wiecie, 

A je na tym kazaniu nie był, bok straśnie 
syna chorego miał na łoźnice, Ku temu baba 
mi w połogu lezała. Bóg dał dwoje odrazu, 
a jesce było troje, takiego drobiazgu. A bieda 
u nas była w chałupie taka, co jus dokument- 
nie, sprawdy pedzieć, nie było co do geby wło- 
zyć. A tu i zima twarda — i po drwa do lasa 
uimiał wto iść -- widziało się, co jus ino ska- 
pać. A Francisek mi radzi: Biercie kose Bar- 
tłomienin, hybajcie s nami, Polskom bronić, pado 
organisty. 

A jo mu na to tak: 

_ Wis ty, Franek, co? Kiebyś mie ty w Lup- 
tów, abo i do Polski ka pozywał, ka na jakom 
karcyme, abo na jaki pański dwór, coby my 
luństela piniądze a jeść i pić przinieśli, choć to 


seł na moje bićde zazirać — co? Był tu kie 
jaki pon z pod Gdowa, cy z pod Tarnowa? 
Prziniós mojemu synowi łyzke rosołu, mojej ba- 
bie krapke mąki, moim dzieciom chleba? Jageś 
go widział, to powidz! i 
Poskrobał sie Fraucisek w głowe, markotno 
sie mu stało, bo wiedział, ze prawdę mówiem, 
a i luto mu mnie było, bo to był chłop dobry, 
ale pomóc mi ni móg, bo i on chudobny był. 
Poskrobał sie i gwarzi: Zol s tobie sie obzywo, 
boleść. Jo ci sie, bracie, nie cudujem. Ino ze 
to.. Kiebyś był słysał, co ksiądz Mmietowie 


z ambony krzicał, jako pote do nas przed ple- 


banijom organisty Jandrusikiewie radził.. Kie- 
byś był słysał... 

Spar coło na ręcak — jaze mu ciezko było 
od myśli, co mu je ksiądz i organisty w głowie 
nakładli, a jo tys głowe na recak spar, bo i mnie 
cięzko od myśli było, hej, widziało sie mi wte, 
jesce nie tak, jako jemy. 

I tak myślimy oba, jaze mój spólnik wstaje 
i pado: No, to bydźcie zdrowi, Bartłomieniu, jo 
ide... 

— S temi chłopami, co idom? 

— $ temi. 

— A baba, dzieci? 


— Jako feom. Hań mnie woła.. Ostańcie 


nie_płac, ale tak, jak kiedyś wej krwiom pła- 
kał! A ci idom, tako cyrniawa, chłop przy chło- 
pie, sami nascy, haw z Chochołowa. Ani jo siej 
nie nazdał, co robiem, hipnonek w izbie, łapłem | 
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cieślice, cok jom miał, cuche na kamizeike, krzi- 


cem do baby: 
— Idem! ` 
Pyto sie: — Ka? 


— Pod Gdów, pod Tarnów, ka chłopi nascy 


idom, bronić Polskom! 


Kużń i Śmierć Łukasińskiego. 
(Szymon Askenazy: Łukasiński, Tom Ii, Warszawa 1908, 
Nakład. E. Wendego i Ski) 

Kworłare aliquis ex nostris ossibus ultor. 


Uchyliła się już w całości tajemnicza zasłona, | 


(która przez pół wieku z górą kryła tragiczne 


Nie dokońcyłek — dźwigła sie na pościeli, koleje życia, działalności i śmierci Waleryana 
woło: — A coz jo? A coz dzieci? ` Łukasińskiego. Postać bohatera i męczennika 
— Bóg nad wami! za sprawę narodową. która w mglistej pomroce 
— A syn! . ` |nierozjaśnionej zagadki majaczyła w pamięci 
— Nieg skapie! fo darmo! Jo musem iść, | minionego pokolenia. staje przed nami dzięki 
spscy idom! A ; możolnym badaniom jednego z najwybitniejszych 
Imo telo jesce skrzicała: — Bartek! — ale |współezgsnych historyków polskich w pełnem 


tak, jak kiebyś kure rznon — jo jus był w sieni! | świetle prawdy dziejowej, wypełniając jednem 
Ostawiłek syrko, biede, głód, chorość, śmierzć |z najboleśniejszych wspomnień dzieje polskiej 


i miłowanie — lecem! 


'— "[uś?/— pyto sie Franciszek, kiek gu dołeciał. 


— Tu! — padom mu 


martyrologii porozbiorowej. 
Prawda dziejowa, odsłonięta przez prof, Aske- 


'|nazego, opromieni większą jeszcze chwałą i ty- 


Ścisneni my sie za rence — hej, ono było |tułem do wdzięcznej pamięci narodu imię Wa 
ostatni raz. Zastompili nom Carnodunajcanie **) | leryana Łukasińskiego, aniżeli uczyniła to do- 


**j Chochołowian rozbili podzegnieci Czarnodunajcza 


nie przy pomocy straży luausowej i strzelców (jegrów) 


tychczasowa legenda. Znamy już dziś ze wszy- 
stkiemi szczegółami historyę jego rzekomego 
przewinienia, koleje wszystkich wypadków, w 


*) Rok czterdziesty szósty w Galicyi. z Pane Boge! 


z Nowego Targo. Wielu Uhochołowian było więzionych â i y 
na Spielberga. których brał udziałSznamy tło polityczne całe; 
z 


trzeciem dziesiątku lat ubiegłego stulecia. Sto- 
sunki polityczne Królestwa Polskiego pod rzą- 
dami wielkiego księcia Konstantego, stosunek 
władz rządowych polskich do rosyjskich i do 
samego cara Aleksandra I — znalazło wszyst- 
ko to wyczerpujące uwzględnienie. Dzieło prof. 
Askenazego, mając za przedmiot główny osobę 
głośnego konspiratora Łukasińskiego,j est nie mo- 
nografią spiskowca, ale świetnie opracowanym 
rozdziałem wielkiej księgi dziejów Kongresowe- 
go Królestwa, przynoszącym pierwsze źródłowa 
na dokumentach z pierwszej ręki oparte wiado- 
|mości i szczegóły o tajnych związkach, które 
pop:zedziły ! przygotowały wybuch listopadowe- 
go powstania -. - re - 
Sprawa Łmkasińskiego jest niewątpliwie je- 
dua z najciekawszych i najbardziej zarazem skom- 
plikowanych. Stanowi ona łącznik pomiędzy do- 
tychczasową konspiracyą wolmomularską w Pol- 
sce a całym szeregiem spisków patryotycznych 
późniejszych, mających na relu pracę około 
odrodzenia politycznego narodu. Niezwykle by- 
strym śmiałym i dalekie ogarniającym horyzon: 
ty musiał być umysł tego wielkiego ofiarnika 
narodowego, który sam jeden podjął i dźwignał 
wiełkie dzieło skonsolidowania żywiołów patryo 
tycznych pod jednem hasłem. Charakter móacny, 
jak stal kartowny, nie lękający się prześlado- 
wań, niengięty w powziętem postanowiemiu pa: 
tryota gorący, ale cichy, mie wysuwający ani 
siebie. ani swej pracy na pian pierwszy, w pra- 
cy niedościgniony — oto świadectwo, jakie mu 
wystawia w 40 lat, po zgonie historyk jego 
jczynów i jego bezprzykładnege w historyi mę. 
czeństwa. ` CP 
| W pierwszym tomie swego dzieła opowiedział 
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W r. 1474 oddaje Stwosz syna do warsztatu 
- Wojtka, aby mieć wolne ręce i wyjechać do 
Norymbergi. Bawi tam trzy lata, wraca, aby 
wykonać ołtarz Maryacki. W ołtarzu Maryackim 
raeźbi portret Kallimacha, równocześnie powta- 
rza ten sam portret i na prośbę Kallimacha 
w spiżu go odlewa. Ten portret niezbyt szczę- 
śliwie w r. 1496 obramiony, jest dziś tablicą 
grobową. Po śmierci Kazimierza Jagiellończyka 
rzeźbi Stwosz sarkofag królewski. Chce stwo- 
rzyć arcydzieło, cały monument wykonuje z mar- 
muru, najpiękniejszą niegdyś jego część, attykę, 
do marmuru sam zanfania nie mając, w dre- 
wnianą, własnoręczną rzeźbę stroi. W roślinne 
zwoje rozet były wplecione ludzkie półfigury, 
drewnianemi figurami były wnęki i abakusy 
koinmn strojne. Resztka tych fignr zdobi dziś 
skrzydła ołtarza w kościele Św. Floryana, choć 
z tym ołtarzem, jak chce Fssenwein i wykazuje 
Puszet, nie wspólnego nie ma. 

W drugiej połowie XV wieku, jak Świadczą 
okna domu Długosza i pomniki tarnowskie wkra- 
eza do Polski renesans. Z nową modą Stwosz 
walczy, kompromisy czyni, wreszcie się jej, jak 
to stwierdzają niemieccy pisarze, poddaje. Ma- 
ryacki, prawy krucyfiks i zaczęty przez Wita 
w Krakowie, skończony zaś w r. 1518 przez 
Stanisława Stwosza Chrzest Św. Jana — są 
tego dowodem. Uznane przez Dr. Rebera za 
rozkwit renesansu Pozdrowienie, jest koń- 
cem ewolncyi, która zaczęła się w Krakowie. 
Czy kompromis był szczerym, wątpić należy. 
Stwosz rad wraca do gotyku, zwłaszcza wtedy, 
gdy „gotyckiemu* Wohlgemntowi rzeźby do oł- 
tarzów wykonuje. W ostatnich latach w Kra- 
kowie, Stwosz, notoryczny, jak to dziś jest udo- 
wodnionem, rotgisarz, wiele rzeźb własnych 
w bronzie odlewa, W tym czasie panuje w Eu- 
ropie mania budowania sobie grobowców za ży- 
cia. Stawia sobie grób za życia papież Juliusz, 
stawia go cesarz Maksymilian i arcybiskup ma- 
gdeburski W Niemczech jest wiele pomników 
wykonanych za życia, z datą zgonu, wyrytą po 
śmierci. Takimi pomnikami są w Krakowie epi- 
tafiam Piotra Kmity i Piotra Salomona. Ostatnie 
jest arcydzielnym, mistrzowskim reliefem Wita 

(SZA. 

Przed r. 1496 panują co roku prawie stra- 
ezliwe pomory. Dr Ptaśnik wywodzi, że „każdy, 
kto mógł opuszczał Kraków“, zamożny Stwosz 
opuścił też Kraków. Po jego wyjeździe, bez jego 
wiedzy, wstawiono do Maryackiego ołtarza do- 
ku:nent errekcyjny. Pisał go Heydek, ten sam, 
który wraz z „największym wrogiem Polaków* 
Bonerem stoi na czele walki z polszczyzną. Do- 
kument errekcyjny jest atutem w zaciętej walce 
o język polski i kazania polskie w Maryackim 
kościele. Heydek siałszował narodowość ofiaro- 
dawców. Mianuje on Niemcami Muskałę, Opo- 
czkę, Szepcza, Bartoszowę, oczywiście więc 
i twórcą ołtarza Niemcem mianuje. To mie za- 
sługuje na żadną wiarę. Brat Stwosza, Maciej, 
miemczyzny się wypiera. Nosił on dwa na- 
gwiska. Stwosz i Szwob, tak, jak zapisany przez 
%. Tarnowskiege, współczesny Kochanowski, 
aosi nazwisko: Kochanowski i Ryj. Wyraźnie 
mówi Stwosz: Ja Maciej Stwosz, którego tu na- 
zywają Szwabem (a więc, nie jestem Szwa- 
bem). Gdy z końcem XV wieku polszczyzna 
w Krakowie zupełnie zwyciężyła, w przeddzień 
chwili, gdy Agricola pisze do Wadyana: „niema 
ta w Krakowie Niemca, któregoby gorzej od 
zyda nie „traktowano“, Stwosz opuszcza swe 
imionisko, i on, ojciec córki, która w dokumen- 
cie niemieckim nosi nazwisko: Hanachna, zwie 
się tylko: Stwosz. 

Przed ukończeniem Maryackiego ołtarza ba- 
wił Stwosz przez trzy lata w Norymberdze. Po- 
jechał tam „w pilnym interesie*. Na nowo musi 
być podniesione prawdopodobieństwo, że poje- 
cha} tam dla wykonania projektu na grób Św. 
Bebalda. Miasto czy też mieszczaństwo rozpisało 
wówczas, mówiąc językiem dzisiejszym, konkurs 
ma grobowiec. Wiemy, że w owym konkursie 
brał udział Krafft i Jacopo de Barbari, mamy 
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Stwosz z radą o ein grosses werk der 
Prucken. Wielkie to dzieło nie mogło być, 
jak mylnie mniemają niemieckie hypotezy, mo- 
stem, ani fortecą. Stwosz grozi, że sprzeda rzecz 
cesarzowi lub palatynowi, ani zaś mostu, ani 
fortecy sprzedać nad Ren nie można. Ein gros- 
ses werk der Prucken był to drewniany, 
rzeźbiony, zapewnie figurami strojny “projekt 
mównicy publicznej, logii, jakie się wówczas 
powszechnie we Włoszech budowało. Takąż samą 
loggię, mównicę publiczną postawiono nie- 
wiele lat później w Kolonii (Rathhaus-Vor- 
balle). Projektu Stwosza nie wykonano, 

W r 1514 zamawia ` cesarz Maksymilian 
u Stwosza ettlich messene pilder. Takie 
same rzeźby zamówił w r. 1513 u Vischera. 
Nie ma o to sporu, że jedne i drugie były prze- 
znaczone na grób Maksymiliana w Innsbruku. 
Nawet p. Dann stwierdza, że posągi Stwosza 
były dla Innsbruka. Stwosz wykonał posąg króla 
Teodoryka i Cymbarki Mazowieckiej, które stoją 
po dzis dzień w dworskim insbruckim kościele. 
Teodoryk jest jednem z największych dzieł sztuki. 
jakie wydały wieki średnie. Wykluczonem jest, 
aby mógł go wykonać Vischer. ` 07 

„Rozpoznanie“ Litbkego, że to Vischera dzieło 
jest w braku wszelkich historycznych dowodów 
zupełnie mylnem. Wogóle zbliża się koniec le- 
gendy o „artyście“, Piotrze Vischerze. On 
był zwykłym rzemieślnikiem, odlewaczem pomy- 
słów cudzych i utworów cndzych. Vischera 
utwory wykonali Krafft, Diirrer, Katzheimer, 
Stwosz i Jacopo de Barbari. Powszechne prze- 
konanie nauki, że Vischer. to rzemieślnik, wy- 
wody Bergana, że to odtwórca dzieł cudzych 
stara się obalić p. Dann w ostatniej monografii 
o Vischerze. Zaczyna rzecz od charakterysty- 
cznych słów: Ein Unrecht war an Peter 
Vischer wieder gut zu machen. Nie na- 
prawił rzekomej krzywdy, wyrządzonej Vische- 
rowi, sprawę jego pogorszył. Zaszkodził mu stwa- 
rzaniem sztucznych faktów, sztucznych katego- 
ryi i sztucznej chronelogii. Najnieszczęśliwsza 
była zdobyczna wyprawa do Krakowa, w któ- 
rym, jak sam mówi, „odkrył* najpiękniejszych 
Vischerów. Wykonanie przez Vischera genial- 
ńego portretu Kmity i Piotra Salomona bez mo- 
dela bez ogłądania modela jest humbugiem który 
urąga ludzkiemu rozumowi. Nadsyłanie Vische- 
rowi reliefów gotowych portretów z Krakowa 
jest niesłychanem naciąganiem, w Krakowie 
bowiem byli rzeźbiarze, jakiż jednak rzeźbiarz 
był na wsi, w Szamotułach, który posłał Vi- 
scherowi portret Szamotulskiego? Nadsyłanie 
z Norymbergi, z tej Norymbergi, w której do 
r. 1220 renesansu wcale nie było, renesansowych 
nagrobków, ten norymberski renesans w Norym- 
berdze niewidziany, robiony wyłącznie tylko na 
eksport, jest rzeczą niesłychaną. Zestawienie 
tablicy Wita z Bambergu (1504) z Mikołajem 
Salomonem (1504) wykazuje potworność przy- 
puszczenia, żeby te dwa dzieła w jednym i tym 
samym roku mógł wykonać jeden i ten sam 
człowiek. Jest wykluczonem — żeby jeden 
i ten sam człowiek mógł wykonać rzecz bez 
granic mierną, analfabetyczne pod względem 
sztuki i znakomite dzieło. Runął Vischer przez 
monografią p. Dauna. Nietylko krakowskie spiże, 
ale nawet grób Św. Sebalda nie jest dziełem 
Vischera. Możeby raz nareszcie niemiecka hi- 
storyografia zechciała przeczytać pomnik Neu- 
dórfera: Sebaldsgrab welches er und 
seine 5 Söhne gegossen haben und 
gemacht, eigentlich conterfeiet. Aber 
seiner Hand eigene Arbit ist der 
gegossene Bronnen. Sebald nie jest dzie- 
łem jego ręki. On go z cudzego wzoru „conter- 
fektował*, odtworzył, odwzorował. Oczywistości, 
jaką daje  Neudórfera monument historyczny, 
żadna dyalektyka nie jest w stanie obalić, Dzie- 
łem ręki Vischera nie jest Sebałd, on jest wy- 
łączną własnością tego, kto wzór do konterfektu 
robił. Nas nic nie obchodzi kto odlewał pomnik 
Mickiewicza i Maryi Teresy. Nas obchodzi tyłko 
Godebski i Zumbusch. Obchodzi nas Stwosz, 


z owago konkursu rysunek, który wykonał może | Krafft, Diirrer, Katzheimer, Jacopo de Barbari, 
Stwosz, może Krafft. Projektem na grób Se-j|ci, co grób Sebalda, sarkofag Ernesta magde- 
balda był wykonany przez Stwosza ein klei-| burskiego, króla Artura projektowaiji, rysowali 


aes Pruckenwoark, za które ma miasto 34 
galdeny płaci. Jest faktem, że Vischer według 
endzego, prawdopodobnie drewnianego projektu 
grób Sebalda odlewa, my zaś oprócz wiadomo- 
ści o ein kłeines Pruckenwerk Stwosza, 
o żadnym immym rzeźbionym projekcie wiado- 
mości nie mamy. Równocześnie procesuje się 


prof. Askenazy dzieje założenia przez Łukasiń- 
skiego tajnego związku Wolnomularstwa naro- 
dowego. Związek ten przeszczepiony do Poznań- 
kkiego, tam dojrzał i skrystalizował się realniej 
w dachu narodowym, stwarzając podstawę du 
założenia Towarzgstwa Patryotycznego w Króle- 
stwie Polskiem, oraz osobnego związku t. z. 
„Towarzystwa Kosynierów w Poznańskiem“, 

Fowarzystwo Patryotyczne powstało w War- 
szawie w 1820 r. na gruzach zwiniętego ró- 
mnocześmie Wolnomniarstwa narodowego. Twór- 
€ą i inicyatorem obu tych przedsięwzięć był 
„Łekasiński, który spostrzegłszy. że cała akcya 
poznańska podjętą została głównie dla dostar- 
czenia sprawcom pretekstu do wpływania na 
genetyczną i środkową akcyę warszawską, za- 
miary te pokrzyżował radykalnie rozwiązaniem 
Wolnomularstwa a stworzeniem o wiele donio- 
ślejszego w praktycznem i narodowem znacze- 
niu Towarzystwa Patryotycznego. 

Jakoż w dniu 1 maja 1821 r.: © wschodzie 
słońca zeszli się w lasku bieiańskim pod War- 
szawą główni inicyatorowie nowego Związku: 
Łmkasiński Kozakowski, Szreder, Prądzyński, 
Morawski, Kiciński, Sobański, Cichowski, Obor- 
ski i Umiński. Po żarliwych sporach, w których 
partya Umińskiego popierała potrzebę połącze- 
ezeta związku w W. Ks. Poznańskiem istnie- 
jącego t. j. Towarzystwa Kosynierów z człon- 
kami w Królestwie Polskiem będącymi — zło- 
żeno przysięgę nie omawiając jednak szczegó- 
łów orgamizacyi nowego związku. 

Łukasiński będący głewą związku „jedyna 
dasza beawzgiędnie ofiarna wśród wszystkich 
trzynastu obradujących*, wziął na siebie pro- 
wiacyę wojskową t. j. armię Królestwa Pol- 
skiego — a nadto zajął się ułożeniem ustaw 
awiązkowych łącznie z Morawskim i Kicińskim. 
Jak się niebawem okazać miało w parę miesię- 
ey zaledwo po akcie fundacyjnym na Biela- 
Bach, najwybitniejsi działacze jak Umiński 
i Prądzyński wycofali się ze związku, ściągając 
główną odpowiedzialność za losy Towarzystwa 
Pażryotycznego na Łukasińskiego. Odtąd też 


czy rzeźbili. Vischer nie był artystą. Tam, gdzie 
na nagrobku jest sztuka. tam niema Vischera. 
Teodoryk, Cymbarka Mazowiecka, Kmita Piotr 
i Piotr Salomon, to dzieła Wita Stwosza. Nie 
ma z Vischerem nic wspólnego nawet insbrucki 
król Artur. Vischer wykonał dlą Innsbruka tyl- 
ko „leblose Puppen“. Poza Teodorykiem i 


stał się rzeczywistym naczelnikiem całego związ- 
ku, używając do pomocy jedynie Machniekiego 
i szwagra swego Wierzbołowicza, wysuniętego 
dla pozoru jedynie na prezesa komitetu cen- 
tralnego. 

Związek nowy nie miał w istocie rzeczy ża- 
dnej urzędowej nazwy. Pomiędzy uczestnikami 
utarła się nazwa Towarzystwa Patryotycznego 
i pod tą nazwą figuruje on w aktach proceso- 
wych późniejszych i zapiskach historycznych. 
Nie dochowała się też ustawa Towarzystwa 
z wyjątkiem tytułu IV „O gminach“, który 
wpadł w ręce policyi w r. 1822 i posłużył pó- 
źniej za główny punkt oskarżenia w procesie 
Łukasińskiego. 

Cele miało Towarzystwo dwa: restytucyjny 
oraz konstytucyjny. Restytucyjny zmierzał do 
złączenia z Królestwem Litwy oraz Poznańskie- 
go, konstytucyjny polegał na uchronieniu kon- 
stytucyjnej istności Królestwa od podkopają- 
cych ją coraz groźniej pogwałceń. 

Charakterystycznem jest w tem miejscu wła- 
sne zeznanie Łukasińskiego o istocie swej kon- 
spiracyjnej działalności „Chociaż wyrokiem są- 
du wojennego uznany i ukarany, przecież w su- 
mieniu swojem nie mogę sobie tego zarzucić, 
abym życzył zmiany rządu i konstytncyi*, 

Łukasiński — zdaniem prof. Askenazego — 
jeśli brał na uwagę ewentualność powstania, 
to jedynie w planie bardzo odległym przy wa- 
rankach wyjątkowo sprzyjających na wypadek 
poważnych a pomyślnych powikłań europejskich. 
„Machnicki i ja — pisze Łukasiński — sądzi- 
liśmy, że bez pomocy jednego z trzech mo- 
carstw połączenie Polski jest niepodobnem, i że 
agi * pod tym względem na Rosyę uważać na- 
eży". 

Rozważając całokształt czynności Towarzy- 
stwa Patryotycznego, przychodzi się do wniosku, 
że ostateczne jej wyniki pod względem ileścio- 
wym i jakościowym były zarówno niedostate- 
czne i mie stanowiły realnej ani trwałej pod- 
stawy de jakiegokolwiek poważniejszego przed- 
sięwzięcią* patryctycznege. Rozkrzewienie się 
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Arturem jest tych lalek w Tnnsbruku istna 
rzesza. s . ~ 
Zasadniczą sprawą jest pytanie, jakim był 
stan sztaki w Norymberdze przed rokiem 1474, 
w ogóle przed przybyciem Stwosza do Norym- 
bergi? Cały chór historyogratów niemieckich 
stwierdza, że przed Stwoszem żadnej sztuki, ża- 
dnych artystów, żadnych arcydzieł, żadnych dzieł 
sztuki w Norymberdze nie było, autor ogłasza 
kiikadziesiąt cytat niemieckich estetów, stwier- 
dzających, że w Norymberdze przed Stwoszem 
panował analfabetyzm sztuki, królowały w ma- 
larstwie Handwerkmissige Waaren, 
które są zbyt marne, aby, jak mówi Woerman, 
uns hier beschśaftigen können. W ten 
świat rzemiosła, w norymberski świat des be- 
grdnzten geistigen Umblickes, w świat 
urtystów, nie umiejących czytać, ani pisać, któ- 
rych się marnie od zarzutu analfabetyzmu broni 
(Lochner Neudorfer 25) w świat naiwnych, Neu- 
dorferowskich znakomitości, z których np. jeden 
jest uczonym astronomem, choć Lesens und 
Schreibens ist nicht geübt, wnosi sztu- 
kę Stwosz. Od niego zaczyna się norymberska 
i niemiecka sztuka. Gdy Stwosz rysował Ma- 
donnę z jabłkiem, Schongauera nie była 
jeszcze na świecie. Gdy Stwosz stał na szczy- 
cie geniuszu, Diirrer mia? lat 6. Żyje Stwoszem, 
stworzona przez niego, wielka norymberska 
sztuka. Schonganer naśladuje sztychy i rzeźby 
Stwosza, Kraft w „pierwszej stacyi" po 
pełnia plagiat żywcem kopiując „Zaśnięcie 
N. Panny“, w rysunku snać przywiezione 
z Krakowa, Diirrer, jak to p. Daun wyznaje, 
podbiera Stwoszowskie figury z ołtarza w Schwa- 
bachu. Zakwitła niezmiernem mecenasowstwem 
wielkiego Kazimierza krakowska sztuka, światło 
polskiej kultury zaniósł Niemcom Stwosz. Wielki 
geniusz z nicości” wskrzesił niemiecką sztukę. 
A w pariamencie niemieckim mówią, że ci bru- 
talni dali Polakom kulturę. Kte komu dał kul- 
turę orzekną zebrane w książce o Stwosza źró- 
dła historyczne, synchronistyka, fukta i daty. 
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POWRÓT. 


Rozświt złocisty... morze gra 
Hej fale, fale, Tie! 

Po waszych grzywach morze gna _ 
Me sny, mój ból, me żale... 


Wędrowny tułacz morskich fal, 
Gdzieś ku Montsalvat płynę... 
I albo śniony wyśnię Graal, 
Lub pójdę z snem w głębinę.. 


Ostatnia w duszy rwie się nić 

Wzrok topię gdzieś.. w bezkresie 
Szydź falo, z snów pomarłych szydź!.., 
A wir niech w odmęt niesie!... 


_Orłowych skrzydeł rwie mię Iot 
W dal kędyś jakąś błędną 
I gna mię w dal i wichr i grzmot 


Na brzegach sny me więdną... 


Na brzegu pusty został dom 
I ołtarz bez kapłana 

więtego dębu ścięty złom 
I wróżka zapłakana. 


Ja płynę, płynę, płynę w dal 
Zdobywać nowe lądy. 

Zabiłem ból i smęt i żal, 

Niech w słońce niosą prądy. , 
Nie wrócę już na dawny brzeg, 
Wzrok w złote tężę słońce, 

Na żal, na ból mam w duszy lęk, 
Mam moje sny tęskniące... 


Leć łodzi moja w świętą dal, 

Płyniemy w Montsalvaty, 

Już blizki kres... i święty Graal 

l śnione w bajce światy... 
Edmund Bieder. ' 
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Towarzystwa Patryotycznego Rietylko w. tej 
pierwszej fazie pod Łukasińskim lecz i w Ra- 
stępnej pod Krzyżanowskim, zamykało się fak- 
tycznie w granicach nieskończenie skromniej- 
szych, aniżeli możnaby przypuścić wedle ntar- 
tej legendowej tradycyi. Ilość członków rzeczy- 
wistych nigdy w najpomyślniejszej chwili nie 
przekraczała liczby kilkuset. Przy objętości te- 
dy w istocie małej, przy materyale ludzkim 
przeważnie słabym — Towarzystwo Patryoty- 
czne wyobrażało siłę rozporządzalną ze wszech 
miar nikłą i zgoła nie przystosowaną ani do 
wielkich swoich zamierzeń ani do włożonege 
w nie wielkiego wysiłku i poświęcenia. 

W chwili, kiedy Towarzystwo Patrystyczne 
pod kierunkiem Łukasińskiego pierwsze niebez. 
pieczne stawiać zaczęło kroki — zjawił się na 
horyzoncie warszawskim Nowosilcow, senator i 
komisarz carski, z szerokiemi pełnomocnictwa- 
mi i rozpoczął swą gorliwą a owocną działal 
ność 1ustygato: ską. 

Zaczęło się od prześladowania wełnomalar- 
stwa, pod którem czujny wyżeł carski nie bez- 
podstawnie zaczął się domyślać ogniska wszel- 
kich dalszych kouspiratorskich działalności w 
Polsce. 

Ostatni z wielkich mistrzów, siojących na 
czele polskiego „Wielkiego wschodu", generał 
Rożniecki miał być tym, który miał pogrzebać 
wolnomularstwo polskie, jako narzędzie czujne- 
go Nowosilcowa. 

Gdy ogłoszonym został ukaz cara Aleksan- 
dra, znoszący wolnomularstwo rosyjskie i za- 
kazujący stowarzyszeń tajnych pod wszelką po: 
stacią, Nowosileow po naradzie z namiestni- 
kiem Zajączkiem zamknął „Wschód polski“ i 
jednym zamachem położył rękę na wszystkich 
tajnych związkach, dotąd telerowanych, a od- 
tąd eddanych na łup jego władzy. Fuadusze 
Wschodu rozdrapano. 

Takim był wstęp do sprawy Łukasińskiego, 
która następnie trzykrotnie wznawiana, zakoń- 
czyć Się miała półwiekowom męczeństwem nlo- 
szczęśliwego ofiarnika. 


Chrystus wsród żeńców. 


Łan mi pszeniczny — łan złoty się marzy, 
Modilitwą wonną płonący ofiarnie, 

Gdzie biały Chrystus dla biednych żniwiarzy ` 
Mówi cudowną przypowieść o ziarnie. 


Taki słoneczny i pełen dobroci 

Pasterz, niebiańską owiany prostotą — — 
U jego kolan pszeniczne drży złoto, 

U jego skroni krąg Światła się złoci, 

A świętość cudna i ciszą kojąca 

Jaźnią na boskiej zawisła mu twarzy — — — 


(— Chryste, wśród łanów pszenicznych i słońca, 
Czemuż nie można być — jednym z żniwia- ' 
[rzy ?...). 
Jan Pietrzycki. 
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KONCERT CHOPINA 
w Paryżu 1851 r. 


Urywek z większej pracy o Chopinie. ` ' 

Tymczasem Chopin myślał o swym koncercie, 
naznaczonym na dzień 26 kwietnia w sali Pleyea. 
Jak zwykle w takich razach, było o czem my- 
śleć: należało obmyśleć program, zaprosić ucze- 
stników, rozesłać bilety znajomym, a co najwa: 
żniejsza, samemu popracować przedtem, Co u 
Chopina równało się graniu fortepianowych rze- 
czy Bacha. Podołać temu wszystkiemn, zwłaszcza 
przy tak rozległych stosunkach towarzyskich, 
jak te, które miał Chopin, było trudem nielada. 
Cóż dopiero dla Chopina, przy jego słabem zdro- 
wiu, przy jego watłych siłach, a przeczulonych 
nerwach! Całe szczęścia, iż miał wielu oddanych 
sobie przyjaciół, którzy mu ogromnie ułatwili 
całe zadanie, tak, że gdy wreszcie nadszedł dzień 
koncertu, wszystko było zrobione i załatwione. 

Na program miały się złożyć same występy 
solowe: oprócz samego Chopina, który oprócz 
ballady, postanowił grać same rzeczy mniejsze, 
wyłącznie preludya, etiudy, nokturny, mazurki; 
przyrzekli swój współudział Ernst, słynny skrzy- 
pek, i ceniona śpiewaczka, pani Damoreau-Cinti, 
Ernst miał odegrać słynną „Elegię* . własnej 
kompozycyi, a pani Damoreau obiecała odspie- 
wać dwie aryè z „La Rose de Perofine" Adama. 
Liszt, który właśnie bawił w Paryżu — a tem 
samem dość często widywał się w tych czasach 
z Chopinem — miał być na koncercie jako słu- 
chacz, a zarazem i jako krytyk, co niemało mu- 
siało ekscytować Chopina. 

W takich warunkach, gdy nadszedł wieczór 
26 kwietnia, koncert zapowiadał się świetnie. 
„Salony koncertowe w domu Pleyda — opisuje 
Liszt — jarzyły się niezwykłym blaskiem oświe- 
tlenia, a wciąż zajeżdzające powozy zatrzymy- 
wały się przed schodami, wyłożonemi dywanem. 
udekorowanemi zielenią i kwieciem. Z powozów 
wysiadały najpiękniejsze kobiety, najelegantsza 
młodzież, najsławniejsi artyści, najbogatsi finan- 
siści, najwybrańsi z pośród szlachty, słowem e= 
lita pierwszorzędna, sama najwyższa arystokra- 
cya rodn, majątku, talentu i piękności. Na estra- 
dzie stał wielki otwarty fortepian koncertowy. 
Wszyscy cisnęli się koło niego, bo każdy chciał 
siedzieć jak najbliżej. Z góry już ostrzono sobie 
słuch i natężano całą uwagę, by tylko nie uro- 
nić jednego akordu, jednej nutki, jednego ak- 
centu, jednej myśli tego, który oto za parę mi- 
nut miał się ukazać na tej estradzie i zająć 
miejsce przy fortepianie. Jakoż słuszny miano 


'|powód do takiego skupienia i nabożeństwa, al- 


bowiem ten, którego oczekiwano, dla którego 
tu zgromadzono się tak licznie, iżby go słuchać, 
podziwiać i oklaskiwać, nietylko był doskonałym 
wirtnozem i pianistą, doświadczonym w sztuce 
muzycznej, nietylko był artystą wielkiego roz- 
głosu, ale tem wszystkiem razem, i jeszcze czemś 
więcej, aniżeli to wszystko razem, bo to był 
Chopin“. Taki istotnie był nastrój w sali, zanim 
Chopin ukazał się na estradzie; sala zaś, wspa- 
niale oświetlona a szczelnie aż do ostatniego 
krzesła zapełniona najwykwintniejszą publiczno- 
ścią, przedstawiała wspaniały widok, zwłaszcza, 
gdy chodziło o dobór pięknych kobiet i... jeszcze 
piękniejszych toalet. Był to typowy „koncert de 
fashion“, z tą różnicą, iż tu obok arystokracyi 


Jak się z tego natnralnego toku spraw oka: 
zuje, Nowosilcow zabierał się powoli do wiel- 
kiego swego dzieła wykopania do reszty prze- 
paści między społeczeństwem Królestwa a rzą- 
dem petersburskim, a w następstwie tego oba- 
lenia i zniweczenia wszystkich swobód konsty- 
tucyjnych i autonomicznych Polski, przyzna- 
nych kongresem wiedeńskim. Duch reakcji, 
który opanował już wówczas Aleksandra, za 
miarom tym wytrawnego politycznego reżyse- 
ra, jakim był Nowosilcow, sprzyjał w zupełno- 
ści, 

Wiadomo, z jak podziwu godną sztuką stra- 

tegiczną przystąpił Nowosilcow do zamierzone- 
go dzieła, jak z najmniejszych przyczyn umiał 
wywoływać największe skutki, jak systematy- 
cznie pracował nad tem, aby niepokoić Ale- 
ksandra, podjudzać w. ks. Konstantego i cały 
kraj otoczyć siecią żandarmsko-policyjną. Roz- 
począł od drobnostek, od śledztw studenckich 
w Prusiech, które prowadził po przez wszech- 
nicę krakowską do warszawskiej, s wkońcu do 
wileńskiej. 
- Sprawa studencka „Pentakoiny* była dla 
Nowosilcowa punktem wyjścia do szerokiej ak- 
cyi, której etapami było wytropienie Towarzy- 
stwa patryotycznego i sąd wojenny nad Łuka- 
sińskim. 

Gdyby nie oporność w. ks. Konstantego, 
który za każdą cenę chciał usunąć wszelki cień 
podejrzeń o spiski wśród wojska polskiego i 
pod przymusem Petersburga godził się na śledz- 
two przy udziale Nowosilcowa, sprawa byłaby 
nierównie prędzej przyszła do skutku. Przy- 
spieszyła ją zdrada jednego z nowozaciężnych 
agentów Towarzystwa Patryotycznego, nieja- 
kiego Sznaydra, który otrzymawszy -. od Łuka- 
sińskiego dla celów agitacyi odpis artykułn IV 
statutów o gminach, zaniósł takowy do Belwe- 
deru i wręczył gen. Kurucie. 

Zdradę Sznaydra spostrzeżono, ale już nie 
pora była cofuąć skutki, które nie długo ka- 
zały Ra siebie czekać. Łukasiński został we- 


l- Grał wspaniale 


rodu, obok członków rodziny królewskiej, obok 
całej paryskiej „haute volée“, w której Chopin 
miał tyle uczennic, bardzo licznie również sta- 
wiła się arystokracya ducha, godnie reprezento- 
wana przez takich potentatów talentn, jak Mi- 
ckiewicz, pani Saud, Liszt, Heine, Delacroix, 
Legouvé, Franchomme, Witwicki, Fontana i wie- 


*|lu innych. Oczywiście, iż nie brakło i najświe- 


tniejszych reprezentantów emigracyi polskiej, 
z rodziną Czartoryskich na czele. Wszystko to 
stwarzało atmosferę, jedyną w swoim rodzaju, 
która już sama przez się była wysoce interesu- 
jąca. Cóż dopiero, gdy wśród takiej atmosfery 
ukazał się na estradzie Chopin, powitany frene 
tycznymi oklaskami, i gdy wreszcie wśród sku- 
pione. * ciszy rozbrzmiała niezrównana poezya 
jego muzyki. 8 
Toteż, choć pani Damorean- 
Cinti okazała się w spiewie „ravissante de per- 
fection*, choć poetyczny Ernst poprostu płakał 
na swych czarodziejskich. skrzypcach, wszystko 
to, wobec gry Chopina, zeszło na drugi płan 
zasuło się w cień. On był jedynym bohaterem 
wieczoru, na nim skupiała się uwaga wszystkich, 
uwaga i entuzyazm .„2 pomiędzy kompozycyi 
swoich — opowiada o koncercie tym Liszt — 
wybrał „tym razem wyłącznie te, które jaknaj- 
bardziej się oddalają od form klasycznych. "Nie 
grał ani „koncertów“, ani „sonat“, ani», fanta- 
zyi“, ani żadnych „waryacyi“, tylko „preludya*, 
„etiudy“, „nokturny“ i „maznrki*. Ponieważ 
czuł się raczej w kole prywatnem, aniżeli wobec 
publiczności, więc bezkarnie mógł się dać takim, 
jakim jest, i wystąpić jako elegijny poeta, głę- 
boki, powściągliwy i marzący.. Całkiem nie po- 
trzebował starać sią © to, by olśnić i oszołomić 
i więcej mu zależało na pozyskaniu wzruszają- 
cej sympatyi, aniżeli na wywołaniu hałaśliwego 
entuzyazmu. Jakoż, trzeba to zaznaczyć odrazu, 
na sympatyi mu nie zbywało: zaraz od pierw- 
szych akordów zawiązał się najszczęśliwszy wę- 
zeł pomiędzy nim a słuchaczami. Dwie etiudy 
i balladę musiał powtarzać, i gdyby nie troska, 
żeby jeszcze bardziejnie zwiększać wyczerpaia, 
malującego się na bladem obliczu artysty, kto 
wie, czyby nie żądano „da capo* każdego nu- 
mern programu“. z 

W czasie antraktu, witając się z wielu zna 
jomemi osobami, które miał wśród zgromadzone 
publiczności, Liszt, spostrzegłszy  Legouve'go, 
który miał pisać sprawozdanie z tego koncertu 
do „Gazette musicale“, zwrócił się z prośbą do 
niego, by jemu ustąpił zaszczytu pisania o tym 
koncercie Chopina. Legouvé oczywiście zgodził 
się odrazu, a pożegnawszy się z Lisztem, zaraz 
pobiegł do Chopina, by „mu zakomunikpwać tę 
powyśiną nowinę. Jakże się zdziwił, gdy Chopin, 
zamiast okazać radość z tego powodu, odrzekł 
bez namysłu: 

— Wolałbym, żeby pan był tym sprawozdawcą. 

—. Ależ, drogi przyjaciełn, cóż ty sobie my 
ślisz! Artykuł Liszta, toż to szczęśliwe wyda: 
rzenie. zarówno dia publiczności, jak i dla cie- 
bie. Na jego podziwie dła twej sztuki Śmiało 
możesz budować. Reczę ci, gwil vous fera un 
beau royauine! 

— Qui, odrzekł z uśmiechem Chopin, dans 
son empirel *). : 
"W niespełna tydzień po tym koncercie Cho- 
pina, w liście do Bohdana Zaleskiego, datowa- 
nym dnia 2 maja, tak pisał Stefan Witwicki: 
„W przeszły poniedziałek dawał Chopin koncert, 
który mu najszczęśliwiej sie powiódł. Byliśmy 
z Adamem. Publiczność była najświetniejsza 
i przyjęła Szopenka jak nie można lepiej, i zo- 
stawiając ma podobno sześć tysięcy franków. 
Deklamujże swoje wiersze przez trzy gdzie kwa- 
dransy, bo pewno dłużej nie grał, i niech ci 
złożą za to 6000 franków!“ > ! — 

W kilka dni potem, w emigracyjnym „Dzien- 
niku narodowym“ Wrotnowskiego, w nrze 6-ym 
z dnia 8 maja 1841 roku, w rubryce „ Wiado- 
mości i Doniesień", zmalazła się następująca 
wzmianka: 

Ziomek nasz Chopin dał koncert 26 kwietnia. 
Sławny fortepianista Liszt umieścił o nim artykuł 
w „Gazecie mnzycznej* (2 maja 1841), napisany 
z wielkiem uczuciem przyjaźni i uwielbienia dle 
swego współartysty, a nadto z niepospolitym talen 
tem pisarskim. Kładziemy tu mały wyjątek: 

„Chopin podobnie jak ten drngi poeta, jege 
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+) Według innej relacyi mia? Chopin na wiadomość 
iż Liszt ma pisać o tym jego koncercie, wyrazić się do 
Legonrś'go: I! me donnera un petit royaumedansson empire 
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larstwie narodowem, a gdy relacya ta okazała 
się w. ks. Konstantemu niewystarczającą, na 
osobistej andyencyi tłómaczyć się musiał i pod- 
dać ścisłej indagacyi. Co tam mówiono, nie 
wiadomo. Ślad tego pozostał w zapiskach Łn- 
kasińskiego, które przynoszą ten charaktery 
styczny szczegół, że w. ks. Konstanty przy po- 
żegnauiu rzucił Łukasińskiemu te słowa: „Nie 
radbym, aby o tem cesarz wiedział, że to w 
wojsku istniało, a szczególniej w pułku czwar- 
tym* — i dodał, że zawiesi śledztwo pod wa- 
runkiem, żeby ten związek był rozpuszczony. 

Przyczyną tej czasowej pobłażliwości w. księ- 
cia było to, że niedomyślając się poza wolno- 
mułarstwem niczego innego, traktował wolno 
mularstwo jako rzecz sobie i Aleksandrowi od: 
dawna znaną i bynajmniej nie karygodną. Nie 
wierzył jeszcze wówczas w denuncyacyę Sznay: 
dra i dostarczoną sobie ustawę gminną miał za 
falsyfikat i 

Pomimo pozornego przekonania ze strony. Kon- 
stantego, cznł Łukasiński, że stoi nad brzegiem 
przepaści. O niechęci Konstantego miał sposob- 
ność niebawem się przekonać, gdy jako major 
sztabu przydzielony został do trybunała wojen- 
nego, mającego osądzić sprawę komendanta 
twierdzy Zamościa, Gołaszewskiego. W. książę 
miał zwyczaj w każdym niemal wypadku sądu 
wojennego członkom tego sądu dawać instruk- 
cye, jak mają sformułować wyrok. Łukasiński 
w danym wypadku instrukcyi w. Księcia nie 
chciał uwzględnić, co do reszty pogorszyło je- 
go sprawę u Konstantego i bodaj czy nie bez- 
pośredniem było następstwem dalszych jego nie- 
szczęść. Rozkazem w. księcia przeniesiony zo: 
stał na reformę, t. j. usunięty ze służby czyn: 
nej i wzięty na połowę żołdu i przeniesiony do 
Krasnego Stawn, a następnie do Łęczny i Sie- 
dlec. 

Internowanie Łukasińskiego trwało pół roku 
t. j. do chwili, w której skutkiem denuncyacy: 
b. oficera Karskiego, Sprawę za interwencyą 
Nowosilcowa wznowiono, tym razem na podsta 


zwany do spisania ustnej relacyi © wolnomu- | wie sprawdzonych już dowodów i dokumentów. 


wepółrodak i przyjaciel, Mickiewicz, z natchnienia 
muzy narodowej czerpał swoje pieśni i jęk Polski 
przelewał w jego głosy jakąś tajemniczą poczyą, 
która dla tych, co je prawdziwie czuli, z niczem 
„porównać się nie może. Jeśli mniej blasku otacza 
jogo imię, jeśli wieniec mniej skromny opasuje jego 
skronie, nie pochodzi to może stąd, że w nim nie 
masz równie potężnej myśli, równie głębokiego u- 
czucia, jak w wielkim amtorze „Wallenroda* i 
„Ksiąg pielgrzymstwa*, ale że jego środki wyraże- 
nia się są bardziej ograniczone, jego instrument 
zbyt niedoskonały: nie mógł on objawić się zapełnie 
za pomocą fortepianu. Stąd też, jeśli się nie myli- 
my, pochodzi to jego udręczanie tajemne i ciągłe, 
„ten jakiś wstręt od udzielania się światu, ta melan- 
chołia ukryta pod wesołością pozorną, słowem, cała 
jego indywidualność niepospolita i zniewalająca do 
najwyższego stopnia”. 

Wspomniany artykuł Liszta ukazał się w „Ga- 
zette musicale“, w numerze z dn. 2 maja, 1 rze- 
czywiście był bardzo entnzyastyczny w tonie, 
co nie znaczy jednak, by między wierszami nie 
zawierał rzeczy, które się nie podobały Chopinowi... 

Oto najbardziej zasadnicze i charakterystyczne 
nstępy z tej, odtąd historycznej recenzyi: 

Rzadko tylko i w długich odstępach czusu dawał 
cię Chopin słyszeć publicznie. To jednak. co dia 
kogo innego z pewnością byłoby pewną drogą do 
całkowitego zapomnienia i do marnej egzystencyi, 
dla niego przęciwnie, stało się źródłem górującego 
ponad wszelkimi kaprysami mody uznania i ochro- 
niło go przed wszystkimi objawami współzawodni- 
stwa, niesprawiedliwości i zawiści. Trzymając się 
zdala od niezmordowanych zabiegów, które wirtuo- 
zów całej kuli ziemskiej od lat kilku pchają po- 
nad drugich, i jednych przeciwko drugim, Chopin 
wciąż pozostawał w otoczeniu swych wiernych zwo- 
lenników, swych utalentowanych nczniów i przyja- 
ciół oddanych, którzy, umiejąc go chronić przed 
wyczerpującymi walkami, jak i przed miemiłemi 
starciami, przez cały czas niestrudzenie pracowali 
nad tem, by jak najbardziej rezpowszechniać jego 
dzieła, a temsamem szerzyć kult dla jego imienia, 
podziw dla jego geniuszu, Za czem poszło, iż ta 
wybrana, tak dobrze czująca się w wyższych sfe- 
rach, przeważnie arystokratyczna znakomitość, cał- 
kiem była zabezpieczoną przeciwko wszelkim na- 
paściom, Skończyło się na tem, iż możliwe głosy 
krytyczne, odzywające się o niej, już umilkły cał- 
kiem, tak zupełnie, jakby już potomność zdołała 
przyjść do słowa. Siąd na ostainim koncercie, wśród 
świetnego zgromadzenia «słnchaczy, którzy się ze- 
brali dokoła tego zbyt długo umilkłego poety tonów, 
nie było ani sprzecznych opinij, ani powściągliwo= 
ści, lecz tylko jednogłośne uwielbienie na ustach 
wszystkich. 

Że w parn ostatnich wierszach tkwiła spora 
doza ironii, złośliwej w gruncie rzeczy, choć 
tak  wyperfumowanej  różnemi wersalskiemi 
wonnościami przedziwnych kwiatków retoryki 
i stylu, to nie mogło ujść baczności tak prze- 
nikliwego umysłu, jakim był Chopin. Jakoż wy- 
czuł on doskonale, ile kłujących szpilek było 
ukrytych pomiędzy temi przepysznemi różami, 
i wiedział, co myśleć o tym pozornym entuzya- 
zmie swego wiełkiego rywala. 

Umiał on nowym myślom nadać też i formę cał- 
kiem nową. Właściwe ojczyźnie jego dzikość i roz: 
darcie znalazły swój wyraz w zuchwałych dysonan- 
sach i niezwykłych harmoniach, gdy jednocześnie 
delikatność i wdzięk jogo osoby przebijają się w ty- 
siącznych szczegółach, w tysiącznyćh ozdobach, nie- 
słychanie oryginalnych. 


Że pomimo tych komplementów, tak gęsto roz- | 


prószonych po całym artykule, Chopin nie był 
zadowolony z niego. że go nie wziął za dobrą 
monetę, lecz zrozumiał jego subtelną perlidrę, 
dowodził fakt, iż po tym artyknie nastąpiło pe- 
wne oziębienie stosunków pomiędzy Chopinem 
a Lisziem, iż Liszt wyjechał z Paryża. a Cho- 
pin nie starał się z nim zobaczyć, a tembardziej 
dziękować mu za jego sprawozdanie, © czem 
wszystkiem, gdy pisał list do rodziców, rozwiódł 
się obszernie, nie tając wcale, iż ostatecznie zra- 
ził się do Liszta, tembardziej, iż i jego zacho- 
wanie się wobec.pani Sand nie zawsze było bez 
zarzntu. Na list ten Fryderyka tak w kwestyi 
Liszta odpisał Mikołaj Chopin: „Ciekaw jestem 
jednej rzeczy: oto, czyś widział Liszta po jego 
artykule i czyście dobrze z sobą, jak dawniej; 
szkoda by było, gdyby nastąpiiv pewne oziębie- 
nie w waszej przyjaźni. A propos, że mówimy 
o nim: pytano mnie, czy nie słyszałem o gawę- 
dach, że ma tn przyjechać z panią Sand? Mo- 
głem odpowiedzieć tylko, żeś Ty w liście nic 


Alo Wielki książę pragnął jeszcze i tym ra- 
zem, mimo energicznego wezwania z Petersbor- 
ga, zatnszować sprawę ndziału polskiej armii 
w spiskn przeciwpaństwowym. Dla utrudnienia 
więc Śledztwa i pokrzyżowania planów Nowo- 
silcowa kazał Karskiego przy przejeździe gra- 
nicy Królestwa uwięzić i do Warszawy odsta- 
wić. Spodziewaj} się w ten sposób dostać do 
rąk dowody i użyć Karskiego dla własnych ce- 
łów, a zarazem przeszkodzić jego prowokator- 
skiej działalności, która mogłaby być wodą na 
młyn Nowosilcowa. Nie mniej jednak udało się 
cesarskiemu komisarzowi przez podstęp nzyskać 
szczegóły i dowody kompromitujące Łukasiń- 
skiego, Dobrogojskiego i kilku innych i wysłać 
o tem raport do samego Aleksandra. Tym ra- 
zem strzał był celny. W książę otrzymawszy 
polecenie z Petersburga, zrozumiał, że sprawy 
dłużej tuszować niepodobna i zgodził się na u- 
tworzenie komisyi śledczej, W dniu 22 paź. 
dziernika 1822 aresztowany został w Siedlcach 
Łukasiński, a równocześnie z nim Machnieki 
i Szreder. Wszystkich trzech zamknięro u Kar- 
melitów na Lesznie, gdzie też urzędowała komi- 
sya śledcza. 

Od tej chwili rozpoczyna się kazń Łukasiń- 
skiego, mająca odtąd trwać przez 46 lat nie- 
przerwanie. W więzieniu karmelickiem śledz- 
two trwa dwa lata, a zeznania Łukasińskiego 
obejmują kilka grubych tomów. Komisyi prze- 
wodniczy de facto Nowosilcow. Zręcznemu in- 
stygatorowi powiodło się zdobyć pewne dowody 
winy z zeznania Dobrogoyskiego, który znęka- 
ny wiekiem i nciążliwościami więzienia, nadto 
głodzony wyznał w końcu wszystko, co wiedział 
o wolnomularstwie narodowem. Nadto, jako atut 
najważniejszy do akt śledczych, dołączono zdo- 
byty podstępem od Karskiego odpis statutn IV. 
o organizacy! gmin i rytuału kaliskiego. 

Łukasiński przyciskany zeznaniami i dowo- 
dami nie mógł się teraz wyprzeć ani udziału 
w robocie związkowej, ani swej roli naczelni- 
czej. Bronił się tylko tem, że Związek istniał 
przed zakazem stowarzyszeń tajnych i że na- 
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o tem nie pisał. Jeżeli tu przyjedzie, to mam 
nadzieję, iż nas odwiedzi, a ja mu umożliwię 
przyjemność grania na instrumencie, który tak 
melodyjnie oddawał Twe natchnienia (szczęśli- 
wy tem czas minął). Izabella bardzo dba o ten 
Instrument i nie oddałaby go za nic na świecie*. 
" Mniej obfitem w następstwa, aniżeli artykuł 
Liszta, było w „La france musicale“ gruntownie 
napisane sprawozdanie pióra Eseudiera, zamiesz- 
czone w numurze z dnia 2 maja, a zawierające na- 
der obszerną i pochlebną charakterystykę Chopina 
w stosunku do publiczności, która to charakte- 
rystyka, w wielu punktach zgodna z tem, co 
napisał Liszt, tylko tem różniła się od głośnego 
artykułu w „Gazette musicale“, iż nie zawie- 
rała żadnych ukrytych a złośliwych arrières 
pensées. - te 

O Chopinie, jako muzyku, jako kompozytorze, 
tak pisał Escudier: 

Wymieniliśmy Schuberta, albowiem niema drugiej 
indywidualności artystycznej, któraby w równym 
stopniu była — Chopinowi pokrewna. Co jeden dla 
ludzkiego głosu, to drugi zdziałał dla fortepiann... 
Chopin jest kompozytorem z przekonania. Kompo- 
nuje dla siebie i gra swoje kompozycye dla siebie 
samego... Chopin jest par excellence fortepianistą 
uczucia. Można go też nazwać twórcą nowej szkoły 
gry fortepianowej, zarówno jak i twórcą nowej 
szkoły kompozycyi. Niedoścignioną jest lekkość i za- 
łotność jego preludynm, tak, iż nic niepodobna prze- 
ciwstawić oryginalności, szlachetności 1 wdziękowi 
jego utworów. Chopin jest wyjątkiem, jako pianista; 
i nie można, ani należy porównywać go z kimkolwiek. 

Niemniej pochlebnie i zaszczytnie wypadło 
długie sprawozdanie w „Le Menestrei*, zakoń- 
czone takiemi uwagami ogólniejszej natury: 

Ażeby należycie ocenić Chopina, trzeba samemu 
mieć duszę przystępną dla subtelnych widzeń i 
uczuć poetycznych: Chopina słucha się tak, jak się 
czyta strofę Lamartine'a.. Każdy ze słuchaczów, 
opuszczając salę koncertową, wychodził z sercem 
przepełnionem radością wewnętrzną i w głębokiem 
skupieniu ducha... 

Inne czasopisma, jak „Le Courrier français“, 
„Le XIX Siėcle“, „La France“, „Journal des 
Debats“, również zamieściły obszerniejsze spra- 
wozdania o tym koncercie Chopina, a bez wy- 
jątku wszystkie były nastrojone na ton entu- 
zyastyczny. : 
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Rurtki ze wspomnień osobistych. 


Warszawa, d. 17 stycznia 1889 r. 
U Deotymy liczniejsze zebranie. Była panna 
Jaroszewska, tłumaczka Jokay'a, bardzo miła 
dziewczyna o łagodnym i dobrym wyrazie twa 
rzy. Typ mało polski, raczej wschodni, ale=bez 
cech semityzmu. € 


Dla niej, wykwintnie wychowanej i trochę naj 


ton pański pozującej, Prus jest za szurstki, za 
mało wypolerowany po salonowemn. W rozmo- 
wie wystąpiłem w obronie jego „Lalki“. 

— Żatem, pan jest obrońcą 1 wielbicielem 
Prasa? — spytała z odcieniem niby politowa- 
nia, niby złośliwości. - 

— Tak, pani — odrzekłem, starając się nadać 
o iłe można najwięcej spokoju memu twierdzeniu. 

— Czy pan na seryo to mówi? =A 

Spojrzenia nasze spotkały się. 

— Najzupełniej na seryo, pani dobredziejko — 
odpowiedziałem z tym samym spokojem, naci- 
skając nieco. 

Było to widocznie twierdzenie zbyt odważne 
z mojej strony. U Deotymy tolerowano najchęt- 
niej przekonania gospodyni domu. 

Na kategoryczne moje twierdzenie usmiech- 
nęła się przymuszonym uśmiechem. 

w takim razie — odrzekła kwaśno 
trochę — winszuję Prusowi obrońcy. 

Nie podobało się jej moje stanowisko. Mniej- 
sza z tem. Żałuję tylko, że nie zdobyłem się na 
odwagę uzasadnienia moich twierdzeń. Ludzie 
tego typu, co Deotyma, oceniają chętnie innych 
z punktu widzenia własnego talentu i rozumu. 
Wszystko, co do tej miary nie przystosowuje 
się, nie może być dobrem. ' 

Wogóle w salonie Deotymy panował nastrój 
pochlebiania gospodyni domu, pewnego rodzaju 
chęć przypodobania się i kult, niezbyt szczery, 
bo już się kończył za drzwiami salonu. 

Proszono ją © przeczytanie czegoś. Po zwy- 


tychmiast po ogłoszonym ukazie zwinięty został. 
Towarzysz jego najdzielniejszy w pracy konspi- 
racyjnej Machnicki systematyczną taktyką mil- 
czenia obronił się. 

Sąd wojenny pod przewodnictwem generała 
Hankego wydał w dniu 14 czerwca 1824 roku 
wyrok uznający podsądnych winnymi - zbrodni 
stanu i skazujący Łukasińskiego na dziewięć 
lat ciężkiego więzienia, Dobrogoyskiego i Do- 
brzyckiego na sześć lat. Wszy:cy pozostali 
współoskarżeni Machnicki, Szreder i Koszutski 
zostali uwolnieni. ; 

Karę powyższą car Aleksander „w nieskoń- 
czonej swej łaskawości" złagodził Łukasińskie- 
mu na 7 lat, Dobrogoyskiemu i Dobrzyckiemn 
na lat 4. 

Rozrzewniająca w istocie „łaskawość* wobec 
jednomyślnego polecenia skazanych do łaski 
monarszej przez sąd wojenny! 

Odprawienie skazańców na miejsce kaźni po- 
przedzić musiała publiczna dyffamacya, jako 
członków korpusu oficerskiego. Odbyła się ona 
w dzień 1 października 1824 w Warszawie na 
polu Powązkowskiem. 

„Nazajutrz zrana ubrano ich w mundury ofi- 
cerskie, ozdobione posiadanemi oznakami hono- 
rowemi i w odkrytym furgonie wojskowym pod 
silną eskortą żandarmów zawieziono do obozu 
powązkowskiego. Tutaj stały w wielkim czwo- 
robokn odkomenderowane do tego obrzędu od- 
działy wojsk polskich i rosyjskich z całego gar- 
nizonn warszawskiego. Dokoła cisnęły się czar- 
ne, milczące tłumy zgromadzonego ludu. Wie- 
źniów wprowadzono w sam środek czworoboku, 
ustawiono szeregiem w odstępach, przy każdym 
stanęło po dwóch żandarmów z dobytemi pała- 
szami. Wojska sprezentowały broń; audytor pod- 
nissionym głosem odczytał wyrok, nderzono w 
bębny. Człowiek wysoki, barczysty, czarno ubra- 
ny, kat stołeczny, główny, przystąpił do skazań- 
ców, poczynając od Łukasińskiego, zerwał im 
szlity i oznaki, złamał szpadę nad głową, po- 


kłej ceremonii, motywowanej obawą, ażeby go- 
ści nie nudzić, wzięła wreszcie do ręki zeszyt 
jakiś. Rznciłem okiem — poezye. Struchlałem. 
Myślałem, że będą improwizacye — odświeżone. 

Tymczasem nalegano o czytanie. Deotyma 
przewracała kartki zeszytu, czytając tytuły poezyj. 

— Tę.” znają państwo? 

Milczenie. Znalazł gię ktoś odważniejszy i ode- 
zwał się, j 

— Znamy.. bardzo piękna... 

— Trzy róże? - 

— Ja zuam Trzy róże — odezwał się pan 
Niemirowski. — Ale to rzecz tak piękna, że je- 
szcze,raz posłucham z przyjemnością 

Wieszczka nie zwróciła uwagi na te pochwały. 

— Ty pójdziesz górą?” - 

Znowu ogólne milczenie. - 

— Przecież.. znalazło się coś, czego jeszcze 
wszyscy nie znają. 

I zaczęła czytać, 

Były to losy dwojga młodych ludzi, natnral- 
uie panicza i dziewczyny, malowane w stylu 
sentymentalnej sielanki XVIII w., ale moderni- 
zowanej. Bawią się, skaczą, gonią się wzajem- 
nie, mówią do siebie trochę ckliwie, wyszuka- 
nemi słowy, wreszcie — spotykają parów wązki, 
który ich dzieli. Poszli brzegami przeciwnemi, 
nie spostrzegłszy tego. Ona zannciła jakąś piosn- 
kę pasterską, on — myśliwską, jak na 
dwoje próżnujących, zakochanych paniąt przy- 
stało. Parów rozszerza się, oni idą dalej, gubią 
się, tracą się z oczu i — zakończenie moralne. 
Wszystko to opowiedziano sucho, ale kwieciście. 

Siedząca przy mnie p-i M... wzdycha, — Ach, 
jakie ta piękne! Jakie piekne! 

Kochana pani M.. Ona wszystku pochwała, 
ażeby także wysłuchać — pochwały. 

Przy lodach ogólna rozmowa o sztuce. Ja 
utrzymuję, że się spospolitowała, że z wyżyn 
boskich zeszła na posługaczkę bogatych ludzi, 
a często spanoszonych handiarzy soloną wie- 
przowiną lub episierów; że wiek nasz w sziuce 
o tyle tylko jest wielkim, o ile zdołał cofnąć 
się do epoki odrodzenia i zużytkować dawniej- 
sze kierunki i szkoły, Artystów jest zawiele 
i zamało. Brak skupienia ducha, stąd brak po- 
tęgi twórczej. Łatwość tworzenia skutkiem wy- 
soko posuniętej teclimiki, liczne zamówienia, 


wiedząc o tem, że Deotyma dysknsyi nie lubi, 
a szczególnie zdania przeciwnego . 


'— A cóż p. R. tak milczy? — zwróciła się przyjaciela występować w roli 
[4 


do mnie. 


ri 


Odpowiedział mu Korzon Tadeusz. Zaczął hu- 
morystycznie od tego, że musi względem swego 
korepetytora 
gdyż myśl, podniesiona przez Karłowicza, była 


« — Wolę być uważnym słuchaczem, pani do-|jnż niejednokrotnie między nimi przedmiotem 


brodziejko. e 
' — Tego za mało. , 

Mimo to w dysknsyę wciągnąć się nie dałem. 
Po półgodzinnem milczeniu mojem, kiedy roz- 
mowa znowu gorętszy obrót wzięła, Deotyma 
znowu mię zagadnęła: 

”— Ależ pan siedzi tak daleko od nas, žo 
ndziała w dyskusyi brać nie może. Proszę pana 
usiąść tu, na kanapie naprzeciwko mnie. 

Posłuszny życzeniu, usiadłem. 

Podano lody. Podawano je bardzo często — 
dla niektórych, jak dla Ad. Pługa — za często. 
Wzdychał starowina, ale był grzeczny wzdy= 
chając, jadł łody, a nazajutrz pokasływał. 

Dyskusya na ten sam temat ciągnęła się znowu. 
Ja po dawnemu milcezałem. Widocznie Deotymę 
drażniło moje milczenie. „Kiedy . potępiła osta- 
tecznie Orzeszkową, znowu zwróciła się do mnie. 

— Jakież pańskie zdanie, p. R? 

Trudno było dłużej milczeć. 
*— Przyznam się pan.,' że jabym inaczej są 
dził i tę powieść i Orzeszkową. ` 

— Niechże pan powie, co myśli. 

— Mnie się zdaje — odrzekłem — że pani 
w powieści „Nad Niemnem“ nie zwróciła 
uwagi na najważniejszą rzecz — na ideę prze- 
wodnią autorki, `na głębszy podkład społeczny, 
który ona dała powieści. Nie chodziło jej z pe- 
wnością wcale o to, ażeby wszyscy żenili się 
z chłopkami lub aby wszystkie za chłopów wy- 
chodziły za mąż, lecz o to, azeby jakąś nicią 
przewodnią połączyć dwa bieguny. Taką nicią 
jest miłość w najszerszem znaczenin, zarówno 
zmysłowa, jak miłość kraju, ojczyzny. Chodziło 
jej z pewnością o to, ażeby w chwili takiego 
pognębienia ducha, jakie panuje w chwili apatyi, 
w dobie królowania drobniutkich ideałów świata 
mieszczańskiego, redukujących się do dwóch 
wyrazów, dwóch pojęć: jeść i używać — podnieść 
tego ducha, pokazać ideał piękniejszy, bar- 
dziej ludzki, bardziej narodowy. Zresztą, o ile 
wiem, nie przedstawiła ona świata ludowego, 
chłopskiego, lecz pośredni drobnoszlachecki, któ- 


a częsty zwykła konieczność żyć ze sztuki, sąjry nie jest ani tak barbarzyńskim, ani ogra- 
podnietą do szybkiego, gorączkowego tworzenia.‘ niczonym umysłowo, jakby się zdawało. Ona 
Z drugiej strony chęć życia i ciągła troska! do tego Świata wskazała drogę kobietom, które 
o zdobycie pieniędzy stała się bodźcem do go-|nie miały innego wyboru jak: zmarnować się, 
rączkowej pracy. Rzadko myśli się o tem, aże-iałbo żyć ubogiem, lecz samodzielnem życiem. 
by stworzyć rzecz piękną — raczej efektowną. Co do socyalizmu Orzeszkowej, zarzut pani nie 
i łatwą do zbycia. TĘ jwydaje mi się słusznym. Przeciwnie, możnaby 

Stąd wywiązała się obszerna dyskusya. Naj raczej zrobić zarzut autorce, że współczesny 


uwagę moją o zatracenin ideału w sztuce, De- 
otyma odpowiedziała, że ludzkość ideałów nigdy 
nie traci. Trzebaby się porozumieć, co przez ide- 
ały roznmiemy, Słusznie, ale skoro duch nie jest 


ruch socyalistyczny wyzyskała niedostatecznie, 
przedstawiła blado, bez dostatecznych studyów 
tego ruchu i życia, że na dobrą wiarę, na słowo, 
na komunałach krążących oparła ich charakter. 


dość potężny, aby je wcielać — co po ideałach |Jćj socyaliści, to .albo próźniacy i fanfaroni, 
A więc Deotyma stanowczo Prnsa nie nznaje! | martwych! 


28 marca 1989 r. 

Osób bardzo mało, P-i M. p-stwo R. B. ma- 
larz i ja. Nikt więcej nie stawił się. Wieszezka 
chora. Ma ataki sercowe i zdaje się z tego po- 
wodu puchlinę nóg. Z powodu niedyspozycyi 
leży na szezlongu. Humor fatalny. Z R. prze- 
prowadziła dyskusyę o Zygm. Noskowskiego, 
który, jak się zdaje, jest jej Benjaminkiem. Ga- 
niła mocno niemnuzykalność Warszawy, narze- 
kała na nieumiejętność poznania się ua takim 
niepospulitym muzyku jak Noskowski. R. utrzy- 
mywał, że en „nie zawsza umio uszanować go- 
dność swoją, bo grywa po ogródkach. Niezbyt 
mocny zarzut. Godność człowieka nie zależy od 
sali, a pamiętać trzeba, że „oda nie rosół, bajka 
nie pieczeń?* TE 

Dyskusya rozdwoiła się. Wkrótce rozmowa 
przeszła na temat powieści E. Orzeszkowej p. t. 
„Nad Niemnem* i wogóleojej literackiej dzia- 
łlmości. I tu wieszczka okazała taką samą bez- 
względność, jak w sądzie o Prusie. Ganiła 
Orzeszkową. Stanęła w obronie Korczyńskiej, 
jako osoby chorej, zdenerwowanej, której nie 
należało wyśmiewać; zaliczyła bratanie się z lu- 
dem i siermięgą, do absnrdów, upatrując niemo- 
żuość zbliżenia się dwóch warstw z powodu 
odmiennej kultury umysłowej i moralnej; syna 
Korczyńskiego. za rozmową z ojcem — gdyby 
była ojcem „rózgamiby wysiekła*, Wogóle zdaje 
się jej, że Orzeszkowa jest socyalistką, w kur- 
sującem znaczeniu, które oznacza mniej więcej 
tu, co „społeczniczka*. 

Panie potakiwały półsłówkami. Ja milczałem, 


szare kitle więziennesi zgolili głowy. Posadzo- 
no ich na ziemi i zaraz kowale okuli ich na 
butach w przygotowane kajdany, wagi 22 fun- 
tów, poczem dano im w ręce taczki i przy cią: 
głem, ogłuszającem bicin w bębny kazano przejść 
przed frontem wojsk. Nikt nie odzywał się sło- 
wem, tłum z zapartym oddechem patrzył się, 
wojsko stało nieporuszone, lecz po twarzy wie- 
lu oficerów i szeregowców, nietylko Polaków, 
ale i Rosyan, spływały łzy. Łukasiński szedł 
pierwszy, nogi plątały mu się w kajdanach, był 
bardzo blady, ale pchał mocno taczki przed sie- 
bie z głową podniesioną, z wzrokiem, „włepio- 
nym w linię frontową wojska. Natychmiast po 
tym okropnym obrzędzie porwana go tak, jak 
stał, wsadzono z dwoma towarzyszami na fur- 
gony i pod usłoną żandarmów wywieziono do 
Zamościa”, Lej 

W fortecy zamojskiej przebył Łukasiński rok, 
gdy zaszedł tam wypadek, który otworzył całą 
nową otchłań mąk i udręczeń dla nieszczęśli- 
wego oficera. — W lecie 1825 roka wybuchł 
wśród więźniów fortecy za wiedzą Łnkasińskie- 
go — ale bez czynnego z jego strony udziału, 
bunt, mający na celu wydobycie się na wolność, 
opanowanie twierdzy i ucieczkę do Galicyi. — 
Bunt się nie udał. Przywódcę ruchawki, nieja- 
kiego Sumińskiego, przychwycono w chwili, gdy 
z oddziałem więźniów uciekał kn wałom. — 
W śledztwie pod kijami zezvał Sumiński, że do 
buntu namówił go Łukasiński. 

Za to przestępstwo skazani zostali obaj na 
śmierć, który to wyrok zamieniony 'został na 
chłostę 400 kijów dla każdego. Na Sumińskim 
chłostę wykonano — Łukasińskiego natomiast 
kazano bezzwłocznie odstawić do Warszawy dla 
dalszych indagacyj. f 

Jakim sposobem się to stało, pozostaje nie- 
wyjaśnionem, dosyć, że faktem jest, iż Łnka 
siński postanowił odkryć Towarzystwo patryo- 
tyczne. Jakoż już bez osłon opisał on w ob- 
szernmym memoryale całą organizacyę Towarzy- 
stwa patryotycznego, otrzymawszy od generała 


marzyciele, egoiści, albo młodzieniaszkowie na- 
iwni. Ale znajduję na to usprawiedliwienie 
w czerwonym atramencie cenzora. 

Deotyma prawie nie oponowała. Czy się dzi- 
wiła memu zuchwalstwnu, czy uwagi moje uwa- 
żała za niewarte odpowiedzi? Nie wiem. W pół 
godziny potem opuściliśmy salon | 

Zegnając się rzekia: — 

— Przecież i pan się rozgadał trochę. 

— Pani dobrodziejko — odrzekłem — ja nie 
należę do ludzi rozmownych "Niech mi pani 
długie moje milczenie czasem wybaczy. 

Piątek; 24-maja-1889' r 

U Karłowiczów Janowstwa obiad na cześć 
Orzeszkowej. Między innymi są: Chmielowski, 
Korzon, Dikstein, Móyet. W czasie obiadn, przy 
torcie, rozpoczął szereg przemówień Jan Karło- 
wicz. Zaczął od ciężkiego położenia naszego, 
a przeszedł do tego, że naród żyć może, nie 
posiadając nawet politycznego samodzielnego 
bytu, czyli nie tworząc państwa. Państwo — 
ciągnął dalej — jest rzeczą kosztowną dla na- 


rodu, a faktycznie nic mu nie daje prawie, 


szczególnie odnieść to można do państwa w obec- 
nej dobie politycznej. Ono teraz wyzyskuje tylko 
narody i ludy. Wskazał na Niemcy i Rosyę 
Z punktu humanitarnego, ogólno-ludzkiego nie 
jest wcale zaszczytem być obywatelem takiego 
państwa i nie jeden zapewne chętnieby takiego 
zaszczytu nie przyjął Nie posiadając państwa, 
można mimo to prowadzić robotę cywilizacyjną, 
żyć, a nawet rozwijać się. Z tego punktu prze- 
szedł do Orzeszkowej, jej zasług, sławy, popu- 
larności i — eviva! 


dyskusyi. On inaczej zapatrnje się na znaczenie 
państwa. Bez bytu samodzielnego, bez państwa, 
życie i rozwój narodu nie mogą być zupełne, 
bo interesy metropolii nie są zawsze zgodne 
z interesami podbitych narodów. Naród podbity 
podobny jest do człowieka związanego — on 
nie ma swobody ruchów i woli swobodnej. Na- 
ród, nie posiadający państwa, a więc instytucyj 
odpowiednich, nie posiada tem samem organów, 
za pomocą których mógłby działać wyłącznie 
na własny pożytek. Mimo to, do pewnego sto- 
pnia może on i powinien rozwijać własną lite- 
raturę, naukę, sztukę. Ze tak musi być, mamy 
najlepszy dowód, posiadając w gronie swojem 
tak znakomitą autorkę i — ewviva! ; 
Mówił potem Móycet, wyłącznie podnosząc 
adas ewig Weibliche“ autorki i zasługi p. Za- 
horskiego, który wraz z Orzeszkową nuczestni- 
czył w obiedzie. Potem głos zabrał Dikstein — 
o wszystkiem potrosze. Wreszcie przemówił Piotr 
Chmielowski. Mowie swojej nadał charakter, że 
tak powiem, osobisty, Przed dwudziestu laty 
skrytykował on w „Przeglądzie tygo 
dniowym“ jedną powieść ©. Orzeszkowej 
bardzo ostro. Była to wina młodości i zbyt po- 
spiesznego sądu, Wkrótce przekonał się o tem, 
bo już tego samego roku ukazała się jej po 
wieść p. t. „Pan Graba“, w której autorka 
podniosła wady naszego wychowania i stanęła 
odrazu na niepospolitej wysokości. Od tej chwili, 
jakby umyślnie dla umocnienia w tem przeko- 
naniu, że sąd wydał pospiesznie i nadto ostry, 
co roku ukazywała się powieść Orzeszkowej, 
a talent jej olbrzymiał, potężniał, rozszerzał się, 
obejmując eałą niemal głębię naszego ;społe- 
czeństwa. Przyznaje się kedy do błędu publi- 
cznie i oddaje suum cuique. Dalej nastąpiły ży- 
czenia długiej i pożytecznej pracy i — eviva! 
W końcn głos zabrała Orzeszkowa. Przypa- 
dek chciał, że na ten obiad spóźniłem się i za- , 
pewne skutkiem tego zająłem, na rozkaz gospo- 
dyni domu, miejsce obok Orzeszkowej. Nawia- 
sem wspomnieć muszę, że oprócz pani Karłowi- 
czowej nie było, zdaje mi się, żadnej innej ko- 
biety. Siedząc obok Orzeszkowej, obserwowałem 
ją bardzo pilmie. Kilka razy robiła nerwowe 
ruchy rękami, ściągała palce, prostowała je. 
Czuć było porywanie się całego ciała, powstrzy- 
mywane zawsze czyjąś przemocą. Powstała wre- 
szcie. Była’ blada „i zmieszana. Skinęła głową 
na znak, że chce mówić i rozpoczęła tak cti- 
chym, drżącym i nerwowym głosem, że nikt 
z pewnością, oprócz najbiiżej siedzących, nie 
słyszał jej dobrze. Wydawała się ogromnie wzru 
szoną, Znać było jednak, że panuje nad sobą. 
Ręce jej drżały. Szukała koło siebie oparcia dla 
nich, mięła i kruszyła chleb leżący na stole, 
naciskała mocno róg stołu, prostowała obrus 
Powoli uspokajała się, chociaż do końca zacho 
wała ton i akcent mowy głęboko wzrnszonej 
kobiety. Upątrywała trochę przesady w tem, co 
mówił Karłowicz, jak i.w tem, co mu odpowie- 
dział Korzon, przychylając się wszakże więcej 
na stronę tego ostatniego. « 3 
— Mimo wyjątkowego położenia naszego — 
mówiła — ustawać w pracy nie należy, tem- 
bardziej że są sprawy, dotyczące naszego We 
wnętrznego życia, które rozwijać i posuwać n% 
przód należy. Do takich zaliczyła sprawę” ludo 
wą i kwestyę żydowską. Obie powinniśmy roz- 
winąć i spożytkować na własną korzyść, nie 
zrzekając się żadnych ofiar i obowiązków, nio- 
sąc dla służby publicznej naszą pracę, a w ra- 
zie, kiedy nas dziejowe wypadki powołają, d 
jąc i krew naszą = 
Przemówieaie jej nagrodzono oklaskamu. 
Zwrócenie uwagi na kwestyę żydowską może 
było następstwem dyskusyi dnia poprzedniego, 
jaka „miała miejsce u miej w Hotelu Sas-, 
kim, między Bohnszem (J. K. Potocki), nią 
samą a Natansonem, z powodu żydów, którym 
Potocki robił zarzuty, że się wyuaradawiają, 
a raczej przechodzą pod wpływem siły państwo- 
wej na stronę silniejszego, a zatem w robocie 
społecznej liczyć na nich nie można. Oni za mało 
poczuwają się do polskości. Orzeszkowa wska- 
zała jako przykład S. Lewentala, który dzieci 
wyłącznie po polsku kształcił. 


= i 


pociągną dla skompromitowanych żadnych 
ków karnych. 

Odtąd przez lat trzy aż do wybuchu powsta= 
nia pozostaje Łukasiński w Warszawie, trzyma- 
ny w tajemnicy w specyalnie dlań urządzonem 
więzieniu w koszarach wołyńskich =w Warsza: 
wie, odsiadując karę 14-letniego więzienia, na 
jaką go za bunt zamojski skazał Konstanty. 

Ostatni radosny oddźwięk w duszy nieszczę- 
snego skazańca, ostatni błysk nadziei wywo- 
łały odgłosy walki nocnej z 29 na 30 listopada 
1830 r. Ale noc ta nie przyniosła mu ratunku, 
bo rodacy nie wiedzieli, gdzie go szukać. Przy 
wyjściu pułku wołyńskiego z Warszawy w dniu 
30 listopada, . wzięty w środek czworoboku po- 
wędrował w nędznej siermiędze, ciągniony na 
postronka pod * strażą konną do Białegostokn, 
stąd zaś oddany na rozkaz w. ks. Konstantego 
w ręce gen. Rosena. "odesłany został do stwier- 
dzy Bobrujska. 

Los jednak inaczej o nim postanowił. Gdy 
do Petersburga nadszedł raport Rosena o inter- 
nowania Łukasińskiego w Bobrujsku, car Mi- 
kołaj, wiedząc coś niecoś © „wielkim zbrodnia- 
rzu*, kazał go natychmiast odstawić do Schliis- 
selburga. Nocą 5 stycznia 1831-r. Łukasiński, 
przywieziony na zamek przez Ładogę, zamknię- 
ty został w podziemiach sekretnej wieży w 
Schlisselburgu. , i A 

Nie przydały się na nie kilkakrotne nsiłowa- 
nia rodziny o uwolnienie pogrzebanego żywcem 
skazańca. Trzydzieści siedm lat konał męczennik 
ten w wilgotnej celi „sekretnei* wieży schlls- 
selburskiej, dopóki śmierć nie wyzwoliła z cier- 
pień 78-letniego starca. 

Jedyną ulgą, jaką w ciągu tej bezprzykład- 
nej w dziejach politycznej martyrologii kaźni 
doznał, było uzyskana na 6 lat przed zgonem 
złagodzenia kaźni. Na skutek raportu gen. Le- 
parskiego, komendanta twierdzy, do cara Ale- 
ksandra II o ulżenie doli schorzałego starca, 
dotkniętego chorobą kamienia, na pół ociemnia- 
łego i głuchego, A'eksander II - przychylił się 


skut- 


mocnicy kata zdárli im mundury, ubrali ich w | Rautenstraucha zaręczenia, że zeznania te nie|do wniosku Leparskiego i pozwolił wyprowadzić 


> z 
go z każni podziemnej i umieścić -w kazama- 
tach dolnego piętra oraz zezwolić na przechadzki 
wewnątrz twierdzy. z «> : 

To był jedyny dowód „łaski*, jakiej doznał 
Łukasiński w ciągu swej kary dożywotniej. — 
Na dwa lata przed śmiercią umysł jego zacie- 
mnił się. 

W dniu 27 lutego1868 nowy komendauttwierdzy, 
generał Griindbładr, złożył Aleksandrowi II ra- 
port następujący: - 

W. C. Mości najpoddaniei donosze, iz trzy« 
many w powierzonej mi twierdzy sekretny are- 
sztant Łmkasiński dnia dzisiejszego z woli Bo- 
żej pomar:. i : i 

Ciało pochowano w Schlisselburgu. ;  - 

Oto w pobieżnem streszczenin dzieje męczeń- 
skiego żywota jednej z najjaśniejszych postaci 
w dziejach walk porozbiorowych narodu pol- 
skiego. Dziś. gdy w świetle prawdy historycz- 
cznej stanął przed nami ten żywot bez skazy, 
ta jasna, szlachetna dnsza, ten wzór bohater- 
stwa, tem pełniejszem światłem promienieć bę- 
dzie giorya, jaką duch narodu opromieni pa- 
mięć swego męczennika. 

Księga, jaką prof. Askenazy uwiecznia jego 
pamięć, jest poza jej naukową wartością, naj- 
piękniejszym pomnikiem, jaki potomność stawia 
wielkiemu synowi Ojczyzny. 

Ze szczegółów his orycznych, jakie autor za- 
pisuje, prostując biędue dotąd mniemania _no- 
wemi, są i pierwszorzędną doniosłością szcze- 
góły organizacyi Towarzystwa patryotycznego, 
wykrycie zdrady Karskiego, niezaszczytne świa- 
dectwo postępku gen. Skrzyneckiego w sądzie 
nad Łukasińskim, wreszcie opis ostatnich lat 
życia więźnia w twierdzy schlitsselburskiej. 


Odpowiedzialny Redaktor « Wydawca 
" Michał Konopiński. 


Księgarnia i skład nut 


A. Biwatskiego i Spółki w Krakowie 
— ` poleca 
Flasza T. 50 najużywańszych kolęd ua 
chór męski. Partytura i głosy. K 6—, 
Głosy pojedyncze po 80 hal 


Łalaj J. X. „Złobek”. Przedstawienie || 
sceniczne na uroczystość Bożego Na- |j 


rodzenia, w 4 odsłonach z towarzy- 
szeniem fortepianu lub harmonium u- 


łożył Stan. Niepielski. Wydanie dru-|$ 


K2—, 


gie 


Richling W. Zbiór najużywańszych ko- || 
lęd, tudzież pieśni adwent. postnych || 


i wielkanocnych z towarzyszeniem 
fortepianu lub organu. Cena K 240. 
Richling W. Pastorałki (Preludya) na 


organy zebrane przez St. Niepiel-|] 


skiego K 3—, 


Senowski G. Zbiór kolęd na cytrę. | 


K 150. 
Langer Ant. Zbiór kolęd na orkiestrę 
dęta. K 5—. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach 
i składach sut muzycznych. 6761 9 10 


JUBILER 


R. ARMACOOICZ 

Kraków, Rynek gł. 1. 18. 
Skład wyrobów złotych i 
E srebrnych najgustowniejszych 
w największym wyborze. 

Zamiana, tudzież naprawa bì- 
į żnteryj suraienna i punktuaina. 
| Chińskie srebre po cenach fa- 
brycznych ma sktadzie. 
87 510 


w 


H ią: H ię i « a 
Hsięgania: Dra Wł. Miłkowskiego w” Krakowie 
poleca dzieła pedagogiczne Reilssnera do bar- 
dzo prędkiej i najłatwiejszej nauki Qboych Ję- 
zyków w Szkole i w Domu, bez nauczyciela, 
z objaśnieniem wymowy i kluczem p. t.: 


ARGUCZEK 


Polsko-Niemiechki kurs I-szy K 
244) — kurs il-gi K 480. Wypisy 
Niemieckie 72 h — Polsko- 
Francuski kors I-szy K 3:60 — kurs 
Il-gi K.9:60. — Wypisy Francus. 
hse10— Pobkki-Anyielskt kurs 
I-szy K 224 — kurs l-gi K 569 — 
Poisko - Rosyjski kurs I-szy K 
420 — Il-gi kurs K 5'40. — Amerykański 
Przewodnik z rozmówkami angielskiem, 
1'30. 511 21 23) 


Na Gwiazdkę 


poleca 


Fotograficzne 


krajowe i zagraniczne naj- 
słynniejszych tirm: „Fos“ 
(Warszawa) Kodak. Goerz, 
Lumiere, Jongla etc. — 

W największym wybo- 

rze. — ('ennik gratis. 


WARSZAWSKI SKLAD 


przyborów fotograficznych, 


SZEGSKII 2. 


Telefon 328. 
6926 5 10 


Por 
Pw 

Pow 
p ruyriądy 
Daw 


Legitymacye 
polskiego szłachectwa ułatwia N. W. 
poste restante Kraków. 1272 20 30 


TLEN! TLEN! 


Preparaty Dra Leona Lustra 
Mydło (l łupieżu dla osób cierfiących na 


szybkie zesrchanie wy- 
dziełiny tłuszczu z gruczołów łojowych skóry 
głowy. Niszcząc łupież. wpływa jednocześnie 
korzystnie na porost włosów. 

Zmakomitym środkiem pomocniczym przy pie- 
lęgnowaniu włosów jest 


BAY -Rum wyrobu fabryki „TLEN“. 


Mydio neutralne do pielegnowania twarzy i 


rąk dla osób o wrażliwej 
cerze. 


Mydło alkaliczne 
wągrow ! prySzczy. 


Do nabycia w aptekach i większych drogu- 
eryach. 3345 26 0 


zastosowane do cery ttustej 
i połyskującej, sktonnej do 


Prawdziwe tylko z firma piZENA | 


Na reumatyzm 
gościec, postrzał (ischias) i łamania poleca się 
uśmierzające nacieranie, od wielu lat ogromnie 
rozpowszechnione, przez wielu lekarzy ordyno- 
wane i przez znakomitości uznane 
Linimentum Gaultheriae compositum 
z prawnie zarejestr. marką ochronną 


„NERWOÓL* 


chemika dra Juliusza Franzosa, aptekarza w Tar- 
nopolu. Cena flakonu 80 hal. — 16 flakonów 
8 koron, nie licząc opakowania i franko. Ty- 
Biące listów dziękczynnych do przeglądnięcia. 
Dwa razy dziennie wysyłka pocztowa. — Do 
nabycia w każdej większej aptece. wzylędnie 
w aptece chemika Bra Juliusza Frauz0sa 
w Tarnopolu. W Krakowie do nabycia 
w aptece Wiszniewskiego. 41510 


ie, przy ul. Grodzkiej l 3. | gaio; 


Na czas kolędowy! i 


Kalosze na baciki 


3 NOWOŚĆ 


NOWA REFORMA 


RI Hony Torio pounga Towar totoan. Ceny UMIarkOWaNE. 

o ionieni dami UWAGA: Waaa w neddełe i świata Zamieh.. a1 
Największy wybór Perfumeryi, Mydeł i wszelkich środków toaletowych _ | PENSSONAT „LITAUANIA” 
Reim i Spółka, Kraków 


' w Krakowie, ul. Studencka |. 2, 
Rynek główny l. 37. — Linia A-B. 


Czwartek 24 Grudnia 1908. 


A (dł Patdyają Rio pad fachowy zarządem, 


Aa ar e gre 


a>" 


i t Mie Laia ETT T 


a a E 


fasonu amerykań- $ 


skiego. Kalosze $ = 
| l i amer. jj Rogóżki  szezotko. 
j we, żelazne i ko- 


kosowe. 


poleca dlą osób przejezdnych pokoje z ca- 
łodziennem utrzymaniem lub same po- 
koje; również wydaje obiady smacznie 


Patrony Schrador'a 


BI - BA - BO l Ch iki ik Stella“ przyrządzone na abonament poza dom. 
odniki i kompoz. „Stella - U 60 A 
i ZABAWKA. $ ' * kokosowe. do sporządzania $ Termofory ogrzewa- + m Po (re najtańszych „A w RLA ea aina 
F ; i mP zma “naji h likie- i oska owoś idoi“ do czyszczenia metali 3 ~- l w 
Podeszwy i obcasy |] PrzedściółkizLino- |] róg stłowych ró. | 79 0% | Apc ACE ie p i Wa Do sprzedaniu w Zakopanem. 
y + mm anjin A e gp IĘ' żnego gatanku. Lampki platynowa. | Farby = e o s Harty-iyiwy śniejne Tanefki (portowe s ik win ame hing A kolejowego, budo 
WKIAdEO- $ Jap 10, - ; ty Ozo- cla gotowe. è ; i a wana z drzewa masyw na zimę. Składa się z 20 
! j ; ~ Alpestro i Sudetia oraz aparaty Oz i = Ne gagara, mas amp e a 
IJ we do ona fil- Szczotki dowyciera. OB do sporzą. || natenr i Longlife j Lakiery i Glaznryg:  : Dwa razy dzienuie da A AR” SONG 
„Pare. mi 2 | nia nóg do przed- |] dzania likierów ] doodświeżaniapo- Ę do podłóg. „ PEROLIN kosa Dla moi 2. Domek o 3 ubikacyach i ogrodem do 200 
=. 0 p pokoi. jan „Chartrense“ i = w poko- -paei gk środek zapobiegają: go, Inięzki VULKAN“ Wiadomość. Iiraków, Hundoi > wy 
: : . fi ia“, J è ą -P i AA i Wi ; h , a, 
Smarowidło do obu- | Wielki wybór wy- „Sudetia iaeia aia cy przy zamiataniu § capalMczKi Linia AB. 6178 16 0 


w Weenameracie om krajowych I zarazy 


| pammażnka._24 


i 


ul. Szczepańska 11; Józef Puiczyński, ul. Długa 16 i Wład. Czarnek, ul. 
Długa 4; Jan Link, droguerya ul 
drognerya, ul. Floryańska. — W Pod 


i 


CIEPŁE 
TRWAŁE 
TANIE 


Kraków, Rynek róg ul. Fioryańskiej. | ; 
32330G60000800838G800050G0G08008008 


X 


wy 
3 
xr 
x% 
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x 
ed 
3 
$ 
pad 


$ 


8 Lakiery, pasty, kre- É 
my do odświeżania 
bucików. 


Księsamia 6. Gebethner I Ski 


| noszeniu się kurzu. 
$ Idealny przy zamia- 
3 taniu dywanów, któ- 
g re trzepać nie po- 
trzeba. 


z lonten. 


Olej iHydrolin prze- 
; ciw kurzowi w lo- 
, kalach, 


Spluwaczki patent. 
i po 6 h sztuka. $ 


Wódkę franeuską 
Brazay'a i Molla, 
Artykuły chirurgi- 
czna i hygieniczne, 
| Papier  klozetowy. 


robów szczotkara. 


Latarki stajenne, 

ręczne i kieszonk. 
Ø Ochraniacze uszów É 
6734 3 0 H _ od zimna i mrozów. 


i posadzek. 
Farby emaljowe 

Marra. ' 
Fattingera suchary 
dla psów. 


wia i podeszwy 


ochronne. „THERMOS“ 
aparat do przecho- 


wywania płynów. 
J p a U 


Foryaiska 1 


(obok Bramy Floryańskiej: 


4 


Ę mod" A Icy c BL - 7 "PE 


T SBE|> 
RBATA $ 


poleca na święta 


WOLE pONANOWO 


020%, taniej niż gdziekolwiek. 


Łyżwy 


695; 4 7 


w Krakowie 


pośredniczy ` u 


6989 5 10 


po cenach redakeyjnych. 


w pałacach i dOorachi we NS 
5 wszędzie, bo i w zagrolach Oie» 
śniaczych piją Herbatę s Rączęg. Od 

HI przeszło g0 tat wprowadzona, nikogo nie 
zMwiodło. po uczciwie przystępnych. a 
stałych cenach, wszędzie do nabycią. 
ry Gdzieby nie byfa, prosze pisać — 
* do firmy Juliusz Grosse 
* w Krakowie. 


wszelkiego rodzaju 


„ poleca w największym wyborze 


ALFONS MENŚIK 


4 ną Fioryańska 34, 6830 7 13 
nujpożyteczniejszy 
pońreń na Goiuzdkę 


= 


m 


Najpopułarniejsze tytonie 


tak zwana „SEEBEMNASTKAĆ 


(Feiner Herzogowina Rauchtabak) paczka 34 halerze 


tak zwana „ITRZYNASTKA* SINGERA IE 


bę” 6512 93 


Czas i pieniadze 


marnuje klo pierze bieliznę po dawnemu 
wodą i mydłem. Kazda postępowa gospo» 
dyni i pani domu, pierze bieliznę nowym 
"doskonałym antysegiycznym srodkiem 
S3pOonem'z marką ochronną Koszul» 
ka? Wielka oszczędność pracy, czasu i pie» 


i 


RZ 
EEN 


f we 
niędzy.Srodek pod gwarancyą nieszkodlie ` ak. - 
- wy, Bez chloru tugu, sady. bielizna jak snieg (Mittelfeiner türkischer Rauchtabak) paczka 26 hal: maszyny WZA 
wata. Doskonaly wyrób krajowy. s naszych 
gio meda! na wyslawie we Lwowie 190%. Te dwie odmiany tytoniu w równych częściach g -Íl jiki. składach. 
adac trzeba wszędzie wyrażnie Saponu zmieszane, dają doskonałą „mieszankę. — Bardzo Aao 


- Z Koszulką w paczkach po 40 ha! r nie 
brać nic innego s! rual 
Chem fabryka Czesława Nagorskiego wStarogardzie | 


(PrStargard Bz Danzig) | 


smaczną jest w paleniu i nadaje się znakomicie 
< do tutek „„Noris** oznaczonych litera 


SINGER Co. 


Tow. akc. maszyn do szycia 


Również nadzwyczaj smaczną jest w paleniu ta mie-| Kraków, ul. Szpitalna I. 40. 
szanka w bibułkach cygaretowych 


„PORU IDK ZK 60 SPRZEDAŻ GWIAZDKOWA 
wyrobu fabryki „NORIS* z opustem 20v, 
Mir. W. Bekdowskiego w Krakowie. 


Cena: „Pobudka w książeczkach . 4 halerze 
w opakowaniu patentowem 6 halerzy 


— c ZKEJEPRAEEKANEYESENEE ERZE Zwolennikom kręconych papierosów zw 
Bieliznę - Skarpetki - Poń- |na bibułki „POBUDKA“. 
czochy - Rękawiczki - Ka- 
mizelki z rękawami 
5951 poleca 
Magazyn nowości 


Bolesława Wierzejskiego 


- Główne składy „Saponu w Krakowie: -— 
ynek gł. Linia A-B: pp. Reim i Sp. i M. Jawornicki; Mały Rynek: 


Wọj- 
ciech Olszowski i J. Barherowski; Plac Szczepański: Józef Ditawski 


Związek handl. Kółek roln; Fr. Lenert, ul. Sławkowska 6; Jan Nagel, 


Konc: Zakłać kupnai sprzedaży 
Maryi Teleszniokiej 


przeniesiony został 


| Krakowie, na Ul. ŚW. Jana 2 Ir. 


ma | nad handlem p. Wołkowskiego 


Sławkowska; Zdzisław Komorowski, 
górzu: Maryan Sikorski, Jakób Piekło 
Jan Waśniewski, droguerya. — W Bochni: p. Jan Michnik, drognerya. 
Można dostać takže we wszystkich tu niepodanych sklepach w Krakowie, we Lwowie I na prowineyi. 


acam uwagę 


Poleca. * Meble stylowe antyczne, uży- 
wane i nowe, zupełne urządzenia salo- 
nów, pokoi jadalnych i sypialnych. ja- 
koteż dywany, lustra, poreelane i for- 

: tepiany. 5720 20 0 


Kupujiay tylko wyroby krajowe! 


Wyroby lniane 
Tkalni mechmi. „Krosno“ o Krośnie 


300000900900099900000008008 


DROGUERYA 
Arnolda Reitera 


magistra farmacyi 


w Krakowie, ulica Grodzka 35 


Telefon Nr 435 6766 4 4 


Skład materyałów aptecznych, chemikalii, opatrunków, ` 

przyrządów chirurgicznych i gumowych; wielki wybór ar- 

tykuliw kosmetycznych toaletowych, perfumeryi francus- 

kich i angielskich, oryginalnych i na wagę, w najsilniej- 
szych i najmodniejszych zapachach. 


Utrzymuje i poleca: 

Puder toaletowy (hygieniczny) polecony i uznany za 
zupełnie nieszkodliwy przez imstytut kosmetyczny Wgo Dra 
Lustra (biały, różowy i kremowy) pudełko kor. 1-—, 

Tannossol, znakomity środek na porost włosów, usuwający , 
łupież i wzmacniający cebulki włosowe kor. 1:20 i kor. 2:— 
duży flakon. 

Woda do ust prof. Millera, konserwuje i wzmacnia zęby. 

Mydła hygieniczne przetłuszczone, z zapachami kwiatowemi, 
po 50 halerzy. 

Wysyłki z prowincyi uskulecznia się odwrotnie, za opakowanie 

i fracht nie liczy się, zamówienia od kor. 100 — wysyła się opłatnie. 


drukarni Literackiej w Krakowie, ul Jagiellońska 10, 


052 


GO 


B©QGDGBGODBO005000000080000080009 


' jakoto: 4966 16 í 


„Płótna domowe */ę bielone z ręcznej przędzy, krośniaki, płótna 
apretowane na bieliznę różnej cienkości, bielone i apretowane na 
prześcieradła w jednej szerokości, szare cienkie i grube, krawieckie, 
drelichy szare, mundurowe i liberyjne, dreliszki na ubrania, ręczniki 
metrowe i pasowane, ścierki, chusteczki, turtuszki i portyery tniane, 
obtusy metrowe i t. p è 
Do nabycia we wszystkich większych handiach. 
Tkalnia podejmuje się wszelkich dostaw w zakres tkactwa wchodzących. 


J: MMESZKOWIKĆ I Sha 


Kraków, Basztowa 19.. 


Kolejki wązkotorowe i części składowe tychże z własnej 


specyalnej fabryki. 


Motory ropne »URSUS*< najznakomitsza współczesna siła 


popędowa. 


Reperacye i rekonstrukcye zakładów przemysłowych, maszyn, 


motorów, narzędzi rolniczych, wózków kolejkowych. 
Oparkanienia sztacheiowe i siatkowe, bramy, furtki. 
Artykuły techniczne, 


Biuro rozporządza pierwszorzędnemi siłami technicznemi, — 
Roboty wykonuje się szybko, tanio i dokładnie. — Gwarancye 


za wykonane roboty jaknajdalej idące. 


6328 7 0 |Żadanie zadarmo, opłacony, ' 


| Marmoladn! . 


A| Juz się rozpoczął sezon świeżych marmolad 


z tegorocznych owoców, i wysyłamy 


lamorelową ....... R 750 ) 
|matnową. 1111.08 7% | S 

PR wiśniową ........ K 8- a 
Ni jabłkową . . . ..... K 5:50 ie 
j melanż . . sss.. |= 


w ozdobnem błaszanem wiadrzo bratto franko 
do każdej stacyi pocztowej za zaliczka. Mar- 
jmolada nasza jest zupełnie czysta, bez wszel- 
kich sztacznych domieszek, ze świeżych owoców 
sporządzana, co czyni ją nader zdrową i poży- 


{ 
; | wną do chłeba, ciast, legamin i t. p. 


„Parowa fabryka mkrów 60042465 


j (Brandstadter i Ska we Lwowie. 


ZEGAR Z KUKUŁKA K 8:50 
pięknie rzeźbiony, wierzch 

WEZ z ptakiem, liczby i wska- 

152 zówki z kości, wywołuje 

całe i 14 godziny, 83 cm. 
wysoki, całkowity z 2 zło- 
conemi wagami w kształ: 
cie szyszki. dokładnie ure- 
gulowany, la wnętrze szko- 
ckie, tyiko K 8.50. Ze- 
gar okrągły z 30 godzin- 
nym nyeehanizmem, 16cm. 
średnicy, 3 że mr 
8 dni idący, ła jakosci, 
30 cm. średnicy, K 6:50. 
Za każdy zegar 3-ietnie 
pisemne poręczenie! Rok 
w rok wysyła SIĘ przeszło 
50.000 zegarów ku najw. zadowolenia mych 
P. T. odbiorców. Niema ryzyka! Wymiana do- 
zwolona lub zwrot pieniędzy. Każde, nawet naj- 
mniejsze zlecenie wykonuje Się jak najstaranniej. 
Wysyła za zaliczka Pierwsza fabryką zegarów 
w Brüx HANNS KONRAD, c. i k. nadw. dostawca 
w Briix Nr 943 (Uzechi ). Obficie ilustr. katalog 
główny z przeszło 800) odbitek wysyła się na 
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